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1. WST|P

Omówienie tematyki 1 zakresu pracy

Ozieje budownictwa organowego sięgaj« okresu starożytnego, kiedy w II 
wieku p.n.e. ówczesny konstruktor grsckl Ktesibios wynalazł instrument 
klawiszowy, prototyp dzisisjazych organów1. Od tego czasu organy przebyły 
długą drogę rozwoju. Udoakonalono mechanizm gry, rozrząd powietrza, głoay 
uzyskiwały coraz większs bogactwo brzmieniowo-kolorystyczne. Pełniąc funk­
cje rozrywkowe w starożytności (gra na dworach i w cyrkach), zostały w 
średniowieczu wprowadzane stopniowo do liturgii Kościoła katolickiego, a 
w czasach nowożytnych osiągnęły najwyższy stopień swego rozwoju. W okre­
sie baroku stały się “królem instrumentów", dając kompozytorom i organis­
tom największe możliwości twórcze i wykonawcze. W epoce romantyzmu organy 
pojawiły się również w filharmoniach i salach koncertowych jako następ­
stwo zeświecczenia muzyki. Dziś równolegle pełnię funkcje zarówno we wnę­
trzach sakralnych, Jak i świeckich, przeżywajęc swój renesans.

Na przestrzeni dziejówl budownictwo organowe wykształciło wiele różno­
rodnych form brzmieniowych instrumentów, a także typów architektoniczno- 
plastycznych prospektów. Na terenie Europy, zwłaszcza w XVI, XVII 1 XVIII 
w. powstały odrębne szkoły budownictwa organowego, a wśród nich zaznaczy­
ły się szczególnie wzorce włoskie, francuskie, hiszpańskie 1 północnoau- 
ropejskie, charakteryzujące się indywidualnymi cechami brzmieniowymi, da­
jącymi się łatwo rozróżniać. Ponadto formy prospektów uzyskały także swe 
epecyflczne oblicza. Pozostały obszar chrześcijańskiej Europy objęty zo­
stał wpływami tych wyróżniających się kierunków, lecz wyrazistość ich 
form stała się mniej uchwytna w miarę oddalania się od tych przodujących 
ośrodków. Możne wprawdzie mówić o specyfice regionalnej organów w po­
szczególnych krajach środkowej Europy (np. w Austrii, Czechach lub w Pol­
sce) , lecz wyraźne między nimi rozgraniczenie Jest bardzo trudne lub 
wręcz niemożliwe. Obszar Europy środkowej objęty został rozmaitymi oddzia­
ływaniami warsztatowymi, tak że zatarły się na nim w poszczególnych kra­
jach wszelkls wyróżniające się cechy formalna. Sztuka budowy organów sta­
ła się na tym terenie bardziej kosmopolityczna niż na południowym czy za­
chodnim obrzeżu Europy.

Teren Polski objęty tymi krzyżującymi się wpływami wzorców nie wy­
kształcił w okresie rozkwitu sztuki organjmlstrzowsklej w XVII i XVIII w. 
Jakichś szczególnie narodowych cech, która by pozwoliły określić polskie 
budownictwo oraanowe jako odrębną szkołę w europejskim budownictwie orga-



nów. Podobnie również i polskie Drospekty organowe nie odznaczyły się w 
tym okresie swoistymi i nieoowtarzalnymi cechami, ale objęte zostały 
działaniami dwóch zasadniczych, wyraźnie zarysowanych tendencji w ukła­
dach kompozycyjnych, wyróżniających się wśród organmistrzostwa europej­
skiego, to jest typu północnoeuropejskiego oraz ukształtowanego na Śląsku 
w XVIII w. typu określonego przez autora mianem "śląskiego". Obydwa te 
wzorce kompozycyjne, różniące się diametralnie między sobą, stały się w 
XVIII w, podstawę do tworzenia wzajemnych kombinacji form prospektów na 
terenie Polski, lecz nie doprowadziły jednak w konsekwencji do wytworze­
nia nowego indywidualnego typu, który można by określić mianem "polskie­
go". Wynikało to, jak się wydaje, ze zbyt eksoansywnego charakteru euro- 
nejskiego budownictwa organowego, zwłaszcza niemieckiego, a ponadto z oar- 
dzo mocnego woływu artystycznego ośrodków dysponujących, mających decydu­
jące znaczenie w rozwoju ogólnoeuropejskiej sztuki doby baroku, np. Rzymu.

Wśród prezentowanych w niniejszej publikacji dzieł sztuki organmi- 
strzowskiej wiele zostało zbudowanych przez niemieckich budowniczych or­
ganów, których dzieła powstałe na terenie Polski lub na Jej obrzeżnych 
obszarach zrosły się dziś nierozerwalnie ze sztuką polską.

Niniejsza praca Jest więc próbą przedstawienia drogi rozwojowej form 
i kompozycji architektonicznych oraz powiązania polskich organów z ota­
czającą ich przestrzenią wnętrz architektonicznych. Obejmuje ona swym za­
kresem czasowym prospekty organowe od średniowiecza do współczesności, z 
jednoczesnym ustosunkowaniem się autora do ich wartości architektoniczno- 
plastycznych.

Zakres terytorialny obejmuje ziemie Polski po 1945 r., a przedstawione 
w pracy odrębności form organów wynikające z ich terytorialnego rozmiesz­
czenia oraz odmiennej orientacji artystycznej zostały szczególnie wyeks­
ponowane i scharakteryzowane.

Dotychczasowy stan badań i publikacji

Literaturę z dziedziny organoznawstwa można ogólnie podzielić na pu­
blikacje dotyczące budowy organów, monografie historyczne poszczególnych 
instrumentów bądź ich grup na terenie np. kraju oraz opracowania inwenta- 
ryzatorskie stanowiące rejestry zabytków, w tym także organów. W więk­
szych leksykonach czy encyklopediach można również sporadycznie odnaleźć 
hasła z tej dziedziny2.

Zainteresowanie organami na świecie datuje się co najmniej od kilku 
wieków, co znajduje potwierdzenie w pomnikowych dziełach, takich Jak wy­
dane w Niemczech "Syntagma masicum" Michaela Praetoriusa z 1619 r. i 
"Musica mechanice organoedi" Oakoba Adlunga z 1768 r., we Francji - 
"L'Art du Facteur d'Orgues" Bedos de Celles z 1766 r., czy opracowanie 
angielskie Georga Audsley’a "The Art of Organ Building" z 1905 r.

- 9 -

Publikacje dotyczące organów na terenie Polski nie sięgają Jednak tak 
odległych czasów. Najwcześniejsze datują się na 2 połowę XIX w. i nie na­
leżą niestety do licznych. Pisane są zarówno w języku polskim, jak i nie­
mieckim, co wiąże się z ówczesnym istnieniem zaborów na ziemiach polskich, 
Pewnego rodzaju paradoksem Jest znaczna liczba zachowanych do dziś na ob­
szarze Polski zabytkowych organów lub ich prospektów, w przeciwieństwie 
do niezwykle skromnej literatury organologicznej z 2 połowy XIX i 1 poło­
wy XX wieku.

Zapewne pierwszą w języku polskim pracę był wydany w 1880 r. “Przewod­
nik dla organistów", napisany przez organmistrza Szymona Antoniego Sapal- 
skiego3. Dest on zbiorem zasad budowy organów, a także porad technicznych 
dotyczących strojenia, konserwacji i utrzymania organów w stałej sprawno­
ści technicznej. Praca ta oprócz wartości merytorycznej posiada głównie 
znaczenie historyczne.

Budową organów w ogólnym znaczeniu zajmowali się następnie Robert Gaj­
da (1934). Marian Dorawa (1971) i Ks. Oan Chwałek (1971, patrz bibliogra­
fia). Szczególną wartość z punktu widzenia technologii zabytkowych orga­
nów posiada opracowanie Ks. Oana Chwałka, będące szczegółową analizą or- 
ganmistrzowską, między innymi elementów traktury i aparatu brzmienia. Mo­
że ono, a nawet powinno służyć historykom sztuki podczas wstępnych badań 
i sporządzania dokumentacji konserwatorskiej zabytkowych organów. Żadna z 
wyżej wymienionych prac nie zejmuje się jednak kwestią tzw. architektury 
organów.

Jedną z najwcześniejszych chronologicznie publikacji monograficznych 
jest wydana w języku niemieckim praca Ferdynanda Deneke pt. "Die grosse 
Orgel in Oliva" (Gdańsk 1865). Oest to monografia organów oliwskich napi­
sana w związku z ich generalną reperacją i restauracją przeprowadzoną 
około 1865 r. przez szczecińskiego organmistrza F.W. Kaltschmidta. Deneke 
przedstawił tu zarówno dzieje tych znakomitych organów, jak również opi­
sał szczegółowo zabiegi przeprowadzone przez Kaltschmidta dla podrepero­
wania stanu technicznego oliwskiego instrumentu. Ponownie zajęła się tym 
historycznym instrumentem Maria Odyniec w 1958 r. w tekście do albumu 
"Organy Oliwskie" , będącego Jednocześnie powojenną dokumentacją fotogra­
ficzną oliwskiego prospektu, wykonaną przez Romana Wyrobka .

Znane szeroko w Europie wybitne organy gdańskiego kościoła N.P. Marii 
zostały przedstawione w obszernej morrografii, opracowanej przez Goębla i 
Krieschena w 1938 r.5 w związku z budową w dawnej barokowej szafie orga-. 
nowej nowego instrumentu przez firmę Emanuela Kempera z Lubeki. Oest to 
dużej wartości dokument, wobec faktu zniszczenia tych organów w 1?45 r.

Wiele danych faktograficznych i technicznych oraz opisów dotyczących 
innych gdańskich organów dostarcza kilkutomowe dzieło Willi Drosta, pod 
wspólnym tytułem "Kunstdenkmaler der Stadt Danzic" , poświęcone szczegó­
łowemu opisowi i historii gdańskich świątyń. Wśród rejestrów wyposażenia 
organy znajdują swe należne miejsce i to zarówno w opisie Jak i w doku­
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mentacji fotograficznej. Wobec braku polskich opracowań powojennych na 
temat gdańskich organów oraz wobec niemal całkowitego ich zniszczenia w 
1945 r. Jest to szczególnie cenny materiał do badań nad tą grupą organów.

Wśród polskich opracowań o charakterze popularyzatorskim wymienić na7 
leży przedwojenne artykuły Chybińskiego (1926), Feichte (1929) i Hermań- 
czyke (1937), publikowane głównie w poznańskim czasopiśmie "Muzyka Koś­
cielna". Również i ta grupa opracowań nie zajmuje się zagadnieniami ar­
chitektonicznymi.

Bezpośrednie lata powojenne nie sprzyjały rozwojowi prac z dziedziny 
organoznawstwa. Dopiero w latach sześćdziesiątych ukazały się monografie 
dotyczące znanych w Polsce Instrumentów i ich prospektów, między innymi 
organów Bazyliki 00. Bernardynów w Leżajsku7 , katedry we Fromborku8 , ka-gtedry w Kamieniu Pomorskim , a także komunikaty związane z innymi polski­
mi organami. Trzeba Jednak stwierdzić, że zauważalny wzrost publikacji 
nastąpił dopiero w latach siedemdziesiątych, co należy przypisać ogólnemu 
rozwojowi zainteresowań organami Jako Instrumentem muzycznym z jednej , a 
dziełem sztuki z drugiej strony. Powołanie specjalistycznych placówek 
zajmujących się dokumentacją i konserwacją zabytkowych organów, a takżs 
wydanie szeregu aktów prawnych dla ochrony tego rodzaju instrumentów Jest 
najdobitniejszym tego przykładem.

Do publikacji najpełniej ujmujących zagadnienia związane z polską or- 
ganologią należy bez wątpienia publikacja Jerzego Gołose i Ewy Smulikow­
skiej . Zawiera ona charakterystykę polskich organów, ich historię, a 
także (praca Smulikowskiej) analizę wybranych form prospektów organowych 
w odniesieniu do poszczególnych okresów historycznych. Smulikowska przed- 
stawia ponadto syntetyczną ewolucję form stylowych organów orez katalog 
wybranych polskich prospektów organowych. Obydwa wymienione wyżej opraco­
wania są więc niejako spojrzeniem na polskie organy oczyma muzykologa i 
historyka sztuki11. Prace Gołoss i Smulikowskiej obejmują swym zasięgiem 
terytorialnym obszar Polski sprzed 1939 r., nie uwzględniają zatem tere­
nów Ziem Północnych i Zachodnich, przyłączonych po 1945 r.

W odniesieniu do organów śląskich. Jako że zajmują one szczególnie 
ważne miejsce w europejskim rozwoju sztuki budowy organów, istnieje za­
ledwie kilka wydanych prac, z których najstarsza to "Der Orgelbeu in
Schlesien" Ludwiga Burgemeistera z 1925 r,, wznowiona i rozszerzona w 12 *1973 r. . Autor przedstawia w niej rozwój śląskiego budownictwa organo­
wego, artystyczny kształt organów 1  ich usytuowanie, rejestr organmie- 
trzów śląskich 1 ich dorobku oraz zestaw ilustracji. Rozdział dotyczący 
artystycznego kształtu organów zawiera analizę rozwoju śląskich prospek­
tów organowych na przykładzie ówcześnie istniejących organów. Analizę tę 
przeprowadza Burgemelster w sposób opisowy, nie ilustrując jej rysunkami 
bądź achematami, powołując się Jedynie na zamieszczone na końcu pracy fo­
tografie, znacznie wzbogacone w wydaniu z 1973 r. Ilustracje te posiadają 
dziś ogromną wartość archiwalną, gdyż ponad połowa prezentowanych w nich 
organów została zniszczona podczas działań wojennych 1945 r. Są one po­
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twierdzeniem tezy autora o Indywidualnym kształcie śląskiego typu prospek­
tu organowego. Inna praca L. Burgemeistera i G. Grundmanna z lat 1930-34, 
pt. "Die Kunstdenkmäler der Stadt Breslau" 13 Jest szczegółowym inwenta­
rzem zebytków sakralnych Wrocławia. W opisach elementów wyposażenia wnętrz 
wrocławskich kościołów znalazły się również orgeny. Są to dane historycz­
ne i techniczne (między innymi dyspozycje głosów), potraktowane podobnie 
jak materiały w pracach Willi Drosta o kościołach gdańskich.

Rozprawa doktorska napisana na Uniwersytecie Wrocławskim w 1930 r. 
przez K.L. Skutscha pt. "Zur künstlerischen Entwicklung des Orgelprospek­
tes in Deutschland bis ln das 18 Jahrhundert" obejmuje zegadnienie archi­
tektonicznego ukształtowania prospektów organowych na terenie ówczesnych 
Niemiec, między innymi na Śląsku i w Gdańsku. Architektura śląskich orga­
nów jest tu tylko Jednym z elementów tej pracy, ale Jej autor, wprawdzie 
historyk sztuki, dostrzega i eksponuje aspekt architektoniczny w omawia­
nych przez siebie przykładach.

Literatura niemiecka dotycząca organów na Śląsku, Pomorzu czy Warmii 
zarówno przedwojenna. Jak i po 1945 r., jakkolwiek na ogół obiektywna i 
rzeczowa, nie podjęła problematyki regionalizmów stylowych w architektu­
rze prospektów organowych, ograniczając się jedynie do opisowo-inwentary- 
zatorskiego potraktowania tej kwestii, z wyjątkiem może pracy doktorskiej 
Skutscha. We wspomnianych dziełach Burgemeistera, Grundmanna czy Drosta 
znajdujemy jednak niezwykle bogaty matsriał dokumentacyjny, bez którego 
bardzo trudno byłoby odtworzyć obraz sztuki orgenmistrzowskiej tych tere­
nów. Zniszczenia dzieł sztuki, w tym wielu znamienitych organów na tere­
nie śląska, w Gdańsku czy w Szczecinie, dokonane głównie podczas II wojny 
światowej, spowodowały istotny ubytek wspaniałych niegdyś przykładów form 
architektoniczno-plastycznych organów i ich grających wnętrz.

Jak więc z powyższego wynika, cała niemal literatura związana z pol­
skimi dziś organami, rzadko poświęcała uwagę związkom przestrzennym tego 
instrumentu i jego obu-iowy architektoniczno-plastycznej z wnętrzem, które 
zdobi i dla którego był on przecież zbudowany. Kładzie ona głównie nacisk 
na historię organów, ich budowę i technologiczną stronę wykonania, rza­
dziej zajmuje się analizą struktury architektonicznej, tak przecież boga­
tej i zróżnicowanej w niektórych regionach Polski. Ponadto powojenne opra­
cowania nie uwzględniają lub traktują na ogół marginesowo obszary dawnych 
Ziem Północnych i Zachodnich, co stwarza w obecnym stanie badań istotną 
lukę. Próbą jej częściowego wypełnienia w odniesieniu do terenu śląska 
była praca doktorska autora niniejszej publikacji pt. "Architektura orga­
nów na Śląsku w ukształtowaniu przestrzennym wnętrz w okresie od wojny

14trzydziestoletniej do schyłku XVIII wieku", ukończona w 1977 r.
Jej tematem jest architektoniczna analiza śląskich prospektów organo­

wych okresu baroku, a także miejsce i powiązanie organów z wnętrzem. Jed­
nocześnie praca jest próbą ustalenia typologii śląskich prospektów orga­
nowych oraz charakterystyką śląskiego typu prospektu organowego. W opar-
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clu o to opracowanie opublikowane zostały niektóre ważniejsze Jego frag­
menty, dotyczące usytuowania organów śląskich w architekturze wnętrz15 
oraz ge-ezy i charakterystyki śląskiego typu prospektu organowego16.

W niniejszej rozprawie podjął autor próbę ukazania typologicznego roz­
woju formy organów w Polsce na podstawie wybranych reprezentatywnych 
przykładów w poszczególnych okresach stylowych, a także zawarł koncepcję 
genezy i charakterystyki form prospektów orgenowych w niektórych regio­
nach kraju. Praca Jest więc przeglądem tendencji w kształtowaniu formy 
architektonicznej prospektów organowych od średniowiecza do czasów obec­
nych, a ponadto próbuje wyjaśnić zależności ich form od kierunków narzu­
canych Polsce przez centra organmistrzowskie w Europie, szczególnie pręż­
ne w okresach renesansu i baroku.

2. BUDOWA ORGANÓW17

Wprowadzenie w zagadnienia techniczne oraz związana z tym terminologia

Organy są największym z instrumentów muzycznych zarówno pod względem 
rozmiarów. Jak i możliwości wykonawczych i brzmieniowych. Należą do ro­
dziny aerofonów klawiszowych. Dźwięk powstaje w nich pod wpływem prądu 
powietrza napływającego do piszczałek z magazynu powietrznego.

Piszczałki są podstawowymi elementami dźwiękowymi w orgenach. W zależ­
ności od budowy rozróżnia się dwa podstawowe ich typy: labialne (wargowe) 
i Języczkowe (stroikowe). Piszczałki budowane są najczęściej ze stopu cy- 
nowo-ołowiowego z przewegą ołowiu, rzadziej z cyny angielskiej, a ponadto
z drewna cynku, rzadko z miedzi i ołowiu19. Do zupełnej rzadkości należy

20zastosowanie mosiądzu, bambusu lub kości słoniowej . W piszczałkach la- 
blalnych strumień powietrza wypływający przez szczelinę między lablum 
dolnym 1 tzw. sercem uderza o górne labium i pobudza do drgania słup po­
wietrza w korpusie piszczałki. Powstaje w ten sposób dźwięk o określonej 
wysokości, zależnej od długości korpusu piszczałki.

W piszczałkach Języczkowych dźwięk powstaje dzięki strumieniowi powie­
trza wprawiającemu w drganie metalowy Języczek (najczęściej z mosiądzu), 
zaś Jego wzmocnienie następuje w tubie rezonansowej. Na wysokość tonu 
piszczałki języczkowej wpływa grubość, długość i szerokość motelowego Ję­
zyczka. Pod względem własności akustycznych, tj. sposobu kształtowania 
się fali głosowej w korpusie, rozróżniamy piszczałki otwarte, kryte, pół- 
kryte i przedmuchiwane (harmoniczne).

Piszczałki zestawione w głosy tworzą tzw. aparat brzmieniowy. Głosem 
organowym Jest grupa piszczałek o określonej barwie brzmienia i skali to­
nalnej. Tak więc każda piszczałka w zależności od swej budowy i wielkości 
wydaje Jeden określony pod względem barwy i wysokości dźwięk. Głosy orga­
nowe dzielą się według budowy piszczałek na labialne 1 Języczkowe, przy 
czym labialne w zależności od rodzaju barwy brzmienia mogą być pryncypa- 
łowe, fletowe, kryte 1 smyczkowe.

Piszczałki wydają dźwięki przy naciśnięciu klawiszy rozmieszczonych 
bądź na tzw. manuałach (klawiaturach do gry ręcznej) lub w pedale (kla­
wiaturze nożnej), zaś rozrząd powietrza wpływającego do piszczałek odbywe 
się w wiat równicach, tj. skrzyniach z zaworami powietrznymi, na których 
ustawione są głosy. Rolę pośrednika między klawiszami a wiatrownicaml 
spełnia urządzenie zwane trakturą gry. Na przestrzeni dziejów tego złożo­
nego instrumentu stosowano trzy podstawowe rodzaje traktury: mechaniczną, 
pneumatyczną 1 elektryczną.
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Traktura mechaniczna, historycznie najstarsza i bodaj najdoskonalsza 
dla wykonawcy, umożliwiająca bezpośredni kontakt z instrumentem, polega 
na zastosowaniu systemu cięgieł (abstraktów), kątowMc, wałków skrętnych 
i klap, przenoszących napęd z klawiszy do wiatrownic. Przy trakturze pneu­
matycznej rolę prostych elementów mechenieznych przejmują przewody po­
wietrzne (rurki), zaś traktura elektryczna łączy kontakty klawiszowe z 
elektromagnesami zaworowymi w wiatrownicaeh za pomocą kabli elektrycznych.

Każdy z tych rodzajów traktury ma swoje zalety, ale też i wady. Według 
opinii większości współczesnych organistów mechaniczna traktura gry Jest 
rozwiązaniem optymalnym z punktu widzenia łączności fizycznej i psychicz­
nej wykonawcy z instrumentem. Organista może niemal kształtować poszcze­
gólne tony poprzez różny stopień nacisku klawiszy. Mechanizm stwarza Jed­
nak dosyć duże opory przy włączeniu większej ilości głosów. Traktury pneu­
matyczna i elektromagnetyczna dają wprawdzie lelrtco*« nacisku klawiszy, 
lecz nie pozwalają na uzyskanie elastyczności w kartałtowaniu dźwięku. 
Traktura pneumatyczna posiada jeszcze dodatkowo tę wadę, że powoduje 
opóźnienie dźwięku w stosunku do gry. Spowodowane Jest or\p elastycznością 
powietrza w rurkach i utrudnię w dużym stopniu grę na takim instrumencie, 
szczególnie nie przyzwyczajonemu organiście.

Osobną funkcję spełnia traktura registracji, łącząc wyciągi lub ta­
bliczki rejestrowe z wietrownicami i umożliwiając włączanie lub wyłącza­
nie poszczególnych głosów. Również i ona, podobnie Jak traktura gry, może 
być mechaniczna, pneumatyczna lub elektryczna. W XIX i XX wieku stoeowano 
także pośrednie kombinacje (np. mechaniczno-pneumatyczna, tzw. dźwignia 
Barkera), ale obecnie wydaje się, że najodpowiedniejszy typ organów to 
mechaniczna traktura gry, zaś traktura registracji - elektromagnetyczna, 
zapewniająca szybkie i niekłopotliwe włączanie lub wyłączanie głosów or­
ganowych i ich kombinacji.

Wszystkie te podstawowe i pomocnicze urządzenia. Jak klawiatury i wy­
ciągi rejestrowe, umieszczone są w tzw. stole gry - kontuarze lub w 
mniejszych organach w specjalnej szafce kontuarowej zamykanej drzwiczka­
mi. Tak więc rozbudowany współczesny kontuar wielkich organów może posia­
dać następujące elementy służące do gry:
- klawiatury ręczne, tzw. manuały (w polskich organach od 1 do 5),
- klawiaturę nożną, tzw. pedał,
- wyciągi lub tabliczki rejestrowe (manubria, klucze),
- tabliczki, wyciągi lub kontakty połączeń, służące do łączenia ze sobą 

grup (sekcji) brzmieniowych organów, przyporządkowanych poszczególnym 
klawiaturom,

- przyciski wolnych'kombinacji, służące do wcześniejszego zaprogramowania 
zestawów rejestrowych,

- dźwignie nożne żaluzji (echa) oraz wałek creecendowy - urządzenie słu­
żące do wzmacniania lub osłabiania brzmienia organów,

- inne dodatkowe elementy wypossżenia.
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Obok aparatu brzmieniowego 1 kontuaru wraz z trakturą równie ważnym 
urządzeniem są miechy, zaopatrujące organy w powietrze pod stałym ciśnie­
niem, inaczej zwane wiatrem. Rozróżnia się kilka typów miechów organo­
wych, podzielonych według złożoności konstrukcji na jedno- lub dwuczęścio­
we. Do Jednoczęściowych należą miechy klinowe lub skrzyniowe, zaś dwu­
częściowe mogą być budowane Jsko magazynowe (rezerwuarowe) lub pływakowe 
(tłokowe) . Do średniej wielkości organów musi dostarczac powietrza kil­
ka miechów w ten sposób, że każdy z nich zasila grupę głosów należącą do 
osobnego manuału lub pedału. W organach dawnej konstrukcji rolę siły po­
ruszającej miechy spełniali pomocnicy organistów, zwani kalikantami. Obec­
nie funkcję tę wykonuję dmuchawy napędzane silnikiem elektrycznym.

Powietrze pod ciśnieniem dostarczane Jest poprzez kanały wiatrowe do 
wiatrownic, które następnie rozrządzęją je w zależności od otwarcia klap 
lub wentyli piszczęłkowych, e także od włączenia rejestrów.

Wielkość organów 1 skala ich barwy brzmienia zależą od ilości i rodza­
ju poszczególnych głosów, a także od właściwości akustycznych wnętrza, w 
którym się znajdują.

22Ogólnie przyjęto schematyczny podział według wielkości organów :
- pozytyw - kilka głosów 1 1 manuał,
- małe organy - kilkanaście głosów 1 1 lub 2 menuały oraz pedał,
- średnie organy - ponad 25 głosów i 2 lub 3 manuały oraz pedał,
- wielkie organy - ponad 60 głosów i 3 do 5 manuałów oraz pedał.

Wśród polskich organów spotkać można rozmaitą skalę wielkości instru­
mentów, od kilkugłosowych pozytywów szkatulnych czy przenośnych portaty- 
wów, poprzez średnich rozmiarów*instrumenty, aż po wielkie orgeny liczące 
ponad 150 głosów. Największym Instrumentem są obecnie 157-głosowe 5 manu- 
ełowe organy w katedrze wrocławskiej, przeniesione tu po 1945 r. z Hali 
Ludowej (pierwotnie Hali Stulecia). Organy te wybudowała w latach 1911-13 
firma S8uer z Frankfurtu nad Odrą. W owym czasie były one największe na 
święcie, liczyły bowiem 200 głoeów (w 1937 r. rozbudowane zostały przez 
tę samą firmę do 222 głosów). Aby lepiej uzmysłowić sobie wielkość orga­
nów wystarczy podać jeszcze liczbę piszczałek występującą w orgenach, i 
tak: w instrumencie katedry we Wrocławiu ich liczba wynosi około 14 000, 
zaś np. organy katedry w Oliwie posiadają łącznie 7 896 piszczełek.
W średniej wielkości organach liczba piszczałek waha się w granicach kil­
ku tysięcy, np. organy katedry w Kamieniu Pomorskim liczą około 4 700 pi­
szczałek (46 głosów), katedry we Fromborku 4 256 (59 głosów) a organy 
kościoła farnego w Kazimierzu Dolnym około 1 300 piszczałek, przy 36 gło­
sach. Jak więc widać, pomieszczenie tsk dużej ilości piszczałek było dla 
organmistrza często nie lada problemem. Budowniczowie organów musieli 
rozwiązywać zarówno kwestie techniczne budowy instrumentów, jak również 
tworzyli lub byli współtwórcami obudowy dla mechanizmu i aparatu brzmie­
niowego organów. W związku z tym nierzadko nazywano ich architektami or­
ganowymi.
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Te obudowy lub raczej szafy organowe tworzę swoiste struktury archi­
tektoniczne, dostosowane do wielkości instrumentu. Jego rozdysoonowania, 
a także układu przestrzennego wnętrz, w których zostały umieszczone.

Szafa organowa, prospekt 1 1eqo elementy

W literaturze przedmiotu spotykamy mniej lub bardziej ścisłe definicje 
szafy i prospektu organowego, rzadko jednak są one sprecyzowane w aspek­
cie architektonicznym.

Marian Dorawa definiuje prospekt Jako stronę frontową obudowy organów
23wraz z umieszczonymi w niej piszczałkami . Smulikowska określa go bar­

dziej szczegółowo i zbliża się do architektonicznego punktu widzenia. Wy­
wodzi etymologicznie "prospekt" od terminologii włoskiej i łacińskiej Ja­
ko "widok architektoniczny" lub “reprezentacyjną fasadę rozczłonkowaną

24podziałami architektonicznymi" . Podobnie wyjaśnia to określenie "Lexi­
kon der Kunst" (wyd. Seemann Verlag, Leipzig 1975 r.)25. Te krótkie i 
zwięzłe charakterystyki wymagają Jednak bardziej szczegółowego omówienia. 
Znamienny Jest bowiem fakt, iż rzadko w literaturze przedmiotu występuje 
pojęcie "szafy organowej" jako nadrzędne w stosunku do określenia "pro­
spekt organowy". Organy jako bodajże jedyny instrument muzyczny pełnią 
dwie zasadnicze funkcje, tj. muzyczno-dźwiękową oraz architektonlczno- 
plastyczną. Posiadają z reguły organiczną formę architektoniczną, to jest 
taką, która określona jest przede wszystkim przez ich funkcję muzyczną.
Jak już na wstępie określono, są one złożone z mechanizmu, zespołu brzmie­
niowego oraz obudowy, która dalej zwana będzie szafą organową. Forma sza­
fy organowej wynika z rozplanowania instrumentu zarówno wewnątrz szafy 
(podział na grupy głosów •''zespoły brzmieniowe lub sekcje). Jak i z usy­
tuowania Jej we wnętrzu budowli. Szafa organows jest więc zamknięciem 
przestrzeni mieszczącej mechanizm i zespół brzmieniowy organów. Dzięki 
cechom stylowym swej formy architektonicznej oraz skali wielkości pełni 
rolę elementu wyposażenia wnętrza na równi z ołtarzem czy amboną w koś­
ciele, a w sali koncertowej Jest zazwyczaj głównym akcentem architektury 26wnętrza . Jeden instrument może być złożony z Jednej, dwu, trzech, czte­
rech lub rzadziej z większej ilości szaf organowych. Ich ilość zależy od 
wielkości i rozdysponowania instrumentu, a także od wzorców typologicz­
nych i stylowych.

Na formę architektoniczną szafy nałożony Jest zazwyczaj wystrój rzeź­
biarski i malarski. W zależności od okresów stylowych proporcje między 
tymi dziedzinami eztukl są różne, jednek architektura niemal zawsze pełni 
rolę wiodącą. Można więc określić szafę organową Jako pewnego rodzaju 
"obiekt architektoniczny" usytuowany we wnętrzu podobnie Jak ołtarz czy 
ambona, posiadający elewacje, to jest ściany zewnętrzne opracowane w spo­
sób architektoniczny. Główną elewację szafy organowej wrez z piszczałka­
mi - fasadę, zwróconą najczęściej w stronę wnętrza, nazywa się prospektem
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organowym . Niejednokrotnie spotyka się szafy organowe posiadające dwie, 
trzy a nawet cztery elewacje, z których tylko Jedna lub dwie są rzeczy­
wiście prospektami. Podobnie Jak w obiektach architektury monumentalnej 
fasady są zazwyczaj najbardziej okazała, tak i w przypadku szef organo­
wych prospekty są opracowane w sposób artystyczny i wyraźnie dominują nad
pozostałymi elewacjami.

Podobnie Jak szafa, prospekt spełnie dwie funkcje: archltektoniczno- 
plastyczną i muzyczną, gdyż mieści w sobie piszczałki prospektowe, z re­
guły grające i w ten sposób skupia na sobie uwagę widza i słuchacza. Ele­
menty plastyczne wzbogacają surowy szkielet erchltektoniczny prospektu i 
gdyby eksperymentalnie odjąć wszystkie dekoracje rzeźbiarskie, pozostała­
by czysta forma strukturalna. W ten sposób możne by doświadczelnie wyizo­
lować Jej szkielet architektoniczny. Strukturę tę tworzą (zwłaszcza w 
dojrzałych renesensowych i barokowych prospektach) pionowe elementy umie­
szczone ne podstawie szafy orgenowej, przypominające słupy, półkolumny 
lub pilastry. Na nich oparte są profilowane gzymsy i zwieńczenie. Elemen­
ty te komponowane są w płeskie lub faliste pola albo wieże o rzucie pół­
kolistym czy łamanym, te zaś zestawiane są w symetryczne kompozycje ar­
chitektoniczne, częeto wielokondygnacyjne, na które nekładaj? się deko­
racje rzeźbiarskie i snycerskie.

Pola i wieże prospektu są niejako oknami dla wnętrza szafy organowej, 
zaś piszczałki, które je wypełniają, są zewnętrzną częścią zespołu 
brzmieniowego. Mają one również ewój istotny udział w kształtowaniu pro­
spektu organowego. W zależności od wielkości, układu i proporcji lablów 
oraz zestawienia przestrzennego tworzą one rozmelte rytmy, napięcia for­
malne oraz dynamiczne w remech ogólnej kompozycji atruktury prospektu. 
Układ pól i wież piszczałkowych poprzez ustawienie w nim rozmaitej wiel­
kości grup piszczełek nadaje całości kompozycji prospektu określone kie­
runki, tworzące z nią związki zgodne lub przeciwstawne, zaś szczególnie28w okresie beroku stwarza pewne efekty perspektywiczne

W rozbudowywanych na przestrzeni czasu instrumentach spotkać można za­
nik tej pełnej obudowy. Często, eby pomieścić znecznie większy niż pier­
wotnie zespół brzmienia, trzeba było wysunąć prospekt w stronę wnętrza.
W ten sposób powiększano w rzucie poziomym miejsce dla nowych, większych 
organów, nie troszcząc się o ich obudowę. Dobudowyweno tylko ściany bocz­
ne z ażurowymi kretami, pozostawiając górę otwartą. Przebudowy takie mię­
ły miejsce szczególnie w okresie romantyzmu i później, kiedy to nie baro­
kowa szlachetność brzmienia decydowała o wartości i przydatności instru­
mentu, lecz jego wielkość i siła. Stąd też chętnie rezygnowano z pełnej 
obudowy, aby dźwięk organów mógł eię swobodnie wydobywać na zewnątrz, od­
bijając się od sklepienie czy stropu *1(0001018 lub sali koncertowej.

Nowoczesne organy nie poslsdają często obudowy w formie zewnętrznej 
szafy. Zespół brzmienia ustawiony Jest wtedy bezpośrednio na podstawie 
mieszczącej mechanizm wrez z wlatrownicami. Rolę prospektu spełniają wte-

27



Rys. 1. Teoretyczne rozdzielenie struktury architektonicznej, dekoracji 
snycerskiej oraz piszczałek w prospekcie organowym (wrocław - kościół 

ewangelicko-reformowany Opatrzności Bożej)
Fig. 1. Theoretical distribution of architectonic structure, Wood carving

and orgen fifes
Uwaga ! Wszystkie rysunki w tekście opracował i wykonał autor.

a  b  c  d

Rys. 2. Ozdobne piszczałki prospektowe
a) Toruń, kościół św. Jana (1688), b) Olkusz, kościół św. Andrzeja (1623), 
c) Kamień Pomorski, katedra (1669-73), d) Gdańsk, kościół św. Oana, obec­

nie N.P. Marii (1625-29)
Fig. 2. Oecorative prospect fifes
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3. Schemat usytuowania głosów w organach Jerzego Kureckiego w koście­
le św. Bartłomieja w Gdańsku (proj. arch. L. Taraszkiewicz)

3. Scheme of voices placement in Kurecki's organs in St. Bartholomeus
Church in Gdańsk
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dy same piszczałki skomponowane w formie parawanu, kryjącego pozostałą 
część zespołu brzmieniowego, bądź też ustawione są na wiatrownicach w 
sposób strukturalny odpowiadający układowi głosów. Dzięki temu nowoczesne 
organy bezszafowe uzyskują inny efekt wizualny niż dawne historyczna. 
Stwarza to nowe możliwości ich komponowania w« wnętrzach. Już nie deko­
racja rzeźbiarska nałożona na architektoniczną strukturę, ale same struk­
tura tworząca z piszczałek kompozycję architektoniczną jest nowym środ­
kiem wypowiadania się architektów w tej dziedzinie. Wielkość, kształt i 
materiał piszczałek, to środki współczesnego wyrazu w projektowaniu struk­
tur organowych.

Wydaje się Jednak, że szafa nie Jest dla organów elementem zbytecznym. 
Oprócz roli obudowy pełni ona dodatkowo funkcję akustyczną, tworząc dla 
piszczałek pudło rezonansowe i poprawiając w ten sposób brzmienie orga­
nów. Szafa głębsza bardziej tłumi dźwięk niż płytka, co Jest tym istot­
niejsze, że głosy znajdujące się najgłębiej szafy (z reguły pedałowe), 
przysłonięte wieloma rzędami piszczałek, są istotnie mocno stłumione. Po­
woduje to dysproporcje brzmieniowe. Ostrzejsze głosy manuałowe, umiesz­
czone bliżej frontu (prospektu), brzmią w stosunku do łagodniejszych 
umieszczonych w głębi bardzo silnie i stąd częste wrażenie, że słyszane 
organy posiadają "słaby pedał". Jednocześnie szafa organowa jako pełna 
obudowa, otwarta jedynie od strony prospektu, ma za zadanie kierować 
dźwięk organów w stronę wnętrze, zapobiegając jago rozprzestrzenianiu się 
w górę i na boki. Być może rolę kierowania dźwiękiem spełniają tzw. la­
tarnie akustyczne, to jest ażurowe zwieńczenia wież piszczałkowych, wy­
stępujące w renesansowych i barokowych prospektach typu północnego (np. 
Toruń - kościół N.P. Marii, Kazimierz Dolny - kościół farny, Pelplin - 
katedra i in.), utrzymane w formie baldachimów architektonicznych o kopu­
lastych hełmach (tempietto). Te wklęsłe od dołu powierzchnie kopulaste
odbijają dźwięki wydostające się z szafy w górę i kierują Je w dół ku 

29wnętrzu
W XIX i XX-wiecznych organach o większej liczbie głosów wbudowana jest 

często tzw. szafa ekspresyjna, zwana inaczej echem, żaluzją lub pudłem 
ekspresyjnym (niem. Echowerk lub Schwellwark). Jest to skrzynia o gru­
bych, tłumiących dźwięk ścianach, z umieszczonymi w niej głosami należą­
cymi do osobnego manuału. Skrzynia ta usytuowana jest zazwyczaj w górnej 
części właściwej szafy organowej lub też oddalona Jest od głównej części 
instrumentu (np. umieszczona w prezbiterium kościoła, podczas gdy główny 
instrument usytuowany Jest nad głównym wejściem, naprzeciw ołtarza). 
Zaopatrzona Jest w ruchome żaluzje w przedniej ścianie, tak że można je 
stopniowo otwierać lub zamykać w czasie gry. Przy zamkniętych żaluzjach 
dźwięk głosów znajdujących się w szafie ekspresyjnej Jest przytłumiony 
i słabo słyszalny, przy otwartych zaś jest dźwięczniejszy i głośniejszy. 
Efekt dźwiękowy uzyskany w tym urządzeniu przypomina echo, szczególnie 
gdy szafa ta jest oddalona od głównego zespołu brzmienia. Przykładów za-
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stosowania szafy aksprssyjnaj dostarcza wiele organów w Polsce, m.in. w 
katedrach we Fromborku i w Oliwie, w kościele Mariackim w Krakowie, w 
kościele ewangellcko-reformowanym Opatrzności Bożej we Wrocławiu, w Auli 
Akademii Muzycznej w Warszawie 1 In. "

Ogólnie szafa organowa spełnia ważną rolę obudowy 1 rezonatora aku­
stycznego oraz oprawy erchitektonlczno-plastycznej tego największego 1 
najbardziej złożonego instrumentu muzycznego. Osko oprawa architektonicz- 
no-plestyczna Jeat również przedmiotem zainteresowań i badań historyków 
sztuki 1 architektury oraz projektantów nowoczeanych form w budowanych 
obecnie nowych instrumentach.

Usytuowanie organów 1 powiązanie ich z architekturą wnętrz

Organy jako dzieło sztuki i techniki zostały zaszeregowane do tzw. 
dzieł ruchomych, dających się w założeniu przenosić z miejsca na mlejscs, 
w odróżnieniu od monumentalnych dzieł architektonicznych. Oest to Jednak 
klaayfikacje ściśle umowna, gdyż nawet mały, kllkugłosowy inatrument, 
zwany pozytywem, atwarzałby niemało kłopotów z przemieszczeniem w Inne 
miejsce usytuowania, nie mówiąc Już o średnich czy dużych instrumentach, 
związanych na stałe ze swoją pierwotną lokalizacją. Oczywiście, iatnleje 
możliwość rozebrania organów na poszczególne elementy 1 przeniesienia Ich 
na inne mlejace. Właśnie ze względu na tę możliwość zostały organy zakwa­
lifikowane do ruchomych zabytków aztuki.

Już starożytny prototyp organów przez swoją skomplikowaną budowę stwa­
rzał niewątpliwie niemało trudności w noszeniu w czasie uroczystości 
dworakich. Spośród kilku rodzajów organów Jedynie portatywy. Jak aama 
nazwa wskazuje, przystosowane były do noszenia w czaeie gry. Nawet nie­
wielkie rozmiarami regały wymagają stałego ustawienia do gry. Tak więc 
organy są stałym elementem wyposażenia, trudnym do przemieszczania ze 
względu na swą złożoną budową i zazwyczaj dość znaczne rozmiary. Ponadto 
każdy instrument zbudowany Jest dla konkretnego wnętrza, posiadającego 
konkretne werunki przestrzenne i akustyczne, dletego też choćby i z tego 
względu są one elementem stałym, przyporządkowanym określonemu obiektowi 
architektonicznemu.

W ciągu swej wielowiekowej historii organy nie były związane z wnę­
trzem Jednym określonym na stałe miejscem usytuowania, lecz ich lokaliza­
cja ulegała zmianom, uzależnionym od atopnie rozwoju samego instrumentu, 
wymogów liturgicznych, muzycznych 1 funkcjonalno-przestrzennych. W śred­
niowieczu organy były początkowo niewielkimi przenośnymi instrumentami, 
służącymi do akompaniowania śpiewom liturgicznym. Ustawiane były nejczę- 
śclej w prezbiteriach kościołów w bliskim sąslsdztwle ołterzy. Niepełnym 
wprawdzie, ale znakomitym dowodem ne takie ueytuowanie organów Jest za­
chowana szczątkowo forma ażurowego baldachimu z 1 połowy XIV w. , nakrywa­
jącego niegdyś organy w kościele Dominikanów p.w. św. Wojciecha we Wroc­
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ławiu30. Szczątki tej kemiennej obudowy wskazują, że organy te były sta­
łym elementem wyposażania kościoła, były bowiem usytuowsne w niszy ścien­
nej na południowej ścianie prezbiterium, co odpowiadało założeniom litur- 
giczno-muzycznym średniowiecznej “schola cantorum”. Relikty tej obudowy 
organów są wprawdzie bodaj najstarszym znanym w Polsce przykładem formy
organów, lecz formę tę można odtworzyć w całości Jedynie w dużym przybll-

. 31 żenlu
Wraz ze wzrostem wielkości instrumentu w XIV w. zaczęto umieszczać 

aparat dźwiękowy w obudowach w formie ołtarzy tryptyków. Organy takie za­
częto sytuować na emporach muzycznych zawieszonych na ścianach prezbite­
riów lub naw kościelnych. Takie usytuowsnie w XIV, XV 1 XVI w. zachowało 
się w kilku przykładach europejskich, z których najbardziej znane aą orga­
ny w kościele Notre Damo de Valere w Sion (Szwajcaria) - 1370 lub 1390 r. , 
szafa organowa pozbawiona już mechanizmu w Starej Katedrze w Salamance 
(Hiszpania) - 1370 r. , organy w katedrze w Strassburgu (Francja) - 1489 r., 
organy w kościele Mariackim w Dortmundzie (RFN) - 1480 r., organy w kate­
drze w Perpignan (Francja) - 1504 r. oraz organy w Kościele Dworskim w 
Innsbrucku (Austria) - 1561 r.

Przy usytuowaniu organów na bocznej ścianie nawy ich szafa umieszczona 
jest prawie w całej szerokości przęsłs, a ostrołukowy wykrój nasady skle­
pienia wyznacza górną granicę Jej obrysu. Stąd niemal wszystkls gotyckie 
i wczesnorenesansowe szafy organowe posiedają prospekty o typie dośrodko­
wym, w celu prewdopodobnie maksymalnego wykorzystania płaszczyzny ściany 
dla nich przeznaczonej, przy czym boczne ich usytuowanie ograniczało głę­
bokość szafy organowej, która nie mogła przesłaniać sobą przestrzeni 
prezbiterium. Ponadto zbyt duże wysunięcie Instrumentu w stronę wnętrze 
powodowało ryzykowne obciążenie ściany bocznej kościoła, co jednocześnie 
stało się barierą konstrukcyjną. Stąd daje się zauważyć wspomniana Już 
płaskość tych bocznie usytuowanych szaf organowych.

Równocześnie z rozwojem muzyki organowej rosły także wymogi- związane z 
wielkością i brzmieniem organów. Nie mogąc pomieścić odpowiednio dużych 
instrumentów w prezbiteriach budowniczowie przenoszą Je z końcem XV w. 
przejściowo do transeptów, a ostatecznie na emporę nad głównym wejściem.
Tam też organy znalazły swe główne mlejscs usytuowania aż do czasów obec-

32nych . Trzeba Jednak stwierdzić, że w niektórych średniowiecznych koś­
ciołach w Polsce nie wybudowano takiej empory organowej nad głównym wej­
ściem, lecz "pozostawiono" w bocznym usytuowaniu w stosunku do przestrze­
ni nawy. Tak usytuowano między innymi w końcu XVI w. organy w kościołach:. 
N.P. Marii w Toruniu, św. Katarzyny w Gdańsku (1603), Mariackim w Elblągu 
(XVII w.). Benedyktynek św. Dana w Chełmnie (1613-19), a także w krokow­
skim kościele Klarysek św. Andrzeja (ok. 1700). Przykładem usytuowania w 
transepcle są tzw. małe organy w Katedrze w Oliwie (1680) i katedrze w 
Pelplinie (1670).
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Jednocześnie trzeba rozróżnić tak usytuowane organy, będęce głównym 
instrumentem we wnętrzu, od mniejszych tzw. godzinkowych lub chórowych 
organów, budowanych często niezależnie od istniejących już dużych.instru­
mentów w tym samym obiekcie. Organy takie, o niewielkiej zazwyczaj licz­
bie głosów, towarzyszyły skromniejszym nabożeństwom, a także używano ich 
wtedy, gdy duże organy były nieczynne. Jak już sama nazwa sugeruje, orga­
ny takie sytuowano zazwyczaj w chórach, czyli w prezbiteriach (Chororgel) 
lub w transeptach. Jest to więc pozostałość po średniowiecznych formach 
usytuowania organów, najbardziej funkcjonalnych z punktu widzenia wymagań 
liturgii kościelnej. Usytuowanie organów chórowych na bocznych ścianach 
prezbiteriów nawięzuje do średniowiecznych balkoników organowych - "ja­
skółczych gniazd" (Schwalbennestorgel).

Zachowane do dziś przykłady organów chórowych w Polsce pochodzę jednak 
z późniejszych epok, najczęściej z okresu baroku. Można je obecnie zna­
leźć między innymi w katedrze w Oliwie (w - 1680), w kościele
Cystersów w Węchocku (w transepcie - 2 poł. XVIII w.), kościele Mariackim 
w Krakowie (w prezbiterium - 1 poł. XVIII w.), kościele poaugustiańskim 
św. Katarzyny w Krakowie (w prezbiterium - 1865-67), a także istniały do 
1945 r. w gdańskich kościołach N.P. Marii (nad zakrystię - 1777), św. Ka­
tarzyny (w północnej nawie prezbiterium - 1644) i św. Jana (w transepcie - 
1760-61) oraz w ślęskich kościołach N.P. Marii Na Piasku we Wrocławiu 
(w arkadzie międzynawowej, zwrócone prospektem do nawy głównej - 1785) , 
św. Elżbiety we Wrocławiu (w arkadzie międzynawowej , zwrócone prospektem 
do nawy głównej - 1824-26) i św. Mikołaja w Brzegu (w arkadzie międzyna­
wowej, zwrócone prospektem do nawy głównej - 1795).

W pocysterskim kościele w Henrykowie na Dolnym Ślęsku znajduje się 
rzadki na terenie północnej Europy przykład usytuowania w prezbiterium 
dwóch identycznych pozytywów naprzeciwko siebie, ns przeciwległych chór­
kach muzycznych umieszczonych ponad stallami (oprócz istniejęcych tam 
głównych organów na emporze nad głównym wejściem). Pozytywy te zbudowane 
w XVIII w., mimo iż jeden jest niemy, przypominaję rozwięzania typowe dla 
krajów Półwyspu Pirenejskiego (Hiszpania, Portugalia) oraz Włoch, w któ­
rych w ten właśnie sposób usytuowane sę organy Ewangelii i Epistoły - na­
przeciwko siebie w prezbiterium (katedry w Mediolanie, Salamance, Grana­
dzie, Toledo i in.).

'.V polsce znany Jest jeszcze jeden podobny przykład w kaplicy Matki 
Boskiej przy kościele Karmelitów Trzewiczkowych Na Piasku w Krakowie. Sę 
to przeciwległe usytuowane pozytywy z XIX w.

Do 1945 r. istniały dwie szafy organowe usytuowane naprzeciw siebie 
na lektorium kościoła św. Trójcy w> Gdańsku. Były one "wynikiem rozbudowy 
organów tego kościoła w 1916 r.

wśród rozmaitych form usytuowania organów w Polsce spotkać można rów­
nież przykłady lokowania organów w nawach bocznych, niezależnie od głów­
nych instrumentów umieszczonych na chórze muzycznym nad wejściem głównym 
do kościoła. To usytuowanie w bocznej nawie może mieć miejsce zarówno na
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wschodniej, jak i na zachodniej ścianie (uwzględniajęc orientację kościo­
ła, prezbiterium na wschód). Przykładem wschodniego usytuowania organów w 
nawie bocznej Jest instrument z 1688 r. w kościele św. Jana w Toruniu 
(w północnej nawie), organy z 1703 r. w południowej nawie kościoła św. 
Trójcy w Gdańsku oraz organy z lat 1720-30 w północnej nawie kościoła 
św. Brygidy w Gdańsku, przed przeniesieniem w 1875 r. na emporę wschodnię 
(kościół skierowany Jest prezbiterium na zachód).

'!a zachodniej emporze nawy bocznej usytuowano znacznie więcej zachowa­
nych do dziś przykładów, i tak np. organy w nawie południowej w kościele 
Mariackim w Krakowie (ok. 1900), dwie szafy organowe w obydwu nawach 
bocznych w kościele św. Jana w Gdańsku, będęce efektem rozbudowy z 1745 r. 
oraz oddzielne instrumenty w każdej z trzech naw Bazyliki 00. Bernardynów 
w Leżajsku (główne - 1684-93), w nawie południowej - 1690 i w nawie pół­
nocnej - 1690-93.

Jak widać z powyższych przykładów, ilość odrębnych instrumentów w nie­
których kościołach wzrastała do trzech, a w sporadycznych przypadkach do 
czterech organów, rozlokowanych w różnych częściach wnętrza, spełniaję- 
cych zarazem rozmaite funkcje liturgiczno-muzyczne.

W tym miejscu wypada wtręclć kwestię usytuowania kontuaru organowego 
względem szafy, gdyż i to ważne urzędzenie miało w organach różnorodne 
formy usytuowania. Jest ono uzależnione od dwóch zasadniczych czynników, 
to jest od rodzaju traktury, w dawniejszych organach wyłęcznie mechanicz­
nej oraz od łęczności wzrokowej organisty z czynnościami liturgicznymi w 
świętyniach. Ponadto na usytuowanie kontuaru wpływa pośrednio rozmiesz­
czenie wiatrownic w szafie organowej (przy trakturze mechanicznej).

Traktura mechaniczna narzucała najbardziej funkcjonalne lub raczej 
technologiczne umieszczenie kontuaru, który najlepiej spełniał swe zada­
nie w usytuowaniu na frontowej lub bocznej ścianie szafy organowej. Wo­
bec takiego skrócenia elementów traktury (abstraktów) kontuar wbudowany w 
ścianę szafy organowej nosi nazwę szafki kontuarowej i najczęściej bywa 
zamykany drzwiczkami. Ale nie Jest to regułę, gdyż np. organy Bazyliki w 
Leżajsku zostały wyposażone w 1902 r. przez organmistrza A. Żebrowskiego 
w kontuar wolno stojęcy, umietzczony wewnętrz dawnej szafy pozytywu prze­
dniego. Jego odległość od głównej szafy jest jednak niewielka, a abstrak­
ty prowadzone sę pod podłogę chóru muzycznego.

Niezmiernie interesujęco przedstawia Deneke w swej pracy w organach 
oliwsklch koncepcję usytuowania przez organmistrza Jana Wulfa kontuaru 
wolno stojęcego w centrum chóru muzycznego, niejako w ognisku wielkiego 
wklęsłego prospektu tych organów. Wulf poprowadził abstrakty traktury 
promieniście pod podłogę chóru, co Jednak okazało się bardzo trudnym tech­
nicznie problemem. Wiatrownice byŁy bowiem ustawione ukośnie w stosunku 
do przebiegu elementów traktury i to okazało się prawdopodobnie Jednę z 
przyczyn, z powodu których ten wybitny organmistrz nie ukończył swojego 
dzieła. Dokonał tego dopiero Fryderyk Rudolf Dalitz.
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Rys. 4. Schematy usytuowania, organów we wnętrzach niektórych kościołów w
Polsce

a) Toruń, kościół N.P. Marii, b) Chełmno, kościół św. Jana, c) Orawka, 
kościół par., d) Kraków, kościół św.' Andrzeja, e) Frombork, katedra, 
f) .Kraków, kościół Bożego Ciała, g) Kraków, kościół św. Katarzyny, h) Kra­
ków, kościół Mariacki, i) Toruń, kościół św. JanB, k) Warszawa, katedra, 
1) Gdańsk, kościół św. Katarzyny, stan przed 1939 r., m) Gdańsk, kościół 
św. Trójcy, stan przed 1939 r. . n) Wrocław, kościół N. P. Marii, stan przed 
1939 r., o) Wrocław, katedra, p) Wrocław, kościół św. Elżbiety, stan przed 
1976 r., r) Brzeg, kościół św. Mikołaja, stan przed 1939 r. , s) Chełmno, 
kościół N.P. Marli, t) Leżajsk, Bazylika, u) Częstochowa, Bazylika na Ja­
snej Górze, v) Wgchock, kościół pocysterskl, w) Henryków, kościół pocy- 
stereki, x) PelfŁn, katedra, y) Oliwa, katedra, z) Gdańsk, kościół N.P.

Marii, stan przed 1939 r.
Fig. 4. Scheme pf organ placement in lnsides of some Polish churches
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Najczęściej jednak, zwłaszcza w organach barokowych, spotykane jest 
isytuowanie szafki kontuarowej na frontowej ścianie głównej szafy organo­
wej i wtedy łęczność wzrokowa organisty z ołtarzem możliwa jest dzięki 
zastosowaniu lustra wstecznego.

Po wprowadzeniu traktury pneumatycznej w XIX w. zaczęto coraz powsze­
chniej stosować kontuary wolno stojęce, które ustawiane były w niezbyt 
dużej odległości od szafy organowej. Elastyczność powietrza w przewodach, 
powoduj ęca wspomniane już opóźnienia dźwięku, nie pozwalała Jednak na 
zbyt odległe umieszczanie kontuaru. Zaletę tego rodzaju traktury była 
możliwość swobodnego ustawienia kontuaru, tak aby organista mógł widzieć 
bezpośrednio przebieg liturgii. Znacznie szersze Jednak możliwości wyko­
nawcze stwarza traktura elektryczna. Kontuar może być ustawiony w zasa­
dzie dowolnie i to w d o 3 y ć  znacznym oddaleniu od zespołu brzmienia orga­
nów, gdyż więzka kabli elektrycznych wyprowadzona z kontuaru nie stwarza 
zasadniczych przeszkód w Jego usytuowaniu. Kontuar taki zaopatrzony jest 
często w rolki umożliwiajęce przesuwanie na dowolne miejsce w zasięgu 
długości kabli. Ten rodzaj traktury daje jeszcze jednę istotnę korzyść, 
bowiem pozwala na znaczne rozczłonkowanie poszczególnych grup brzmienio­
wych, obsługiwanych za pomocą jednegc kontuaru. W obecnym stuleciu prze­
prowadzono szereg przebudów organów, polegających jednocześnie na łęcze- 
niu wspólnę trakturę elektryczną kilku niezależnych dotęd instrumentów. 
Oto kilka przykładów.

Organy katedry we Fromborku, złożone obecnie z zespołu organów głów­
nych (43 głosy) oraz chórowych (16 głosów) nad Kaplicę Polskę przy prez­
biterium, zostały zaopatrzone w 1934 r. przez firmę Emanuela Kempera z 
Lubeki w kontuar wolno stojęcy (5 manuałów), który z braku miejsca na em- 
porze organowej usytuowany Jest bezpośrednio na posadzce w nawie głównej. 
Traktura elektromagnetyczna łęczy ten kontuar z obydwoma instrumentami, 
oddalonymi od siebie o 60 m34. Ta sama firma Kempera wyposażyła zbudowane 
w 1938 r. wielkie organy kościoła N.P. Marii w Gdańsku w trzy kontuary, 
obsługujęce zasadniczo dwoje organów, to jest główne i chórowe. Główny 
instrument (88 głosów) złożony był z dwóch barokowych szaf w nawie głów­
nej oraz dodanych w 1938 r. czterech głosów pedałowych, umieszczonych 
s-trukturalnie na wiatrownicy w nawie północnej nad kaplicę św. Rajnolda. 
Instrument ten posiadał wolno stojęcy kontuar (5 manuałów) na emporze 
przy głównych organach, obsługujęcy Jednocześnie z IV i V manuału oraz 
pedału organy chórowe, usytuowane nad zakrystię kościoła przy nawie pół­
nocnej prezbiterium. Chórowy instrument o 32 głosach posiadał ponadto 
swoje dwa kontuary, z których jeden umieszczony był bezpośrednio przy 
nim, drugi zaś usytuowano w zakrystii35. Tak znaczne rozczłonkowanie tego 
największego na Pomorzu przed 1945 r. instrumentu możliwe było dzięki za­
stosowaniu traktury elektromagnetycznej.

Organy katedry w Oliwie zostały gruntownie przebudowane w 1935 r. 
przez gdańskiego orprr istrza Oózefa Goebela. wtedy właśnie połęczył on
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trakturę elektromagnetycznę wielkie organy (87 głosów) z usytuowanymi w 
transepcie organami chórowymi (14 głosów), zachowujęc jednak w organach 
chórowych własnę trakturę pneumatycznę oraz dwumanuałowę szafkę kontuaro- 
wę. Na głównym chórze muzycznym pod wielkimi organami usytuowany został 
czteromanuałowy kontuar, obsługujęcy obydwa instrumenty, ale dzięki za­
chowaniu własnego kontuaru organy chórowe mogę być używane niezależnie.
W 1968 r. powiększono oliwski instrument (firma Z. Kamiński z Warszawy)
0 9 głosów, które pomieszczono w osobnym pozytywie pod głównym instrumen­
tem w arkadzie międzynawowej. Wtedy po przedysponowaniu całego instrumen­
tu wg projektu Dana Oargonia zmieniono kontuar na pięciomanuałowy (firma 
Laukhuff) , łęczęc w nim wspólnę trakturę elektromagnetycznę te trzy ze­
społy organowe.

Kościół Archiprezbiterialny N.P. Marii w Krakowie posiada obecnie trzy 
instrumenty, to Jest: organy główne (72 głosy), chórowe w prezbiterium 
(12 głosów) i boczne w nawie południowej (12 głosów). Pod głównymi orga­
nami ustawiony jest kontuar czteromanuałowy (firma D. Biernacki), obsłu­
gujęcy wspólnę trakturę elektromagnetycznę te trzy zespoły organowe, ale 
obydwa mniejsze instrumenty zachowały swe dawne szsfki kontuarowe.

W krakowskim kościele Bożego Ciała na Kazimierzu zastosowano dwa kon­
tuary, łęczęce organy główne i chórowe wspólnę trakturę elektromagne­
tycznę. W zależności od potrzeby grać można na tych organach z kontuaru 
na głównym chórze muzycznym lub z drugiego ustawionego na posadzce w pre­
zbiterium kościoła.

Podane wyżej przykłady ukazuję możliwości, jakie stwarza traktura 
elektryczna w odniesieniu do oddalonych od siebie zespołów brzmienia or­
ganów, sterowanych za pomocę jednego stołu gry. Odległość tych zespołów 
organowych nie może być Jednak zbyt duża, ponieważ znaczne oddalenie kon­
tuaru od organów (np. kilkadziesięt metrów) powoduje opóźnienie akustycz­
ne dźwięku. Grajęcy organista słyszy dźwięk z pewnym opóźnieniem, wynika- 
Jęcym z prędkości rozchodzenia się dźwięku w powietrzu i ten fekt powodu­
je również trudności w grze, podobne do opóźnień występujęcych przy trak- 
turze pneumatycznej.

W powojennych Już organach, budowanych w salach koncertowych, filhar­
moniach i studiach radiowych, usytuowanie kontuaru uzależnione Jest od 
potrzeb i warunków, w jakich koncertujęcy organista wykonuje swoję grę. 
Kontuary tych organów posiadaję rolki i sę umieszczane stosownie do wymo­
gów wykonawczych, a więc gdy organista gra solo, kontuar sytuowany jest 
najczęściej w środku estrady, tak aby widzowie mogli obserwować grę. Pod­
czas gry z towarzyszeniem orkiestry miejsce kontuaru jest każdorazowo 
ustanawiane przez dyrygenta lub reżysera. Organy w Filharmonii Narodowej
1 w aulach Akademii Muzycznych w Warszawie i Krakowie wyposażone sę w ta­
kie właśnie przesuwne kontuary.

Wnętrza niektórych świętyń protestanckich kryję odmiennę formę usytuo­
wania organów. Jest nię miejsce wybrane ponad ołtarzem* jako wyraz dężnoś-



- 30 -

ci do skupienia wiernych wokół centrum liturgicznego we wnętrzu kościoła, 
to Jest ambony i podporządkowania jej dwu elementów - ołtarza i organów. 
Taki sposób usytuowania organów ponad ołtarzem znalazł zastosowanie mię­
dzy innymi w śląskich kościołach Pokoju w Świdnicy tfraz Łaski w Jeleniej 
Górze (obecnie katolickim kościele św. Krzyża), a także w innych luterań- 
skich zborach w Cieplicach, Kowarach, Siedlęcinie, Wojcieszycach (woj. 
jeleniogórskie), a poza Śląskiem w kościele ewangelicko-augsburskim w 
Warszawie, dawnym kalwińskim kościele św. Piotra i Pawła w Gdańsku i ewan­
gelickim kościele św. Krzyża w Poznaniu. W kościołach pokatolickich prze­
jętych przez protestantów w okresie reformacji lokowano organy na wcześ­
niej istniejących tam emporach zachodnich, np. w kościołach św. Mikołaja 
w Brzegu, św. Elżbiety i św. Marii Magdaleny we Wrocławiu. Również i w 
niektórych nowo budowanych przez protestantów kościołach umieszczano or­
gany w typowy sposób, na emporach nad głównym wejściem. Tak więc wschod­
nia lokalizacja organów nad ołtarzem nie była formą jedyną dla architek­
tury kręgu protestanckiego.

W kilku śląskich zborach Kościoła Ewangelicko-Reformowanego (kalwiń­
skiego) ołtarz połączono z ambonę w Jeden element, a organy jako jego 
przeciwwaga formalna i funkcjonalna znalazły się naprzeciw niego, nad 
głównym wejściem, np. w Kościele Dworskim Opatrzności Bożej we Wrocławiu, 
w tak zwanym kościele Zofii w Pokoju (woj. opolskie) oraz w kościołach 
w Wałbrzychu, Sycowie i w Starym Bielsku.

W nawiązaniu do wschodniego usytuowania organów warto wspomnieć o nie­
typowym umieszczeniu organów z 1613 r. w gdańskim kościele św. Trójcy. 
Organy te zostały zawieszone wraz z emporą po prawej stronie łuku tęczo­
wego ponad lektorium i zwrócone były prospektem w kierunku zachodnim 
(kościół orientowany), w stronę nawy kościoła. Ich lokalizacja była więc 
nawiązaniem zarówno do tradycji średniowiecznych. Jak i do formy stosowa­
nej w niektórych kościołach protestanckich, lecz miejsce tej lokalizacji 
przy łuku tęczowym było jedynym tego rodzaju przykładem w Polsce, od 
1945 r. nie istniejącym, choć zachowały się elementy snycerskie tego 
prospektu.

W salach koncertowych niemal oczywiste Jest umieszczenie organów na­
przeciw słuchaczy, ponad estradą, tak aby obok wrażeń słuchowych oddzia­
ływała również forma wizualna instrumentu. Tak usytuowane organy posia­
dają między innymi Filharmonie w Warszawie, Krakowie i Bydgoszczy, Aula 
Akademii Muzycznej "Florianka" w Krakowie, Sala Księcia Bogusława na Zam­
ku w Szczecinie i Aula Uniwersytetu w Poznaniu.

Przedstawione dotychczas formy usytuowania organów uwzględniały in­
strumenty znajdujące się w obrębie przestrzeni wnętrza budowli sakralnych 
i świeckich. Do szczególnych jednak przypadków należą rzadkie w Polsce 
przykłady organów usytuowanych poza główną przestrzenią użytkową budowli, 
choć pośrednio są one związane z wnętrzem. Jednym z przykładów są opisane 
Już organy chórowe katedry we Fromborku. Umieszczone nad sklepieniem Ka-
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plicy Polskiej, przyległej od południa do prezbiterium katedry, nie po­
siadają obudowy, gdyż umieszczone są w pomieszczeniu na piętrze. Dźwięk 
ich wydostaje się do wnętrza przez żaluzje wstawione w otwory wykute w 

gotyckich blendach ściennych. Organy te są rodzajem szafy ekspresyjnej, 
tworząc odrębny zespół brzmieniowy, sterowany z kontuaru pod chórem mu­
zycznym. Równie oryginalne rozwiązanie znalazło zastosowanie w odbudowa­
nej po zniszczeniach 1945 r. katedrze we Wrocławiu. Przeniesiono tam w 

latach 1950-51 wielkie organy Sauera z Hali Ludowej, zbudowane w latsch 
1913 i 1937, rozdzielając je na wielki instrument główny oraz na 30-gło- 
sowe organy chórowe, które umieszczone zostały wobec braku miejsca w pre­
zbiterium, ponad sklepieniem w przestrzeni strychu. Dźwięk tych organów 
oddalonych od głównego instrumentu oraz kontuaru o około 45 m wydostaje 
się do wnętrza prezbiterium poprzez duży zwornik sklepienny. Powoduje to 
mocne stłumienie głosu i przy tym jest on mało klarowny. Dźwięk ten odda­
je jednak dobrze tzw. echo organowe, lecz wadą takiej lokalizacji są bar­
dzo duże opóźnienia akustyczne, o których była już mowa wcześniej. Stąd 
też wykorzystanie tego chórowego zespołu brzmienia jest w tych warunkach 
raczej ograniczone.

Usytuowanie organów we wnętrzu me znaczenie nie tylko funkcjonalne czy 
formalne, lecz przede wszystkim uzależnione Jest od własności akustycz­
nych tego wnętrza. Są więc organy związane z przestrzenią wnętrza także 
czynnikiem właściwego rozchodzenia się dźwięku. Trzeba ogólnie stwierdzić, 
że inne właściwości akustyczne wystęnują w średniowiecznych kościołach, 
szczególnie gotyckich, a inne w barokowych i klasycystycznych, inne 
wreszcie w świątyniach drewnianych lub we ws-iółczesnych wnętrzach sakral­
nych i świeckich36.

Kościoły gotyckie posiadające długie prezbiteria i korpusy nawowe cha­
rakteryzują się szczególnie długim czasem pogłosu, co nie zawsze jest dla 
organów korzystne. Dźwięk nie rozchodzi się równomiernie w takich wnę­
trzach, gdyż tylko nawy główne wielonawowycn kościołów są bezpośrednio 
nagłośnione przez usytuowane w nich organy. Boczne nawy i transepty otrzy­
mują dźwięk wielokrotnie odbity od ścian i filarów, co daje oczywiście 
gorsze efekty akustyczne, częstokroć niepożądane, jak np. zdudnienie lub 
brak ostrości i wyrazistości dźwięku. Szczególnie trudne jest właściwe 
nasycenie dźwiękiem organów wielkich wnętrz kościołów halowych, 8 zwłasz­
cza pustych. Duże trudności występowały na przykład w czasie budowy w 
1938 r. nowych organów w kościele N.P. Marii w Gdańsku, gdzie budowniczy 
Ke.iper musiał stosować specjalne zabiegi intonacyjne37.

Problem ten występował również we wnętrzu katedry w Gnieźnie, w którym 
w latach siedemdziesiątych zbudowano nowe wielkie organy firmy Laukhuff 
(montowane przez firmę Z. Kamińskiego z Warszawy). W instrumencie tym za­
stosowano bardzo szerokie menzury piszczałek, co korzystnie wpłynęło na 
walory akustyczne tego zespołu brzmienia.
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Trzeba więc stwierdzić, że większa liczba elementów wyposażenia we 
wnętrzu, nawet dużym kubaturowo, poprawia korzystnie Jego właściwości 
akustyczne. Najlepsze walory dla odbioru słuchowego muzyki organowej 
stwarzaj? wnętrza kościołów barokowych z bogatym wyposażeniem i rozbudo*- 
wanę formę detalu architektonicznego, np. sklepienia żaglaste staję się 
ekranami akustycznymi, które optymalnie i równomiernie nagłaśniaj? całe 
niemal wnętrze. Jak to ma miejsce w kościele Matki Boskiej Łaskawej w 
Krzeszowie (woj. jeleniogórskie). Proporcje wnętrz barokowych sę także 
korzystniejsze w odniesieniu do ich akustyki, bowiem w porównaniu z go­
tyckimi sę one krótsze i bardziej centralne. Dźwięk organów Jest więc 
kierowany bezpośrednio do słuchacza lub pośrednio poprzez rozczłonkowanę 
formę architektonicznę (wielokrotne, skośne pilastry itp.) oraz bogatę 
dekorację rzeżbiarskę (liczne ołtarze, stalle, ławki itp.).

Dawni organmistrzowie budowali swe dzieła w oparciu o doświadczenie 
i wyczucie właściwości akustycznych wnętrz. Powodzenie w uzyskaniu naj­
lepszego brzmienia zależało od należytego doboru czasu pogłosu, uzależ­
nionego również od siły i wielkości brzmienia organów, od ich umieszcze­
nia względem elementów współpracujęcych akustycznie we wnętrzu, a także 
od kubatury i układu przestrzennego wnętrza. Obecnie istnieję próby za­
stosowania naukowych metod pomiarów akustycznych przy budowie nowych or­
ganów . Usytuowanie organów jest jednak tylko Jednym z czynników kształ- 
tujęcych walory brzmieniowe, przy czym nie Jest obojętne, w którym miej­
scu znajduje się słuchacz. Oest to także Jeden z warunków optymalnej aku­
styki wnętrza.

3. o r g a n y  ś r e d n i o w i e c z n e  i r e n e s a n s o w e

Za twórcę i wynalazcę prototypu organów z około 170 r. p.n.e. uweżany 
jest aleksandryjski konstruktor Kteslbios, z pochodzenia Grek. Szczegóło­
wy opis i schemat działania tych, tek zwanych wodnych, organów Ktesibiosa 
zamieszcza w swoim teoretycznym traktacie Witruwiusz39. Do wytworzenia 
ciśnienia powietrza zastosował Kteslbios pompę wodnę, złożonę z dwóch cy­
lindrów z tłokami, zaś prototypowy aparat brzmieniowy był zespołem pisz­
czałek ułożonych na wzór tzw. fletni Pana (Syrinx). Witruwiusz podaje 
również nieco zawiły opis mechanizmu gry, który posiadał Już klawiaturę. 
Tak ukształtowany prototyp organów usprawnił nieznacznie około 120 r. 
p.n.e. uczeń Ktesibiosa - Heron. Instrument taki służył w starożytności 
do celów świeckich, to Jest grano na nim na dworach podczas uroczystości, 
a także na igrzyskach i w cyrkach. Rozpowszechniony został na terenie 
Imperium Rzymskiego i Cesarstwa Bizantyjskiego, ale do obecnych czasów 
dotrwał tylko na nielicznych wizerunkach, przedstawionych w rzeźbie lub 
mozaice.

Prawdziwym Jednek ewenementem Jest Jedyny na świacie, autentycznie za­
chowany w częściach instrument z 226 r. naszej ery, znaleziony w 1931 r. 
w czasie prac archeologicznych na terenie dawnego miasta rzymskiego 
Aquincum (obecnie dzielnica Budapesztu). Zachowały się tu wszystkie meta­
lowe części takie, jak: piszczałki (52), suwaki do rozrzędu powietrza, 
sprężyny powrotne dla klawiatury, elementy wiatrownicy, a także tablica 
lnskrypcyjna. Wszystkie te elementy posłużyły Jako ,podstawa do kilku wer­
sji rekonstrukcji (firmy Walcker-Meyer, Angster, Rafael)40. Analogii or­
ganów z tego samego czasu dostarcza ikonografis. między innymi na terako­
towych rzeźbach z Kartaginy, Tareos, Rzymu, Egiptu, Orange a także wize­
runek organów z sarkofagu Oulii Tyrranii w Arles

Wszystkie te dokumenty ukazuję formę starożytnych organów Jako płaski 
układ piszczałek w kształcie trapezu, etojęcy na podstawie mleszczęcej 
rozrzęd 1 źródło wiatru. W dalszych rozważaniach nazywany on będzie typem 
pierwotnym prospektu organowego. Właśnie ten starożytny prototyp organów 
stanowić będzie poczętek rozwoju ich formy architektonicznej. Taki też 
kształt organów przeniesiony został ze starożytności do średniowiecznej 
Europy, a w dalszej kolejności na teren Poleki.

W Europie poczętkiem rozwoju było wprowadzenie organów do liturgii 
Kościoła Zachodniego w 2 połowie VII w. przez papieża Witalianusa I (657- 
672), Jednak faktyczny rozwój budownictwa organowego następił od IX w., 
gdy zaczęto powszechnie budować organy w klasztorach, a w XII 1 XIII w.
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wprowadzać do katedr. Wtedy też w XIII w. nastąpił podział piszczałek na 
zróżnicowane brzmieniowo głosy.

Wczesnośredniowieczne organy, posiadające kilka rzędów piszczałek, 
brzmiały podobnie jak obecne wielochórowe mikstury. Ograniczało to ich 
możliwości brzmieniowe, ale Jeśli zauważyć, że w średniowieczu służyły do 
akompaniowania śpiewom chóralnym tzw. “schola cantorum", wystarczała w 
zupełności taka właśnie ich forma.

W XIII w. wprowadzono chromatykę w związku z wymaganiami chorału gre­
goriańskiego, a z końcem XIV w. zastosowano po raz pierwszy pedał. Wresz­
cie w XV w. zaczęto budować klawiatury z małymi klawiszami naciskanymi

42palcami, a nie jak dotychczas pięściami lub kentem dłoni

Najstarsze wzmianki źródłowe podające daty budowy lub potwierdzające 
istnienie organów na terenie Państwa Polskiego pojawiają się pod koniec 
XII w. Między innymi organy istniały już na dworze Kazimierza Sprawiedli­
wego (1177-1194). W XIII w. coraz liczniej występują w kościołach para­
fialnych i klasztornych, co znajduje potwierdzenie przez ówczesnych kro­
nikarzy. Te różnorodne pod względem gatunkowym dane źródłowe, rozrzucone 
w rozmaitych kronikach, aktach wizytacyjnych lub monografiach zostały
starannie zebrane i uporządkowane przez współczesnych badaczy, głównie

43przez Jerzego Gołosa i Ewę Smulikowską . Spośród najważniejszych infor­
macji wypływa fakt istnienia w XIII w. organów między innymi w klasztorze 
Cysterek w Trzebnicy (1218), w kościele Dominikanów w Sandomierzu (przed 
1260) oraz w kościele w Czersku (1244). prawdopodobnie pierwsze na tere­
nie Pomorza organy zbudowane zostały w 1343 r. w kościele św. Jakuba w 
Toruniu.

W XIV i XV w. pojawia się Już coraz więcej udokumentowanych organów w 
różnych częściach Polski. Można więc przyjąć, że wszystkie większe kościo­
ły posiadały Je w tym czasie. Mało jednak informacji mówi o wielkości, 
kształcie a nawet o twórcach tych bardzo Jeszcze prymitywnych z punktu 
widzenia obecnego stopnia rozwoju instrumentów. Na mapie Państwa Polskiego 
XIV i XV w. pojawiło się kilka ważnych i aktywnych ośrodków budownictwa 
organowego. Należały do nich Kraków, Kalisz, Poznań, Toruń, Wrocław, Wło­
cławek i inne. Na podstawie skrupulatnie zebranych przez Jerzego Gołosa 
danych źródłowych można przyjąć, że w okresie późnego średniowiecze na­
stąpiło w Polsce wyraźne ożywienie budownictwa organowego zarówno ilościo­
we, jak i przypuszczalnie Jakościowe, tzn. rozwinięty został pierwotny 
typ organów taki, jaki otrzymała wczesnośredniowieczna Europa od Cesarstwa 
Rzymskiego, średniowieczna ikonografia polska ukazuje jedynie małe prze­
nośne organy, tzw. portatywy, przedstawiane w rzeźbiarskich dziełach. Brak 
w niej natomiast wizerunków większych jorganów kościelnych. Takie niewiel­
kie portatywy przedstawione są między innymi w rękach grającego anioła w 
tryptyku św. Trójcy z Kaplicy świętokrzyskiej przy katedrze na Wawelu
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(1467), a także w podobnej formie w szafie Ołtarza Mariackiego Wita Stwo­
sza w Krakowie (1477-89). Forma średniowiecznego portatywu nie uległa w 
zasadzie zmianom na przestrzeni okresu nowożytnego aż do dnia dzisiejsze­
go.

Z biegiem czasu coraz bogatsza ikonografia dostarcza większej ilości 
informacji o tym typie organów. Interesujące Jednak byłoby "zrekonstruo­
wanie” form większych stałych organów, budowanych w średniowiecznych koś­
ciołach polskich. Informacje na ten temat, wprawdzie skąpe, wspominając
jednak o kosztach lub ilości użytego materiału, świadczą pośrednio o ich44wielkości jako o kilkunasto- lub kilkudziesięciogłosowych instrumentach . 
Brak w nich jednak szerszych opisów określających kształt i rozdysponowa­
nie większych organów. Wobec powyższego niezbędne Jest oparcie się na 
analogiach z terenu Europy Zachodniej , która zachowała więcej przekazów 
na temat formy organów nawet w oryginałach, a pod względem rozwoju nie­
znacznie wyprzedzała organmistrzostwo polskie. Polskie budownictwo organo­
we oprócz coraz większej ilości rodzimych warsztatów inspirowane było za­
sadniczo przez wielu obcych organmistrzów, usprawniających techniczną 
stronę organów. Dzięki temu opóźnienia w rozwoju w stosunku do Zachodu 
nie były przypuszczalnie zbyt znaczne. Trzeba Jednocześnie wziąć pod uwa­
gę fakt bardzo powolnego w owym czasie rozwoju formy i nowych rozwiązań 
technicznych, co także nie wpływało na większe zróżnicowania między Pol­
ską a resztą Europy. Niewątpliwie w XV i XVI w. budowano w wielu kościo­
łach w Polsce duże kilkudziesięciogłosowe organy. Dla przykładu, wzmianka 
z 1475 r. wspomina o “wielkim mechanizmie organowym“ w kościele N.P. Ma­
rli w Gdańsku, gdzie z kolei mistrz Blasius ..ehmann z Budziszyna zbudował 
duże organy w 1510 r. W 14 lat później (1524) kościół ten posiadał aż 
cztery instrumenty45. Zbudowane w tymże kościele w latach 1583-86 przez 
Antoniusa Friese kolejne wielkie organy stały się sławne w Europie dzięki 
Praetoriusowi, który umieścił dyspozycję ich głosów w swym dziele “Syn- 
tagma musicum". Organy te posiadały 55 głosów rozdzielonych między 3 ma­
nuały^ i^pedał46. Wprawdzie dyspozycja tych tak wielkich. Jak na swą epokę 
organów, wskazuje na ich wczesnobarokowy charakter brzmieniowy. Jednak 
znaczenie ich dla analizy rozwoju formy średniowiecznych a później rene­
sansowych organów jest bezsporne. Niestety, brak zachowanych materiałów 
ikonograficznych uniemożliwia pełniejsze poznanie zarówno tych, jak i 
wielu innych budowanych w owym czasie wielkich instrumentów w Polsce. 
Trzeba więc. Jak Już wspomniano, sięgnąć do zachowanych obcych dokumentów 
graficznych, za pomocą których można by okr8ślić syntetyczny kształt go­
tyckich i wczesnorenesansowych organów, o większych niż portatyw rozmia­
rach. Formę pozytywu o cechach gotyckich posiadał instrument z kościoła 
parafialnego św. Krzyża w śląskim Pogwizdowie k. Jawora, pochodzący z 
1517 r. Jego archiwalną już dziś fotografię zamieścił Burgemeister47. 
Prospekt tego 5- lub 6-głosowego instrumentu zamykany był polichromowany­
mi skrzydłami, wyciętymi zgodnie z przebiegiem dośrodkowej kompozycji
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płaskich pól piszczałkowych. Niestety, zdjęcie przedstawia przypuszczal­
nie pustą szafę organową, zamkniętą skrzydłami i dlatego też nic nie da 
się powiedzieć o samym układzie kompozycyjnym prospektu. Na frontowej 
ścianie podstawy prospektu umieszczona była klawiatura z bocznymi wycią­
gami registrowymi. Pogwizdowski pozytyw przypominał więc formę typową 
dla ołtarzy - tryptyków. Forma t8 nie ulegała zasadniczym zmianom przez 
cały wiek XVI, bowiem Jeszcze na początku XVII w. sporadycznie pojawiała 
się w niektórych organach. Przykładem tego była szafa organowa z Czerniny 
k. Góry śląskiej, datowana według Burgemeistera na 1619 r. . Oest to 
przykład renesansowej szafy organowej, utrzymanej zasadniczo w formach 
średniowiecznych. Podobnie Jak w przypadku szafy z Pogwizdowa, nic nie 
możne powiedzieć o prospekcie ukrytym na zdjęciu pod bogato polichromowa­
nymi skrzydłami.

Deszcze Jednego, bardziej rozwiniętego przykładu wiążącego się ze ślą­
skim budownictwem organowym XVI w., dostarcza rycina zamieszczona w dziele 

49George Audsleya . Przedstawia ona organy zbudowane w 1466 r. przez wroc­
ławskiego organmistrza Stefana Kastendorfera («aschendorffa) dla kościoła 
św. Jerzego w Nordlingen. Oest to trójwieżyczkowa szafa z płaskim prospek­
tem, zamykanym polichromowanymi skrzydłami. Na wąskiej podstawie prospek­
tu, ponad szafką kontuarową umieszczony Jest pozytyw czołowy (Brustwerk). 
Również i na tym wizerunku prospekt wraz z piszczałkami Jest zasłonięty 
skrzydłami. Podobny do poprzedniego kształt prezentuje istniejący do dziś 
przykład pozbawionej wewnętrznego mechanizmu, zamkniętej skrzydłami szafy 
organowej ze Starej Katedry w Salamance, z około 1370 r., zaś żywym za­
bytkiem zachowanym do dziś w nieznacznie zmienionej formie są najstarsze 
na święcie, zdatne do gry, organy w kościele Notre Dame de Valere w 
szwajcarskiej miejscowości Sion. Pochodzą one z około 1370 lub 1390 r. 
Forma prospektu tych organów składa się z trzech pól piszczałkowych, z 
których dwa skrajne tworzą płaskie wieżyczki, zaś środkowe, zwieńczone 
trójkątnym szczytnicowym naczółkiem, ozdobione Jest gotyckim kwiatonem 
i żabkami. Bogeto polichromowane skrzydła dopełniają całości tego piękne­
go wizualnie i brzmieniowo, najstarszego dziś zabytku sztuki orgenmis- 
trzowskiej na świecie.

Nieco bardziej rozbudowane gotyckie prospekty skrzydłowe posiadają lub 
posiadały organy z Kiedrich (ok. 1450 r.), Bazylei (katedra), Norymbergi 
(kościół N.P. Marii - poł. XV w.), Strassburga (katedra - 1489 r.), a tak­
że boczne organy w transepcie kościoła św. Oakuba w Lubece z około 1480 r. 
Reprezentują one zarówno typ dośrodkowy. Jak i sporadycznie odśrodkowy 
(Lubeka).

W XVI w. w sposób niemal trudno zauważalny ewoluują te formy w kierun­
ku renesansu, zachowując jednak w zasadzie kompozycję średniowiecznego 
prospektu oraz polichromowane skrzydła. Zmienia się w nich jedynie deko­
racja ornamentów z gotyckiej na renesansową.
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Coraz liczniejszych przykłedów dostarczają renesansowe Już organy, 
między innymi z kaplicy Fuggerów przy kościele św. Anny w Augsburgu 
(1512), katedry we Freibergu i. Breisgau (1520), kościoła Dworskiego w 
Innsbrucku (1561), kościoła św. Andrzeja w Lienz (1618), kościoła Mariac­
kiego w Stendalu (XVI w.) i kaplicy zamkowej w Schmalkelden (XVI w.). 
Niektóre z tych renesansowych szaf organowych utraciły w późniejszych 
przebudowach swe pierwotne skrzydła (Innsbruck, Stendal) , lfecz trzeba 
stwierdzić, że taka właśnie forma szafy skrzydłowej trwała w europejskim, 
a także i polskim budownictwie organowym aż do połowy XVII w. Skrzydła 
zdobią nawet barokowe prospekty.

Podobnie i renesansowe formy zdobnicze i architektoniczne przetrwały 
nawet do pierwszych dziesięcioleci XVII w. Wypada Jednak zauważyć, że 
skrzydłowa forma prospektu nie była Jedynym Azorem w ewolucji architektu­
ry organów tego okresu, bowiem już w 2 połowie XV w. pojawił się prospekt 
o bardziej skomplikowanym obrysie, pozbawiony skrzydeł. Dzięki temu do­
tychczas płaskie pola piszczałkowe zaczęły się uwypuklać, tworząc wieże 
piszczałkowe. Oednocześnie na przestrzeni średniowiecza i renesansu wy­
kształciły się ewolucyjnie dwie przeciwstawne tendencje w kompozycjach 
prospektów organowych, to Jest typ dośrodkowy i typ odśrodkowy. Dośrodko­
wy charakteryzuje się podkreśleniem osi symetrii trójkątnym naczółkiem 
pola piszczałkowego lub usytuowaniem w niej wyższej środkowej wieżyczki 
piszczałkowej i w związku z tym linie łączące wierzchołki wież piszczał­
kowych z jednej i drugiej strony osi symetrii wznoszą się "do środka” w 
górę. Przeciwnie, w typie odśrodkowym wieżyczka środkowa (na osi symetrii) 
lub pole piszczałkowe posiada pogrążony wierzchołek w stosunku do wyż­
szych sąsiednich lub skrajnyjch wieżyczek. W ten sposób linie łączące 
wierzchołki wieżyczek po jednej i drugiej stronie osi symetrii wznoszą 
się "od środka” w górę.

Na przestrzeni czasu rozwoju form prospektów organowych okresu nowo­
żytnego rozwinęły się liczne układy kompozycyjne łączące zarówno cechy 
odśrodkowe. Jak i dośrodkowe.

Najwcześniejszymi przykładami bardziej rozwiniętych prospekt&w wie­
życzkowych były niemieckie organy w kościele św. Sebalda w Norymberdze z 
1443 r. ze środkową wieżyczką o łamanym obrysie, a także organy w koście­
le Mariackim w Dortmundzie, posiadające dośrodkowy trójwieżyczkowy pro­
spekt z około 1480 r.

Wydaje się, że w podobny sposób musiała przebiegać ewolucja średnio­
wiecznych 1 renesansowych form organów na terenie Polski, zwłaszcza że na 
rozwój polskiego organmistrzostwa niemały wpływ wywarli obcy organmistrzo- 
wie. Potwierdzeniem tej tezy może być przykład najstarszej zachowanej w 
Polsce szafy organowej w kościele N.P. Marii w Toruniu, pochodzącej z 3 
ćwierćwiecza XVI w. Ukryta częściowo za późniejszym wielkim pozytywem 
przednim z 1609 r. tworzy wraz z nim obecnie najstarszy i Jeden z najwię- 
kezych w Polsce prospektów organowych. 0 ile Jednak ta tylna XVI-wieczna
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Rys. 8. Ewolucyjne wykształcenie się układu trójwieżyczkowego w ramach ty­
pów prospektów organowych

Fig. 8. Evolution of thre eetowers system in the frame of types of organ
prospects

50szafa reprezentuje typ płaskiego skrzydłowego prospektu o rozbudowanym 
dośrodkowym układzie pól piszczałkowych, o tyle pozytyw posiada już trój- 
wieżyczkową kompozycję i znacznie bogatszą dekorację snycerską. Wieżyczki 
tylnej szafy i pozytyw zwieńczone są ażurowymi latarnismi i rzeźbami 
aniołów grających na instrumentach, wykonanymi przypuszczalnie około 
1609 r. Całość nie posiada polichromii, lecz naturalny spatynowany już 
dziś koloryt rozmaitych gatunków drewna, zgodnie z panującymi ówcześnie 
tendencjami w budownictwie organowym okresu manieryzmu. W tym monumental­
nym i pięknym prospekcie zabrakło Jednak oryginalnych XVI- i XVII-wiacz- 
nych piszczałek, które wraz z całym autentycznym mechanizmem wymienił w 
1925 r. Dominik Biernacki51.

- 41 -

Również w Toruniu, w kościele św. Oakuba zachował się drugi najstarszy 
w Polsce prospekt organowy, pochodzący z 1611 r., o skomplikowanej, lecz 
jeszcze dość płasko traktowanej kompozycji. Składa się on z czterech sek­
cji, tj. głównej trójwieżyczkowej w typie dośrodkowym, dwu bocznych łą­
czących się z główną sekcją ale nieco cofniętych oraz pozytywu przedniego, 
również o dośrodkowym typie kompozycji. Całość pokrywa bogata manierys- 
tyczna dekoracja snycerska o formach groteskowych. Sekcja główna na swych 
bocznych ścianach posiada ślady po zawiasach, co wskazuje, że pierwotnie 
posiadała skrzydła. W prospekcie tym zachowały się oryginalne piszczałki, 
choć sam instrument uległ przebudowom w XIX i XX w.

Obydwa toruńskie prospekty pochodzą z organów zbudowanych pirzez organ-
mistrza Oohanna Helwigha z Neustadt. Ten sam budowniczy ukończył w 1603 r.
główne organy dla kościoła św. Katarzyny w Gdańsku, rozbudowane w 1650 r.
o boczne wieże pedałowe. Prospekt tych nie istniejących już dziś organów,
zniszczonych niemal całkowicie w 1945 r. , oparto na wzorniku z dzieła
Praetoriusa "Syntagma musicum" , służącym jako wzór graficzny przy budowie

52kilku innych prospektów organowych w Europie . Trzeba przyznać, że wzor­
nik Praetoriusa posłużył dosyć wiernie twórcy gdańskiego prospektu, choć 
dadzą się zauważyć niewielkie różnice, szczególnie w układzie kompozycyj­
nym głównej sekcji i pozytywu przedniego. V Gdańsku były one płaskie z 
wyjątkiem środkowych, półkolistych wieżyczek, a także układ międzywie- 
życzkowych pól piszczałkowych był tu jednokondygnacyjny. Wzornik ten sto­
sowany był z pewną dowolnością, co znajdowało odbicie w swobodniejszej 
kompozycji i ornamentyce.

Korzystając z tego wzornika, opracował kompozycję swych organów w koś­
ciele farnym w Kazimierzu Dolnym organmistrz królewski Szymon Liliusz. 
Kompozycja tego prospektu, kryjącego oryginalnie zachowany instrument z 
lat 1607-20, powtarza niemal dokładnie poprzednio wsoomniany prospekt z 
gdańskiego kościoła św. Katarzyny. Istnieją wyraźne przesłanki świadczące 
o tym, że prospekt ten wykonany został w nieznanym bliżej gdańskim war­
sztacie snycerskim. W stosunku do prospektu z kościoła św. Katarzyny w 
Gdańsku różnice występują tylko w ornamentyce i układzie piszczałek pro­
spektowych. Można więc przypuścić, że obydwa te prospekty posiadają wspól­
ny gdański rodowód.

Również w tym samym kręgu warsztatowym mieści się nie zachowany pro­
spekt organów z kościoła św. Trójcy (1618 r.) , pozytywu przedniego rów­
nież nie zachowanych organów z kościoła św. 3artłomieja w Gdańsku (l620r.) 
oraz istniejący do dziś prospekt w kościele parafialnym w Błoniu k. Prusz­
kowa z około 1620 r. , mieszczący niegdyś domniemany instrument Szymona 
Liliusza (wg Ewy Smulikowskiej). CJego kompozycja nawiązuje do głównej sek- 
cji organów kazimierskich, a ornamerrtyka jest tu również bardzo zbliżona. 
Pochodzące z Gdańska prospekty, oparte na wzorniku Praetoriusa, tkwią 
jeszcze swymi cechami w okresie manieryzmu, ale stanowią formy wyjściowe 
dla rozwoju barokowych kompozycji _szaf organowych. Te manierystyczne ce-
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chy to przede wszystkim ornement okuciowy (rollwerkowy) lub groteskowy, a 
także płaskie, jeszcze renesansowe traktowanie wież piszczałkowych. Trze­
ba jednak przyznać, że przestrzenne usytuowanie pozytywów przednich w sto­
sunku do sekcji głównych Jest Już wyjściem naprzeciw tendencjom barokowym. 
Prospekty te trzeba rozpatrywać w kategoriach przełomu stylowego dwóch 
epok, to jest manieryzmu i wczesnego baroku, dlatego też nie zawsze łatwo 
dadzę się wyodrębnić ich cechy stylowe.

Do takiego właśnie okresu przejściowego należ? zachowane w oryginale 
organy Hansa Hummla z Norymbergi w kościele parafialnym św. Andrzeja w 
Olkuszu, zbudowane w latach 1612-23. Instrument, poddany ostatnio konser­
wacji, stanowi prawdziwy unikat, głównie z powodu swego oryginalnego sta­
nu zachowania. Posiada 23 głosy, rozdzielone na dwie sekcje, tj. głównę, 
mieszcząc? głosy manuału głównego i pedału oraz pozytyw przedni (manuał 
dolny). Szafka kontuarowa, zaopatrzona w oryginalne wycięgi rejestrowe w 
kształcie kutych w żelazie kluczy, zawiera oprócz obydwu manuałów i peda­
łu tylko manubria sekcji głównej (li manuału i pedału), natomiast wycięgi 
pozytywu przedniego mieszczę się na wewnętrznych bocznych ściankach wie­
życzek piszczałkowych tegoż pozytywu. Obydwie sekcje sę więc rozdzielone 
osobnę trakturę registracji, co nlewętpliwie stwarzało pewne komplikacje 
w grze. Organy olkuskie sę Jednak znakomicie zachowanym przykładem in­
strumentu o cechach przejściowych renesansowo barokowych, bowiem dawniej­
sze organy posiadały całkowicie rozdzielone mechanizmy gry i registracji 
pomiędzy sekcję głównę a pozytywem przednim, co w zasadzie stanowiło dwa 
niezależne instrumenty, strojone różnicę półtonu (kemerton i chorton).
W Olkuszu Hummel połęczył wprawdzie trakturę gry obie te szafy, lecz nie 
dokonał podobnego zabiegu technicznego z trakturę registracji. Prospekt 
tych organów, złożony z dużych rozmiarór sekcji głównej i niewielkiego 
pozytywu przedniego, zestawiony jest z półkolistych i łamanych w rzutach 
wież piszczałkowych oraz płaskich pól między nimi. Posiada kompozycję w 
typie dośrodkowym, która nosi już nlewętpliwie barokowy charakter. Jed­
nakże ornamentyka okuciowa z zastosowaniem rautów i kaboszonów oraz la­
serunkowa polichromia nadaję mu mimo wszystko cechy manlerystyczne.

Prospekt pozytywu posiadał j t a * m le J  skrzydła do zamykania, po których 
zachowały się zawiasy. Cecha ta wywodzij sięj.^Jak Już wcześniej wspomnia­
no, ze średniowiecznych form szaf organowych i przemawia bardziej za ma- 
nierystycznym niż za barokowym charakterem prospektu. Przełomowe cechy 
stylowe instrumentu 1 Jego prospektu stawiaj? go w rzędzie ważnych ogniw 
rozwoju organmlstrzostwa europejskiego, a pośrednio 1 polskiego.

Na terenie ślęsks zachował się praktycznie tylko Jeden wybitny pro- 
53 \spekt póżnorenesansowy , należęcy do oraanów w kościele pocysterskim w

Henrykowie. Powstał on około 1665 r. wraz z instrumentem zbudowanym przez 
nieznanego bliżej budowniczego, zwanego Opatem Msl*hiorem, ale jego forma 
nie więżę się z rozwojem organmlstrzostwa śliskiego. Kompozycja tsgo roz­
budowanego dośrodkowego prospektu oraz zastoMtteni* latarń wleńczęcych
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Rys. 9. Olkusz, kościół parafialny św. Andrzeja - próba rekonstrukcji sta­
nu pierwotnego prospektu orgsnów z lat 1617-23
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wieże piszczałkowe zdredzaję rodowód z Północy. Całość kompozycji składa 
się z trzech części: sekcji głównej o 9 osiach, w których wyróżniaj? się 
trzy większe półkoliste wieże oraz dwie pośrednie o rzucie łamanym, pozy­
tywu czołowego umieszczonego pod sekcję głównę na frontowej ścianie pod­
stawy, posiadajęcego kompozycję trójwieżyczkowę oraz również trójwieżycz- 
kowego pozytywu przedniego umieszczonego na balustradzie empory. Mocno 
rozbudowany i duży w skali prospekt sekcji głównej kontrastuje ze znacz­
nie mniejszym pozytywem przednim i jeszcze mniejszym w skali pozytywem 
czołowym. Niepowtarzalnego piękna dostarcza polichromowany i złocony or­
nament małżowinpwy, a także liczne sterczyny, wisiory i uszaki. Niestety, 
piszczałki prospektowe nie zachowały się w stanie oryginalnym, lecz po­
chodzę Już z XX w. Ten wybitny pod względem artystycznym manierystyczny 
prospekt Jest jednocześnie najstarszym zachowanym do naszych czasów 
przykładem na ślęsku, przy czym nie jest on, jak Już wspomniano, dziełem 
rodzimym.

Podsumowujęc zagadnienia ewolucji organów średniowiecznych i renesan­
sowych w Polsce, trzeba stwierdzić, że pomimo braku zachowanych przykła­
dów istniała Jej pełna cięgłość rozwojowa zarówno w kwestii postępu w 
konstrukcji samego instrumentu, jego wielkości, mechanizmu i dyspozycji 
głosów, jak też w zakresie rozwijania form architektoniczno-plastycznych 
prospektów. Prospekty organów gotyckich, poczętkowo uformowane na kształt 
ołtarzy - tryptyków, zamykane skrzydłami, z czasem zaczęły się jak gdyby 
wyzwalać z szaf skrzydłowych i przyjmować formy wieżyczkowe architekto­
niczne z jednoczesnym zanikiem polichromowanych skrzydeł.

W epoce renesansu objawia się Jeszcze dwutorowa ewolucja form zarówno 
szaf zamykanych skrzydłami, jak i prospektów wieżyczkowych, których formy 
kompozycyjne sę rozwinięciem ich średniowiecznych prototypów. Prospekt 
skrzydłowy, sporadycznie występujęcy nawet Jeszcze w okresie baroku, za­
nika ostatecznie u schyłku XVII w.

4. ORGANY XVII I XVIII WIEKU ORAZ BAROKOWE I ROKOKOWE TYPY PROSPEKTÓW

Północnoeuropejski typ prospektu organowego 1 jego znaczenie w polskim 
budownictwie organowym

Barokowy typ prospektu organowego, określany w literaturze przedmiotu 
54Jako północny , wywodzi się bezpośrednio z formy manierystycznej, okreś­

lanej również tym samym mianem. Zarówno dośrodkowa kompozycja. Jak i zde­
cydowanie wertykalny Jej układ, a ponadto charakterystyczne dodatki. Jak 
np. latarnie akustyczne. Jednoznacznie określaję ten typ prospektu, roz­
powszechniony w okresie manieryzmu i baroku na terenie północnej a gdzie­
niegdzie i środkowej Europy. Dla obydwu tych okresów stylowych wspólnę 
kanwę jest struktura architektoniczna prospektu, która nie zmieniła za­
sadniczo swej kompozycji, a Jedynie detal i ornament uległy w niej prze­
mianom, stosownie do panujęcych tendencji stylowych. O ile Jednak manie­
rystyczny prospekt organowy typu północnego występował zazwyczaj jako 
jedno- lub dwusekcyjny, przy czym sekcja pozytywu przedniego była naj­
częściej miniaturowym powtórzeniem kompozycji sekcji głównej, o tyle w 
epoce baroku w XVII w. występuje pewne skomplikowanie i ewolucyjny rozwój 
formy. W dalszym jednakże cięgu prospekt odzwierciedla układ zespołów
brzmieniowych instrumentu.

W dwusekcyjnym układzie instrumentu zespół główny mieści się we wspól­
nej szafie z aparatem brzmieniowym pedału, przy czym piszczałki prospek­
towe należęce do pedałowego Pryncypału 16' lub rzadziej 32', uzewnętrznione 
sę w trzech wieżach, zaś osobny pozytyw przedni umieszczony jest na balu­
stradzie chóru muzycznego.

Ouż w XV i XVI w. w układach kompozycyjnych prospektów występujęcych 
na terenie południowej i środkowej Europy, np. we Francji, następiło roz­
dzielenie sekcji pedału na dwie części, przez co w samym prospekcie poja­
wiły się dwie skrajne wieże basowe. Tendencja ta zaznaczyła się także w 
typie północnym, lecz jak się wydaje, nieco później, to Jest na przełomie 
XVI i XVII w. Piszczałki pedału zostały więc rozdzielone na tzw. strony 
"C” i "Cis" w postaci dwóch wież basowych, flankujęcych sekcję głównę. 
Cecha ta pojawiła się Już w spóźnionych czasowo prospektach manierystycz- 
nych ne terenie Polski, np. w Kazimierzu Dolnym (1620 r.). Tak niewętpli- 
wie wcześniej ukształtowany typ prospektu został zamieszczony w postaci 
obiegowego wzornika w dziele Praetoriusa "Syntagma musicum" w 1619 r. 
Wkrótce wzorzec ten zaczęli naśladować niemieccy budowniczowie organów. 
Jak np. Hans Scherer (kościół św. Idziego w Lubece - 1625), Arp Schnitger
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(kościół św. Jakuba w Hamburgu - 1689-93) i inni. Obecnie bywa określany 
Jako "prospekt hamburski" lub w niemieckiej literaturze Jako "Werkpros-55
pekt” , w którym wyodrębnienie zespołów brzmieniowych znajduje odzwier­
ciedlenie w układzie kompozycyjnym.

W dalszym rozwoju formy prospekt tego typu uzyskuje Je9zcze większe 
rozczłonkowanie na poszczególne zespoły brzmieniowe i tak np. organy po­
dzielone na zespoły: główny, pozytyw przedni, pozytyw czołowy, zespół 
górny (koronujęcy) oraz pedał mogę posiadać prospekt, w którym te grupy 
głosów sę wyraźnie wyodrębnione. Przykładem tak rozbudowanego instrumentu 
barokowego sę organy Friedricha Stellwagena w kościele Mariackim w Stral- 
sundzie (NRD) - 1659 r.

Na terenie północnej Europy, w Niderlandach, Niemczech północnych, 
Danii, na północy Polski (Gdańsk), a także na Łotwie (Ryga) spotyka się 
wiele tak ukształtowanych prospektów barokowych. Ich geograficzne wystę­
powanie można więc ustalić głównie w południowym pasie nadbrzeżnym base­
nów mórz Północnego i Bałtyckiego.

XVII-wieczne prospekty organowe występujęce na północy Polski, ściślej 
zaś na Pomorzu Zachodnim i Gdańskim, upodabniaję się do wzorów północno- 
europejskich budowanych w tym samym czasie. Wczesnosiedemnastowieczne 
polskie prospekty oparte kompozycję na tych właśnie wzorach nie posia- 
daję jeszcze zdecydowanie barokowych cech stylowych. Trudno więc Jedno­
znacznie zaszeregować je do jednej z konkretnych epok stylowych. Niektó­
re, jak np. prospekty w Kazimierzu Dolnym, Olkuszu, Gdańsku (kościół św. 
Katarzyny), Henrykowie, zostały już wcześniej omówione w rozdziale po­
przednim, gdyż ich ornamentyka skłania do zaszeregowania ich raczej do 
okresu schyłkowego renesansu, to Jest manieryzmu. W sporadycznych przy­
padkach jest to jednak problem dyskusyjny, bowiem np. prospekt olkuski 
wykazuje swymi proporcjami struktury architektonicznej bardziej barokowy 
niż renesansowy charakter. Można jednak przyjęć, że w tym podziale decy- 
dujęce znaczenie będzie odgrywał typ ornamentu, który w odniesieniu do 
olkuskiego prospektu jest zdecydowanie okuciowy, a więc maniarystyczny.

Ewolucja północnego typu prospektu organowego rozpoczyna się od naj­
prostszej, trójwieżyczkowej struktury architektonicznej w układzie do­
środkowym. Jest to obok przeciwstawnej tendencji odśrodkowej form8 wyj­
ściowa do wszelkich rozważań dotyczęcych rozwoju prospektu organowego. 
Jednoszafowe, trójwieżyczkow« struktury prospektów występuję w zasadzie 
na terenie całej Polski i to w różnych okresach stylowych, ale o "północ­
nej" proweniencji decyduje przede wszystkim występowanie charakterystycz­
nych latarń wieńczęcych wieże piszczałkowe, przy czym podkreślona zostaje 
w nich smukłość proporcji, czyli wertykalizm całości kompozycji. Tak wła­
śnie prezentujęcy się kształt prospektu reprezentuję między innymi organy 
w kościele parafialnym w Koźminie (woj. leszczyńskie) - 1643 r. i organy 
w północnej nawie kościoła św. Jana w Toruniu - 1688 r. Dalszym rozwinię­
ciem jest Już dwuszafowa struktura, powstała przez wydzielenie pozytywu
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przedniego i usytuowanie go na balustradzie chóru muzycznego co chronolo­
gicznie następiło Jeszcze w organach późnogotyckich. Układ taki występo­
wał następnie w okresie manieryzmu i występuje nadal na przestrzeni ca­
łego XVII wieku, a sporadycznie pojawia się jeszcze w orgsnach XVIII- 
wiecznych. Jak gdyby przejściowe cechy wykazuje nie istniejęcy już dziś 
prospekt organów chórowych z kościoła św. Katarzyny w Gdańsku, utrzymany 
w jednoszafowej strukturze, lecz posiadaJęcy na balustradzie chóru trzy 
wybrzuszone wieżyczki ozdobione figurkami muzykujęcych aniołów oraz sny­
cerskimi wisiorami. Wieżyczki te pokryte były polichromię i pełniły Jedy­
nie dekoracyjnę rolę, były jednak odpowiednikami trzech wieżyczek pisz­
czałkowych pozytywu przedniego.

Charakterystyczne formy o cechach północnych posiadało kilka prospek­
tów organowych w Gdańsku, z których jednymi z najstarszych były organy w 
kościołach św. Trójcy i św. Jbna.

Organy w pofranciszkańskim kościele św. Trójcy zbudowane zostały w 
1618 r. Jako smukła trójwleżyczkowa struktura typu północnoeuropejskiego. 
Przed 1650 r. dobudowano do tych Jednoszafowych organów pozytyw przedni, 
utrzymany również w tym samym charakterze. Latarnie, sterczyny, wisiory, 
kotary i uszaki nadały tym pięknym organom wielu dalszych charaktery­
stycznych dla typu północnego cech (zdemontowano Je w 1944 r.).

Jednym z najpiękniejszych zachowanych prospektów organowych w Gdańsku 
Jest drugi wspomniany przykład z kościoła św. Jana, należęcy do głównych 
organów zbudowanych w latach 1625-29 przez organmistrza Marcina Friesego. 
Twórcami bogatego prospektu byli snycerze Peter Brinckmann i Andreas Fi­
scher oraz malarz David van dem Blocke. Prospekt ten został rozebrany na 
przełomie 1944 i 1945 r., a obecnie odbudowany i uzupełniony zdobi wnę­
trze kościoła N.P. Marii. Dekoracja rzeźbierska i snycerska, choć Już ba­
rokowa, dominuje w nim zdecydowanie nad strukturę architektonlcznę w myśl 
manierystycznej zasady "horror vacui" - lęku przed pustkę. Podobne cechy 
występuję w innych prospektach na terenie Pomorza i Warmii, a nawet w 
dziełach budowanych przez gdańskich organmistrzów na terenie Korony Pol­
skiej, np. w katedrze w Sandomierzu (Jerzy Nitrowski z Gdańska i Mateusz 
Brandter z Torunia - 1694-97). Nawet w połowie XVIII w. zastosowany zo­
stał ten dwuszafowy typ prospektu północnego w gdańskim kościele N.P. Ma­
rii w zwięzku z budowę nowych wielkich organów przez Fryderyka Rudolfa 
Dalltza. Prospekt wzniesiony w latach 1758-1760, z wykorzystaniem wcześ­
niejszych XVI-wiecznych elementów rzeźbiarskich, dostosowany był swę ska­
lę do wielkości wnętrza największego z gdańskich kościołów. Prace rzeź­
biarskie powierzone zostały wybitnemu miejscowemu rzeźbiarzowi Janowi 
Henrykowi Meissnerowi przy współprecy pozłotnika Jana Krzysztofa Leich- 
felda. Wielkie, ponadnaturalnej wielkości figury aniołów i Króla Dawida 
wieńczyły wieże basowe tego nie istniejęcego już dziś prospektu. Same 
rzeźby. Jak też i kilka ornamentów, między innymi uszaki ocalały ze zni­
szczeń ostatniej wojny i zdobię obecnie wnętrze kościoła i Kaplicy Kró­
lewskiej .
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W nieco bardziej rozwiniętej postaci występuje ten typ prospektu w or­
ganach zbudowanych przez gdańskiego budowniczego Daniela Nitrowskiego w 
Pelplinie i Fromborku. Wcześniejsze, powstałe w latach 1677-80 organy 
ówczesnego kościoła Cystersów (obecnie katedralnego) w Pelplinie posiada- 
ję okazały prospekt rzeźbiony przez Macieja Schollera. Na schemacie dwu- 
szafowej "struktury typu północnego założony został także pozytyw czołowy 
na przedniej ścianie podstawy szafy głównej, a po obydwu stronach tej 
szafy, na filarach kościoła umieszczone zostały ozdobne kolumienki pisz­
czałkowe mieszczęce rejestr Tympani, zwięzane z nię bezpośrednio bujnę 
dekorację małżowinowo-chrzęstkowę i sporadycznie akantowę, która oplata 
cały prospekt. Sę one Jak gdyby szczętkowę formę wież basowych, flankuję- 
cych prospekt typu hamburskiego. Tego rodzaju bliskie powięzanie rejestru 
Tympani (kotły, bębny) z prospektem ma miejsce bodaj tylko w organach 
pelplińskich, choć pojedyncze piszczałki tworzęce ten rejestr występuję 
tskże w organach olkuskich, fromborskich i gdańskich (nie istniejęcy pro­
spekt z 1780 r. w kościele N.P. Marii). Sę tam Jednak oddalone od pro­
spektu i nie tworzę z nim bezpośrednio zwięzanej kompozycji.

Drugi zachowany do dziś prosoekt organów Daniela Nitrowskiego, zbudo­
wanych w katedrze we Fromborku około 1683 r., oparty został również na 
wzorcu typu północnego. Rozbudowana została w nim Jednak część środkowa 
głównej sekcji przez zdwojenie i zróżnicowanie wielkości pól piszczałko­
wych pomiędzy wieżyczkami. Pozytyw przedni posiada znacznie mniejsze wy­
miary niż szafa główna, przez co proporcje sę tu inne niż w Pelplinie. 
Wieże szafy głównej zwieńczone sę latarniami, zaś całość prospektu ozda­
bia bogata akantowa dekoracja snycerska oraz malarska. Polichromia wykona­
na przez Jerzego Pipera z Lidzbarku wypełnia płyclny podstawy szafy i ba­
lustrady 1 przedstawia postacie aniołów grajęcych na instrumentach mu­
zycznych. W 1934 r. w zwięzku z przebudowę instrumentu przez firmę Emanu­
ela Kempera z Lubeki dokonano zmian w prospekcie, polegajęcych na wymia­
nie piszczałek w trzech wieżach głównej sekcji z cynowych na miedziane 
oraz na dodaniu horyzontalnych piszczałek Trębkl hiszpańskiej 8'. Dodatki 
te wzbogaciły niewętpliwie formę fromborsklego prospektu, lecz stał się 
on przez nie mniej oryginalny. Wspomniane Już piszczałki Tympani, umiesz­
czone na filarach międzynawowych katedry, nie tworzę z prospektem istot­
nego formalnego zwięzku.

Kolejnym ogniwem w rozwoju formy było rozdzielenie sekcji pedału i 
umieszczenie go w dwóch flankujęcych prospekt wieżach piszczałkowych, a 
następnie dalsze rozczłonkowanie sekcji manuałów w postaci piętrzęcych 
się struktur głównej szafy organowej. Ten układ kompozycyjny, nazwany 
"hamburskim", znalazł zastosowanie w 2 połowie XVII wieku także na Pomo­
rzu Zachodnim, między innymi w prospektach organów w Kamieniu Pomorskim 
i w Szczecinie.

Organy katedry w Kamieniu Pomorskim, zbudowane w latach 1669-84 przez 
szczecińskiego organmistrza Michała Berigela, posiadaję typowy prospekt



Rys. 10. Frombork, katedra, próba rekonstrukcji prospektu organów według stanu sorzed przebudowy w 1934 r
Fio 10 Frombork cathedral, essay of reconstruction of prospect of organ according to the state befor tK rF- 

y ' ' ' built in 1934
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"hamburski". Wieże basowe flankuję sekcję głównę, z której wyodrębniona 
został® niewielka trójwieżyczkowa sekcja górna, a także balustradę z wy­
suniętym pozytywem przednim. Prospekt ten został niezwykle bogato ozdo­
biony dekorację snycerskę o ornamencie małżowinowo-chrzęstkowym z licz­
nymi figurami wieńczęcymi wieżyczki, między innymi sekcję głównę zdobię 
rzeźby Archanioła Michała, Króla Dawida i Saula. W środku sekcji głównej 
w niszy umieszczona Jest postać św. Oana Chrzciciela, wieże basowe wień­
czę figury świętych biskupów, zaś rzeźby muzykujęcych aniołów ozdabiaję 
wieżyczki pozytywu przedniego. Dopełnieniem tej dekoracji Jest równie bo­
gata polichromia, wykonana przez malarza Oana Schmidta ze Stargardu, 
obejmujęca również zdobnictwo każdej ze środkowych piszczałek w poszcze­
gólnych wieżyczkach i polach. Zespoły brzmieniowe organów kamieńskich sę 
wyraźnie wydzielone w ramach struktury ich prospektu.

Nie istniejęcy Już dziś prospekt organów kościoła św. Oakuba w Szcze­
cinie (obecnie kościele katedralnym) powstał w latach 1696-99 wraz z in­
strumentem zbudowanym przez Mateusza Schurlcha i sławnego Arpa Schnitgera 
z Hamburga56. Zniszczony został w 1945 r. Należał do charakterystycznych 
rozwięzań kompozycyjnych stosowanych przez Schnitgera między innymi w 
kościele św. Oakuba w Hamburgu i w kościele św. Michała w Zwolle (Holan­
dia). Prospekt utworzony z niemal identycznych sekcji, tj. głównej i po­
zytywu przedniego, zróżnicowanych tylko wielkościę oraz z flankujęcych je 
wielkich wież basowych zawieszony był wysoko na górnym chórze muzycznym. 
Posiadał bogatę dekorację snycerekę w formie ornamentów akantowych, wyko­
nany przez Mateusza van der Linde z Amsterdamu oraz malarza Georga Heyna. 
Heyn pozostawił zapiski, w których podał wytyczne dotyczęce kolorystyki 
i sposobu ozdobienia prospektu. Jednak do 1945 r. prospekt zachował póź- 
niejszę polichromię57.

Przedstawione wyżej formy architektoniczno-plastyczne organów baroko­
wych w ich ewolucyjnym rozwoju, z typem zwanym "hamburskim” włęcznle, sę 
charakterystyczne dla siedemnastowiecznych instrumentów zbudowanych głów­
nie na północy Europy, w tym także i na obecnych północnych ziemiach Pol­
ski. Przy tym trzeba zaznaczyć, że ten najbardziej rozwinięty typ pro­
spektu charakteryzuje się zwartośclę struktury, tworzęcej jedność pomimo 
wyraźnego określenia poszczególnych zespełów brzmieniowych.

Na poczętku XVIII w. następlło w ramach tego typu Jeszcze wyraźniej­
sze oddzielenie tych zespołów, prowadzęce nawet do wydzielenie kilku 
szaf organowych, dzięki czemu powstały struktury trzy- lub czteroszafowe 
o Jeszcze wyraźniejszym rozczłonkowaniu sekcji.

Na Pomorzu Gdańskim działał w 1 połowie XVIII w. gdański organmistrz 
Andreas Hildebręndt , wywodzęcy się być może z wybitnego saksońskiego ro­
du organmistrzowskiego. Budował on instrumenty o zdecydowanym rozdziela- 
niu poszczególnych zespołów brzmieniowych, umieszczonych w osobnych sza­
fach. Całość posiada Jednak wyraźnie określonę koncepcję przestrzennę, a 
prospekt almo oddalenia poszczególnych elementów Jest Jednoznacznie wyra-
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Rys. 12. Przykład rozmieszczenia zespołów brzmieniowych w szafie organo­
wej

RP - pozytyw przedni (Ruckpositiv), HW - zespół główny (Hauptwerk), OW - 
zespół górny (oberwerk), KW - zespół koronujący iKronenwerk), SW - szafa 
ekspresyjna (Schwellwerk), BW - pozytyw czołowy (Bruetwerk), PW - zespół

pedału (Pedalwerk)
Fig. 12. Example of sound systems placement in the organ cupboard

żonę kompozycję. Oest to Jak gdyby następne ogniwo rozwojowe linii ewo­
lucyjnej prospektu typu północnego, choć trzeba przyznać, że z pierwotnej 
smukłości założenia pozostało już niewiele. Struktury Hildebrandta sę 
bardziej horyzontalne niż wertykalne, co wynika z rozsunięcia poziomego 
poszczególnych członów prospektu. Równocześnie szafa główna zostaje naj­
częściej cofnięta w głęb chóru muzycznego, zaś sekcje basowe i pozytyw 
przedni tworzę kulisy. Oest to więc rozwięzanie w pełni przestrzenne.

Oednym z najwcześniejszych organów Andreasa Hildebrandta Jeat niewiel­
ki lnatrument w kaplicy św. Anny przy kościele św. Trójcy w Gdańsku, zbu­
dowany około 1710 r. prospekt jest tu Jeszcze zwartę strukturę utworzonę 
z wieżyczek i pól piszczałkowych, zróżnicowanę przez wyodrębnienie jak 
gdyby skrajnych wież basowych, flankujęcych dwukondygnacyjnę część środ- 
kowę. Posiada Jednak unikalne rozwięzanie plastyczne, polegajęce na włę-
czeniu w kompozycję całości obrazu z perspektywicznie namalowanę archi-

58tekturę wnętrza z poatacię Króla Dawida grajęcego na harfie
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prospekty o strukturze przestrzennej posiadają dalsze dziełs Hilde­
brandta, tj. organy w kościele parafialnym w Pruszczu Gdańskim (1728-29)
0 trójszafowym układzie z dwiema sekcjami pedału na balustradzie chóru, 
organy w nie istniejącym kościele św. Salwatora w Gdańsku (1738 r.) o bar­
dzo zbliżonym układzie, również bez pozytywu przedniego, nie istniejące 
organy w kościele św. Barbary na Długich'Ogrodach w Gdańsku (1746-47) o 
czteroszafowej strukturze z pozytywem przednim, a także dobudowane dwie 
sekcje boczne przy głównych organach w kościele św. Oana w Gdańsku (1744- 
46), będące wynikiem dążności tego organmistrza do przestrzennego rozpla­
nowania instrumentu.

Oak gdyby przeciwieństwem taj tendencji była równolegle biegnąca linia
rozwojowa prospektu organowego charakteryzująca się zwartością kompozycji
przypominającej wielokondygnacyjną fasadę, przy Jednoczesnym zachowaniu
jej strukturalności, tzn. podziału na zespoły brzmieniowe. Tworzył się

59więc charakterystyczny parawanowy typ prospektu , z jednoczesnym zeni- 
kiem cech typu północnego. Miejsce smukłych wieżyczek piszczałkowych za­
jęły bardziej przysadziste wieże lub pola o wypukłym rzucie poziomym lub 
ewentualnie wklęsłym i esowym. Parawany prospektów tworzone były począt­
kowo na rzucie zbliżonym do linii prostej, z czasem Jednak zakładane były 
na obrysie wklęsłym krzywoliniowym.

Wspomniany Już prospekt z kaplicy św. Anny w Gdańsku, należący do daw­
nych organów Hildebrandta, otwiera niejako przegląd prospektów wyznacza­
jących tę linię ewolucyjną. Podobny nieco, choć złożony z mniejszej iloś­
ci wieżyczek prospekt, istniał do 1945 r. w szpitalnym kościele św. Anio­
łów w Gdańsku, środkowa Jego część została podzielona na dwie kondygna­
cje, co odpowiadało podziałowi instrumentu na zespoły brzmienia manuału
1 pedału lub być może dwóch manuałów^0. Znacznie bardziej rozczłonkowaną 
strukttirę posiada prospekt w kościele św. Mikołaja w Gdańsku. Oest to 
płasko ukształtowana wielka fasada organowa, utworzona z dwóch trójwie- 
życzkowych elementów, połączonych wypukłą w rzucie przewiązką, zaś nad 
środkową częścią umieszczony Jest pozytyw górny, także trójwieżyczkowy61. 
Bezpośrednio pod tym pozytywem znajduje się rzeźbiona mandorla z figurą 
Matki Boskiej, a poned nią kertusz z tablicą erekcyjną organów, na której 
widnieje data ich budowy - 1755 r. W dolnej kondygnacji, niższe wieżyczki 
piszczałkowe tworzą rytm, w który wplatają się dwie wieże basowe, stano­
wiące dominanty w całości prospektu, a Jednocześnie flankują pozytyw gór­
ny. Jest to zarazem Jedyna cecha pozostała z typu północnego po przetwo- . 
rżeniu ewolucyjnym tego prospektu.

Szereg elementów kompozycyjnych związanych z typem północnym wykazuję 
prospekty organów budowanych w 2 połowie XVIII w. przez gdańskiego organ­
mistrza Fryderyka Rudolfa Dalitza.

Prospekt w kościele poewangelickim św. Ducha w Toruniu (1757) oparty 
jest w dużej mierze na kompozycji typu "hamburskiego”. tzn. trójwieżycz­
kowy zespół główny z umieszczonym'powyżej pozytywem górnym ujęty Jest wy-
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suniętymi do przodu sekcjami pedału, utworzonymi z wież i wklęsłych pól
piszczałkowych. Falująca balustrada chóru wysuwa się nieco do przodu.
Tworzy to w efekcie przestrzenną strukturę parawanowę. Przy tym proporcje
zdecydowanie horyzontalne dostosowane sę do niskiego wnętrza kościoła.
W podobnym układzie zakomponowany Jest prospekt w kościele Bożego Ciała
w Gdańsku (1766-68), pozbawiony obecnie- zespołu brzmienia; w tym również%
piszczałek prospektowych. Ten dwukondygnacyjny prospekt przecinają trzy 
wieże basowe, zaś pomiędzy nimi umieszczone sę mniejsze dwukondygnacyjne 
wlsżyczkl oraz wklęsłe pola piszczałkowe. Jsst to w zasadzie parawanowy 
typ prospektu w układzie dośrodkowym, umieszczony w linii balustrady chó­
ru muzycznego. Zbliżony doń nieco w kompozycji był nie istniejący Już 
prospekt organów chórowych w kościele N.P. Marii w Gdańsku, zbudowanych 
przez Dalitza w 1777 r . , a ozdobiony przez Dana Henryka Meissnera. Ostat­
ni wreszcie z omawianych tu przykładów to nie lstnlsjęcy od 1945 r. pro­
spekt organów Dalitza w kościele św. Ducha w Gdańaku (zamienionym po od­
budowie na szkolnę salę gimnastyczny), zbudowanych w 1782 r. Była to 
struktura parawanowa umieszczona przed balustradę chóru muzycznsgo, utwo­
rzona z trójwieżyczkowej dwukondygnacyjnej części środkowej oraz bocznych 
skrzydsł w formie esowych w rzucie pól piszczałkowych. Mimo zdscydowanie 
płaskiego ukształtowania można dopatrzeć się w tym prospekcie reminiscen­
cji typu północnego. Podobnie Jak poprzednio opisane prospskty organów 
Dalitza, również i ten dekorowany był ornamentem rokokowym.

Po połowie XVIII w. działał w Gdańsku orgsnmistrz Johann Friedrich 
Rhode, który zbudował między innymi instrumenty w kościołach św. Dana 
(organy chórowe w transepcle) i ewangelicko - reformowanym św. Piotra 
1 Pawła w Gdańsku. Organy chórowe w kościele św. Jana (1761 r.) usytuowa­
ne w płn. ramieniu transeptu, poaiadały dwukondygnacyjny proapekt o pła­
skiej wieżyczkowej atrukturze, z wyraźnie wyodrębnionę aekcję głównę oraz 
pozytywem przednim ujętym dwiema wieżami basowymi. Całość usytuowana była 
w linii balustrady chóru muzycznego. Wystrój rzeźbiarski 1 snycerski o 
formach rokokowych wykonał Jan Henryk Malssner. Drugi ze wspomnianych pro- 
apektów organów Rhodego, usytuowany na emporze wschodniej, ponad przej­
ściem do wydzielonego prezbiterium w kościele św. Piotra 1 Pawła w Gdań­
aku (1766-69), posiadał trójkondygnacyjnę strukturę utworzónę z trójwie- 
życzkowych elementów umiaazczonych jeden nad drugim, flankowanych dwoma 
akrzydłaml przypominającymi wieże. Skrzydła te w formie eaowych i wklę­
słych pól piszczałkowych mieściły piazczałkl pedału. Tak okazała struktu­
ra o wyraźnym dośrodkowym charakterze kompozycyjnym ozdobiona była 
oazczędnę rokokowę dekorację anycerskę.

Z przedatawlonych wyżej opisów prospektów wynika, la organmlstrzowle 
gdańacy XVIII w. odatępill częściowo od wzorca typu północnego, który w 
XVII w. występował na terenie Pomorza w swej niemal azablonowsj postaci. 
Ten wzorcowy prospekt uległ jednak ewolucji zarówno w kierunku rozczłon­
kowania poazczególnych sekcji (Hildebrandt), Jak również, • mole przede
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Rys. 15. Struktury srchitektoniczne organów Oohanna Friedricha Rhode z
Gdańska

a) Gdańsk, kościół św. O a n a , organy chórowe - 1761, b) Gdańsk, kościół e- 
wangelicko reformowany św. Piotra i Pawła - 1766-69

Fig. 15. Architecture structure of Rhode's of Gdańsk organ

wszystkim w nadaniu nu charakteru parawanowego z Jednoczesnym zachowaniem
struktury Instrumentu, odzwierciedlonej w układzie sekcji w ramach całej
kompozycji (Dalltz, Rhode). Tak pojętę komoozycję znaleźć można również
poza Pomorzem Gdańskim między innymi na Pomorzu środkowym (kościół N.P.
Marii w Darłowie) oraz na WaYmii (kościół jezuitów w świętej Lipce i koś-

62ciół odpuetowy w Głotowie ).
Niejako uwieńczeniem rozwoju prospektu psrawanowego była budowa wiel­

kich organów w kościele Cystsrsów (obecnie kościele ketedralnym) w Oliwie. 
Organy powstsły w latach 1763-88 (organmlstrz Oan Wulf z Ornety) oraz 
ukończone zostały w latach 1791-93 (Fr. R. Dalltz), ześ ich największy pa­
rawanowy prospekt w Polsce wykonali między Innymi snycsrze Alanus 1 Gross. 
Falujęcy prospekt uformowany Jeet na wklęsłym obrysie, wypełniajęc różno- j 
rodnymi formami wieź 1  pól pi8zcr.ałkowych całę wysokość między chórem mu­
zycznym i sklepieniem kościoła. Oednocześnie jego głębokość przekracza 
dwa przęsła nawy kościelnej. Swoję skalę i wyrazem artystycznym stanowi 
przeciwwagę formalnę dla ołtarza głównego, powstałego o wiek wcześniej, w 
1688 r. , zamykajęc od atrony zachodniej to mocno wydłużone do 105 m wnę­
trze kościoła. W całości struktury prospektu trudno Jest wyodrębnić po­
szczególne sekcje, gdyż łęczy się one 1' przenikaję ze sobę w sposób nie­
zwykle wybujały i fantazyjny, przy tym Jednocześnie dynamiczny. Zasadni­
czym centrum kompozycyjnym Jest wielkie owalne okno zachodnia z wkompono­
wanym weń witrażem z postaclę Matki Bo8kieJ z Ozlsciętklem. Witraż ten
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tworzy Jednocześnie malarskę pronleniatę glorię nadajęcę szczególnego 1 
mocnego wyrezu emocjonalnego. Ponad nię umieszczony Jest niswlelkl pozy­
tyw górny, najbardziej może czytelny w całości skomplikowanej struktury. 
Poprzez boczne dwukondygnacyjne struktury przschodzi forma prospektu w 
skrzydła utworzone z wielkich piszczałek pryncypałowych 16-stopowych, 
rozpełzejęc się niejako po bocznych ścianach nawy. Wrażenia ruchu uzy­
skane niespokojnymi, falujęcyml liniami gzymsów spotęgowane sę dodatkowo 
ruchomymi elementami snyceraklnl, Jsk figury aniołów podnoazęce instru­
menty, czy wlrujęce słońca 1  gwiazdy, wrsszcis dzwonki poruszana w rę­
kach rzeźbionych figurek anielskich.

Prospekt oliwskl nie doczekał się ukończsnia, nie został bowiem poma­
lowany 1 pozłocony6 3 . Pozostawiono go w naturalnym kolorze drewna, obec­
nie sczsrniałego przez patynę. Dzięki swsj skali 1 niezwykłej wprost kom­
pozycji, porównywelnej Jedynie z prospektami w Weingarten (1737-50) czy 
Ottobeuren (1757-66), stał się ostatnim ogniwem w prezentowenej linii 
rozwojowej prospektu barokowego i rokokowego typu północnego, ale Jego 
forae nie ma już bezpośredniego zwlęzku z| pierwowzorami z końca XVI w. 
Jeśli chodzi o pierwotny oliwekl instrument CJena Wulfa, to Jeat on rów­
nież oetatnim chyba wielkim słowem barokowego budownictwa organowego na 
Pomorzu, a może 1 w Europie.

64Śląski typ prospektu organowego

Kiedy w poczętkach XVII w. na ziemiach Polski rozpoczynała się nowa 
epoka etylowa - barok, inapirowana przez panujęcy ówcześnie dwór Wazów, a 
także działejęcy niezwykle prężnie zakon Jezuitów, Slęsk będęcy wówczaa 
pod panowaniem Habsburgów przeźyweł okres burzliwych zamieszek 1 konflik­
tów ne tle religijnym. Społeczność ślęske rozdarta dwo»8 wyznaniami, ka­
tolickim i protestanckim, prowadziła między sobę ustawiczne zetargi pod­
sycane przez wpływowych możnych 1 kler. Wcięgnięty następnie w wir bardzo 
ciężkiej wojny, zwenej trzydziestoletni? (1618-48), odniósł ślęsk szcze­
gólnie dotkliwe rany. Ogromne zniszczenia i liczne grabieże dokonywane 
przez przewalajęce się wojska różnych armii, głód, zarazy, wreezcle maso­
wa emigracja ludności 8powodoweły, że życie goepodarcze i kulturalne za­
marło na tym terenie na przeazło pół wieku6 5 . Praktycznie dopiero po za­
kończeniu wojny, tj. od połowy XVII w. zaczęła napływać na teren ślęaka 
sztuka baroku, zrazu powoli, wybuchejęc jectaak prawdziwę eksplozję w la­
tach ctoudziestych i trzydziestych XVIII w. Wybujełe formy artyatyczne tego 
okreau to w zasadzie rokokowy nurt włoski zwany guariniowsko-borrominlow- 
skim, przeflltrowany Jednakże przez teren dwóch centrów artystycznych mo­
narchii habeburskiej - Wiednia 1 Pragi. Motorem w szybkim rozprzestrzenia­
niu elę znakomitych wzorców artystycznych było z jednej strony poparcie 
prokatolickich Habsburgów, z drugiej zaś sprawna organizacja akcji kontr- 
reformatorskiej prowadzonej przez zakon Oezuitów, a także wapółdziałanie
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innych zakonów, między innymi Cystersów, Bożogrobców i Premonstretensów. 
w Rzymie a później w Wiedniu oraz w Pradze neleżałoby doszukiwać się źró­
deł barokowej sztuki na Ślęsku. W Rzymie kształciło się wielu wybitnych 
twórców dzieł architektury, rzeźby i malarstwa, działajęcych w 2 połowie 
XVII i 1 połowie XVIII w. ne terenie Wrocłewia, Świdnicy, Krzeszowe, Leg­
nicy, Legnickiego Pole i wielu Innych miejscowości. Nezwiska wybitnych 
architektów i rzeźbiarzy włoekich, tekich Jak: Giulio Simonetti, Giacomo 
Scienzl, Oomenico Guldi, Carlo Carlone (malarz), występujęce w sztuce 
ślęsklej w XVII i XVIII w , , wekezuję ne bezpośrednie wpływy włoskie.
W XVIII w. pojawia się więcej twórców pochodzenia austriacko-czeskiego. 
Jak np. Michał Klein, Oan Błażej Peintner, Krzysztof Tausch (wykształcony 
w rzymskim warsztacie Andrea Pozzo) lub rodzimego. Jak Krzysztof Hackner 
czy Leonard Weber. Do tych najwybitniejszych zaliczaj« się również cudzo­
ziemcy pochodzęcy z Innych krajów, między innymi Saksoriczyk Marcin Frantz, 
Francuz Oean Baptiste Mathey i Niemiec Oan Oerzy Knoll.

Wśród tych wlodęcych ertystów działała liczna grupa organmlstrzów, z 
których najwybitnlejszę rolę odegrali: Adam Horatio Casperini (1676-1745), 
Michaal Engler (1688-1760), Cottlieb Benjamin Engler - syn poprz. (1734- 
93) , Ignatlus Mentzel, Ignacy Ryszak z Opawy, Michael Roder z Berlina, 
liczny ród Schafflerów z Brzegu i wielu innych. Możne przyjęć, że na 
kształt ślęskich prospektów organowych wywarła wpływ zarówno grupa samych 
ich twórców (organmlstrzów, stolarzy 1 anycerzy), Jak też pośrednio wielu 
wybitnych architektów, rzeźbiarzy oraz malarzy, dziełajęcych przy naj­
znakomitszych budowlach ślęskich okresu beroku.

W XVII i XVIII w. występuję na Ślęsku głównie dwa podstawows typy pro- 
spsktów organowych. Z 2 połowy XVII i z porzętku XVIII w. zachowała się 
niewielke liczba obiektów należęcych do typu dośrodkowego i ponieważ nie 
sę znene przykłady odśrodkowe z tego okresu, wydeje się, że w 2 połowie 
XVII w. budowano prałie wyłęcznie prospekty dośrodkowe. Osiedlajęcy się 
tu organmistrzowie, głównie pochodzenia niemieckiego i austriacko-czes­
kiego, przenoszę wzorce czerpane najczęściej z terenu północnej a raczej 
środkowej Europy, gdzie występuje typ dośrodkowy o mniej lub bardziej 
smukłych proporcjach. Do nielicznych przykładów z przełomu XVII i XVIII *  
istniejęcych lub udokumentowanych ikonografię należę prospekty w kościele 
św. Oózefe w Krzeszowie, kościele ewangelickim Pokoju w Świdnicy (ned oł­
tarzem), kościele św. Krzysztofa wa Wrocławiu (nie istniejęcy) i nieco 
późniejszy prospekt z kościoła św. Sebaetlana w Opolu (pierwotnie w koś­
ciele Oezuitów).

Prospekt organów w kościele św. Oózefa w Krzeszowie (woj. Jeleniogór­
skie) , powstały około 1695 r. , Jest^Jednym z najprostszych na ślęsku 
układów typu dośrodkowego. Składa się z trzech wietyciek piszczałkowych 
rozdzielonych polami piszczałkowymi. Przez dośrodkowe podniesienie linii 
gzymsów wleriezęcyeh pala mlędzywleżyczkowe oraz nieznaczne podwyższanie 
podstawy środkowej wieżyczki piszczałkowej uzyskano bardziej dobitny
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efekt typu dośrodkowego. Twórcami dekoracji tego prospektu byli przypusz­
czalnie rzeźbiarz Oerzy Schrotter i wybitny ślęskl malarz Michał Leopold 
Willmenn. Nazwisko organmistrza nie Jest natomiast znane.

Nieco bogatsze w układzie sę następne wymienione w tej grupie przykła­
dy, posladaję bowiem umieszczone pod głównymi sekcjami prospektów pozyty­
wy czołowe (tzw. Brustwerk). Najwcześniejszy z nich, znajdujęcy się w 
protestsnckim kościele Pokoju w Świdnicy, pochodzi z 1695 r. Usytuowany 
ponad ołtarzem, oprócz trójwieżyczkowej eekcji poeiada pozytyw czołowy na 
przedniej ścianie szafy organowej. Podobnie ukształtowany był nie istnie­
jęcy Już dziś proepekt organów Adama Horatio Caspariniego w kościele św. 
Krzysztofa we Wrocłewiu (1716 r.).

Zbudowany w 1744 r. prospekt organów w kościele św. Sebaetlana w Opolu 
(przeznaczonych pierwotnie dla tamtejszego kościoła Oezuitów), posiada 
również ne przedniej ścianie podetewy dwudzielny pozytyw czołowy, widocz­
ny Jeezcze na zdjęciu z 1930 r. , a obecnie ukryty za beluetradę chóru mu­
zycznego. Twórcę tych organów był Fryderyk Wilhelm Scheffler z Brzegu. 
Opolski prospekt należy do rozwięzeń dość powszechnie etosowanych w 
XVIII w. na Górnym Ślęsku (trójwieżyczkowy typ dośrodkowy), ale w stosun­
ku do ówczesnych przykładów występujęcych na Dolnym Ślęsku Jeet Już nieco 
spóźniony.

Ne Dolnym ślęsku orgenmistrzowie zaczynaję tworzyć na poczętku XVIII w. 
specyflcznę formę kompozycyjnę prospektu organowego, opierajęc się po- 
czętkowo na typie dośrodkowym, prospekty te staję się bardziej okazałe i 
następuje w nich wyraźny podział na eekcje. Stopniowo też zaczynaję się 
pojawiać kompozycje odśrodkowe, poczętkowo w nielicznych przykładach, z 
czasem Jednak coraz powszechniej występuję w wielu kościołach Oolnego 
ślęska.

Organy o prospektach wykezujęcych przejściowe cechy kompozycyjne, bu­
dował wrocławski organmlstrz Ignatlus Mentzel.

Nie istniejęce Już dziś organy z kościoła Bożego Ciała we Wrocławiu 
(1703 r. ) posiadały dwie szafy organowe. Głównej o prospekcie dośrodko­
wym przeciwstawiony został pozytyw przedni o przeciwnej, odśrodkowej ten­
dencji kompozycyjnej. Drugi, nie zachowany instrument Mentzela we wroc­
ławskim kościele N.P. Marii na Piasku (1706-12), poeiedał wprawdzie wiel­
ki rozbudowany proepekt dośrodkowy, ale na baluetredzie chóru muzycznego 
wyetawił Mentzel dwudzielny pozytyw przedni. Co prawda takie rozwiązanie 
dosyć rzadko występuje w europejskich orgenach, ale ne ślęsku miało ono 
stosunkowo częstsze zastosowanie. W orgenach Mentzele Jest ono bodajże 
po raz pierwszy wprowadzone na ślęsk.

Proepekt z kościoła ewangelickiego Łęski w Kamiennej Górze, zbudowany 
w latach 1724-29, należał również do organów zbudowanych przez Ignatiusa 
Mentzela. Oego główna sekcje była eilnie rozbudowane, a jej kompozycje 
podkreślała zdecydowanie typ dośrodkowy. Najwyższa środkowa wieża pisz­
czałkowa była zwieńczona bogatę glorię Opatrzności, zaś pozytyw przedni
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był unikalnym rozwiązaniem niearchitektonicznym, uformowanym Jako dwugło­
wy orzeł habsburski z rozpostartymi skrzydłami, trzymający w szponach 
miecz i berło. Orzeł ten posiadał swój prospekt utworzony ze środkowej 
wieżyczki piszczałkowej i bocznych pól - skrzydeł. Mieścił w sobie grają­
cy zespół brzmieniowy, oznaczony w dyspozycji Jako "Adler" i obsługiwany 
za pomocą osobnego manuału. Po 1945 r. główną sekcją tych organów prze­
niesiono Już bez bogatej rzeźbiarsko glorii i bez orła do kościoła garni­
zonowego N.P. Marii (dawniej Pijarów) w Warszawie, przez co zubożono is­
totnie ten oryginalny i wybitny pod względem plastycznym zespół organowy.

Na początku XVIII w. rozpoczął swą działalność we Wrocławiu Jeden z 
najwybitniejszych organmistrzów doby baroku, Adam Horatio Casparini. Był 
synem organmi8trza Eugenio Caspariniego (właściwie Caspariego lub może 
Gaspariego), ślązaka z pochodzenia, działającego Jednak przez większość 
swego życia w Italii, gdzie przekształcił nazwisko na bardziej włoskie 
brzmienie. Po powrocie na Śląsk, Już pod koniec życia, zbudował ostatnie 
swoje dzieło - wielkie "słoneczne organy" w kościele św. Piotra i Pawła w 
Zgorzelcu (1697-1703). Tymi sławnymi organami Casparini senior wprowadził 
na śląsk italianizującą formę prospektu organowego, kontynuowaną począt­
kowo przez syna Adama. "Słoneczne organy" w Zgorzelcu noszą swą nazwę od 
okrągłych pól piszczałkowych z promieniście ułożonymi w nich piszczałka­
mi. Jednocześnie sama forma płaskiego prospektu z piramidalnie ustawiony­
mi wierzchołkami piszczałek, zgrupowanych w owalnych polach, jest niewąt­
pliwie włoskim wzorem, nawiązującym do organów renesart«owych i barokowych 
na terenie Italii.

Równie typową włoską formę płaskiego prospektu zastosował Adam Horatio 
Casparini w zbudowanych przez siebie organach w kościele św. Erazma i 
Pankracego w Jeleniej Górze (1706). Podobnie jak Jego ojciec w Zgorzelcu, 
zastosował tu Adam Horatio pola piszczałkowe zwieńczone półkoliście, a 
także okrągłe pola, umieszczając w nich jednak piszczałki pionowo w ukła­
dzie piramidalnym.

Te dwa opisane poprzednio prospekty organów Casparinich są epizodem, 
który nie znalazł na Śląsku zwolenników, a i sam Casparini nie zastosował 
go Już później w żadnym zbudowanym przez siebie instrumencie. Jeśli nie 
wspomnieć okrągłego pola w zwieńczeniu organów w kościele ewangelickim w 
Wołowie. Trzeba jednak stwierdzić, że Adam Horatio Casparini dosyć szybko 
podjął nową ideę, która z czasem została rozwinięta właśnie na Śląsku.
Stał się on inicjatorem, a może nawet prekursorem odrębnego typu kompo­
zycyjnego, opartego na wzorcu odśrodkowym.

Zbudowane przez Caspariniego w trzy lata po Jeleniogórskich organy w 
kościele św. Bernardyna we Wrocławiu (1709) posiadały prospekt oparty na 
typie odśrodkowym z dwiema okazałymi wieżami piszczałkowymi, przedzielo­
nymi na osi symetrii wklęsłym polem piszczałkowym. Prospekt ten posiadał 
ponadto boczne skrzydła z dwukondygnacyjnymi wklęsłymi polami piszczałko­
wymi i w ten sposób stał się jednym z pierwszych przykładów parawanowych

s.
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0 wklęsłej linii obrysu. Tę wklęsłość podkreślały również dwie kondygna­
cje także wklęsłych w obrysie empor. Istotnym akcentem kompozycyjnym tego 
prospektu była promienista gloria wieńcząca całą kompozycję. Wiele cech 
tego prospektu, a przede wszystkim wklęsły parawanowy układ w typie od­
środkowym oraz gloria upodabniają go Już zdecydowanie do późniejszego ty­
pu śląskiego. Jednak smukłe proporcje i niezbyt zdecydoweny odśrodkowy 
charakter kompozycyjny są cechami, które nie pozwalają Jeszcze w sposób 
jednoznaczny zakwalifikować go do takiego wzorca, jaki rozwinął się do­
piero w latach dwudziestych XVIII w. Mimo wszystko Adama Hor8tio Caspari­
niego można uważać za prekursora śląskiego typu prospektu organowego, roz­
winiętego Jednak dopiero przez następców. Potwierdzać to może wykonany po 
1715 r. przez Caspariniego szkic projektowy prospektu organowego dla koś­
cioła farnego w Żaganiu, w którym odśrodkowa kompozycja z promienistą glo­
rią wykazuje wyraźne cechy rozwiniętego Już typu śląskiego535. Ponsdto nie 
Istniejący Już dziś prospekt organów Caspariniego z kościoła ewangelic­
kiego w Wołowie (1715-17) także utwierdza w tym przekonaniu.

Na początku XVIII w. pojawił się na terenie katolickich księstw ślą­
skich inny, nowy wzorzec organów, sprowadzony z Austrii za pośrednictwem 
Czech. Był nim trójszafowy układ organów, złożony z dwóch równorzędnych
1 symetrycznych względem siebie sekcji oraz pozytywu, najczęściej przed­
niego umieszczonego przy balustradzie chóru muzycznego. Główną motywacją 
takiego rozplanowania instrumentu była chęć umieszczenia okna pomiędzy 
zasadniczymi sekcjami organów, doświetlejącego wnętrze nawy kościelnej od 
strony zachodniej. Organy takie były berdzo rozpowszechnione w Austrii, 
Czechach, Morawach i Słowacji w XVII i XVIII w. i stamtąd rozprzestrzeni­
ły się również na taran Śląska. Trzeba Jednak stwierdzić, że nie znalazły 
tu powszechnego zastosowania 1 nie były zbyt często budowane. Najwcześ­
niejsze bodaj tego typu organy na Śląsku zbudowane zostały w 1705 r. w 
kościele Jezuitów w Świdnicy przez Gottfrleda Siebera (Sieberta) z Brna. 
Jest to układ szaf organowych, z których dwie zasadnicze tworzą perspek­
tywiczne ramy dla wielkiego zachodniego okna o wymiarach 18 x 9 m, a nie­
wielki pozytyw przedni dopełnie całości kompozycji. Jest to prospekt ku­
lisowy, w którym poszczególne części składowe stanowią przestrzenną, nie­
malże teatralną scenografię. Jest ona architektoniczną strukturą, na któ­
rej świdnicki rzeźbiarz Leonard Weber umieścił rzeźby muzykujących anio­
łów, Ta właśnie bogata dekoracja rzeźbiarska nazywana jest "niebiańską 
orkiestrą".

Podobny w typie lecz mniej okazały Jest trójszafowy prospekt orgenów 
w kościele Bożogrobców w Nysie (1766 r.), a także nieco odmienne w ze­
stawieniach przykłady organów trójszafowych z pozytywem środkowym, wto­
pionym między dwie sekcje główne, między innymi nie zachowane organy z 
kościoła św. Jakuba w Nysie (1711 f.) oraz istniejące orgeny w kościele 
parafialnym w Strzegomiu (1794 r.).
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Prospekty organów trój szafowych komponowane w nawiązaniu do typu do­
środkowego lub odśrodkowego w porównaniu z terenem Austrii i Czech ay na 
ślysku formami raczej marginalnymi, gdyż nie przyjęły się tu w sposób wy­
raźnie zauważalny i znaczący, choć niewielki może wpływ wywarły na ślyski 
typ prospektu organowego. Jest to więc przyczynek do rozpoczętej na po- 
czętku XVIII w. linii rozwojowej, która w latach dwudziestych tegoż wieku 
odniosła wyraźny tryumf w postaci wzorca charakterystycznego Jedynie dla 
ślyska. Wprawdzie typ ślyski rozprzestrzeniony został i na inne regiony, 
głównie Wielkopolskę, Jednak Jego pełne charakteryatyczne cechy rozpozna­
walne sy właściwie tylko w dziełach organmlstrzów działających na terenie 
Dolnego ślyska. Tę najliczniejszy 1 najokazalszy grupę prospektów typu 
ślysklego tworzy szeroko rozbudowane struktury architektoniczne, najczę­
ściej parawanowe, w typie odśrodkowym, zwieńczone w centrum kompozycyjnym 
okazały gloriy. Jednocześnie struktura prospektu powiyzana Jest kompozy­
cyjnie z empory organowy, ta zaś z całym układem przestrzennym wnętrza. 
Dzięki temu prospekt taki Jest szczególnie mocnym akcentem archltekto- 
nlczno-plastycznym wnętrza.

Jak Już wcześniej wspomniano, w niektórych prospektach wrocławskich z 
poczytku XVIII w. można zauważyć nieśmiałe cechy wskezujyce, że tak zwany 
typ ślyski wykształcany był na drodze ewolucyjnej. W pełni dojrzałym Jed­
nak dziełem był najwcześniejszy bodaj chronologicznie proapekt wielkich 
organów Michaela Ródera, zbudowanych w kościele św. Marii Magdaleny we 
Wrocławiu w latach 1722-25. Rozebrany został wraz z instrumentem w 1891 r. 
1 do obecnych czasów zachowały siy w Muzeum Narodowym we Wrocławiu zaled­
wie cztery główne figury zdoblyce niegdyś to wybitne artystycznie dzisło. 
Twórcy dekoracji rzeźbiarskiej był Jan Jerzy Urbański, Jeden z najdosko­
nalszych ślyskich rzeźbiarzy okresu baroku, współpracujyc za stolarzem 1 

Johannem Richterem oraz malarzem Johannem Friedrichem Fechnerem. Ikono­
grafię tego niezwykle pięknego prospektu stanowi przede wszystkim sztych 
Bartłomieja Strachowakiego z 1725 r . , pokolorowany'w 1729 r. przez Johan- 
na Jacoba Eybalwlsera oraz unikalne zdjycie fotograficzne wnętrza kościo­
ła z widokiem na organy, wykonane w 1888 r. na krótko przed rozbiórky in- 
strumentu 1 prospektu . Na podstawie tych skromnych ilościowo materiałów 
można odtworzyć układ kompozycyjny struktury architektonicznej prospektu 
orez prawidłowo odczytać Jego dekorację rzeźbiareky 1 snycersky. Kompozy­
cja oparta była na mocno rozbudowanym parawanowym typie odśrodkowym, o 
wklęsłej i zarazem falujycej linii obrysu, zwieńczonym wielky promienisty 
gloriy Opatrzności. Gzymsy wleńczyce wieżyczki piszczałkowe tworzyły 
wklęsły linię w widoku frontalnym. Dwie najwyższe flankujyce proapekt wie­
że piszczałkowe zwieńczone były rzeźbami proroków ze Starego Teatamentu 
(Dawida 1 Asafa), zachowanymi w Muzeum Narodowym we Wrocławiu, zaś podpie­
rana były przez czterech atlantów (po dwóch pod każdy wieży), z których 
w Muzeum zachowały się tylko dwie figury. Wbudowany w środek podstawy 
prospektu stół gry uzupełniał całość tego wielkiego 1  doskonałego dzieła.
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liczącego pierwotnie 57 głosów. Do tego semego typu i układu kompozycyj­
nego należy zachowany prospekt organów Rodera w kościele ewangelickim 
Łaski (obecnie katolickim św. Krzyża) w Jeleniej Górze, pochodzący z lat 
1727-29. Wykazuje on duże podobieństwo formalne do omówionego poprzednio 
prospektu. Jego okazały i rozłożysty układ kompozycyjny stawia go również 
w rzędzie najwybitniejszych dzieł typu śliskiego. Autorstwo dekoracji 
rzeźbiarskiej, nawiązującej także do poprzednio opisanej we wrocławskim 
prospekcie z kościoła św. Marii Magdaleny, wzbudza do dziś szereg kontro­
wersji, bowiem istnieję próby przyplsenia tego eutorstwa Urbańskiemu. Nie
jest ono Jednak niczym potwierdzone, e nawet Ewa Różycka 1 Jerzy Rozpę-

68dowski obalają ten dawniejszy pogląd . W źródłach zachowało się jedynie 
nazwisko stolarza (oawid Hielscher) pracującego przy tym dziele. W Jele­
niogórskim prospekcie odmienne Jest potraktowanie dwóch wieżyczek sąsla- 
dujęcych od wewnętrz z wieżami basowymi. Zamiast piszczałek wypełniających 
ich wnętrze utworzono w nich nisze dla figur aniołów grających na kotłach 
i trębach. Wieże te Jednak, podobnie Jak i największe basowe, podtrzymy­
wane są przez wielkie postacie atlantów, zbliżonych w gestach do wrocław­
skich, wykonanych przez Urbańskiego i ten fakt być może skłaniał do przy­
pisywania Ich temu wybitnemu rzeźbiarzowi. Pod gzymsem wieńczącym podsta­
wę prospektu umieszczono na środku rozłożysty, odśrodkowy pozytyw czoło­
wy, usytuowany bezpośrednio nad kontuarem. W zwieńczeniu prospektu wystę­
puje wielka promienieta gloria Opatrzności, wykonana częściowo z drewna, 
częściowo ześ w partii środkowej z kolorowego szkła, podświetlonego oknem. 
Prospekt ten usytuowany Jest na emporze ponad ołtarzem kościoła, tworząc 
z nim Jednolity formalnie, bogaty zespół architektoniczny.

Oo dziś zachował się Jeszcze jeden prospekt organów zbudowanych przez 
Michaele Rodera, w kościele ewangelickim N.P. Marii w Legnicy, posiadają­
cy również typowo śląską formę kompozycyjną. ,

W tym samym okresie co wymienione prospekty organów Rodera powstawały 
podobne w układach i typie oprewy organów w wielu,miejscowościach Dolnego 
śląske. Do ciekawszych form zaliczyć należy między Innymi przykłady w 
kościele parafialnym w święclechowej (woj. leszczyńekle) - 1746-52, koś­
ciele poaugustlań8 kim w Żaganiu - około 1735 r. i w kościele parafialnym 
w Bardzie (woj. wałbrzyskls) - 1755-1759. Największe jednak znaczenie dla 
rozwoju śląskiego typu prospektu orgsnowego mają wielkie dzlełe organmi- 
strzowskls Michała Englera Jun. Są to zarazem Jedne z największych i naj­
bardziej rozbudowenych struktur kompozycyjnych na Śląsku. Pod względem 
schematu kompozycyjnego podobne są do poprzednich prospektów, zdobiących 
zwłaszcza organy Rodera, lecz zasadniczo różnią się od nich układem dwóch 
lub trzech sekcji. Przed główną szafą organową o parawanowym charakterze 
umleezczany był zazwyczej pozytyw przedni, złożony z dwóch oddzielnych 
szafek.

Spośród około trzydziestu dzieł Michała Englera, trzy zasługują na 
specjalną uwagę, bowiem ozdobione były typowymi ale jednocz«śnie bardzo 
rozwiniętymi prospektem! typu śląskiego.
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W latach 1724-30 zbudował 
Engler wielkie organy w koście­
le św. Mikołaja w Brzegu, które 
Istniały do 1945 r. Monumental­
ny prospekt znakomicie zakompo­
nowany we wnętrzu kościoła sts- 
wlany był w rzędzie najwybit­
niejszych dzieł tego typu na 
ślysku, s nawet w Europie. Był 
to mocno rozbudowany, trój sek­
cyjny typ odśrodkowy o formie 
parawanowej, z dwudzielnym po­
zytywem przednim i bogato rzeź­
bione glorię Opatrzności. Głów­
na parawanowa sekcje złoźons 
była z wielu elementów, z któ­
rych zasadniczę kanwę kompozy­
cyjny stanowiły trzy wisźe pi­
szczałkowe. Między nimi wystę­
powały dwu- i trójkondygnecyjne 
elementy w formie pól piszczał­
kowych i niewielkich wieżyczek. 
Skrajna najwyższe wieże pod­

trzymywane były przez postacie atlantów, a zwieńczone były figurami Moj­
żesza i Aarona w otoczeniu muzykujęcych aniołów i puttów. Gloria wisriczy- 
ca prospekt, szczególnie bogato zskomponowsna, otoczona była aniołami 1  

puttami unoszonymi przsz obłoki. Na balustradzis empory organowej, która 
podobnie Jak obrys głównej sekcji prospektu tworzyła linię wklęsły, umie­
szczone były dwie niewielkie szafki pozytywu przsdnlego z osobnymi pro­
spektami w kształcls rombu i lekko zsłsmansj linii obrysu. Na dwuspado­
wych daszkach umieszczone były siedzyce putta, zaś dekorecję balustrady 
tworzyły ornamenty rośllnno-figuralne. Dekorację rzeżbiaraky brzeskiego 
prospektu wykonał wrocławski rzsźbisrz Bsuer przy współpracy malarza Oo- 
hanna Kaspra Wilkego.

Drugie z omawianych dzieł Michała Englere to zachowane do dziś organy 
w kościele pocystsrskim N.P. Marii Łaskawej w Krzsszowis, zbudowsne w la­
tach 1732-37. Prospekt poslsds ukłsd zbliżony do poprzsdnlsgo 1 Jsst cha­
rakterystyczny dis kompozycji prospektów englerowsklch, mimo Iż różni się 
zasadniczo swoim horyzontalnym założeniem zwiyzanym z układem przestrzeń-

C Q
nym wnętrze kościoła krzeezowskiego , w przeciwieństwie do wybitnie wer­
tykalnego w układzie prospektu w Brzegu. Ponadto różnicę atanowl tu dwu­
dzielny pozytyw górny (bodaj Jedyny na ślysku) , wtopiony nieco w tło pro- 
spektu. Parawanowe sakcja główna oparta Jest na kompozycji wież przepla­
tanych rozmaitymi w formach polami piszczałkowymi. Dodatkowe boczne
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Rys. 18. Plan prospektu organów M. En­
glera w kościele św. Mikołaja w Brzegu
Fig. 18. Plan of organ prospekt of M. 
Engler ln the St. Nicholas Church ln 

Brzeg
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Rys. 19. Plan prospektu organów M. Englera w kościele pocystersklm M. Bo­
skiej Łaskawej w Krzeszowie

Fig. 19. Plan of Engler’s prospect organ ln postcysterlan church of Holy
Virgin qf Mercy in Krzeszów

skrzydło dołyczone do nsjwyżezych wież basowych jeszcze bardziej podkreś- 
lajy horyzontalność kompozycji. Największe wieże piszczałkowe podpierajy 
rzeźbiona hermy anielskie, zaś ponad wspomnianym pozytywem górnym unosi 
się gloria z Adorację Dzieciątka. Na wklęsłej w obrysie baluetredzie em­
pory umieszczony Jest typowo englerowski dwudzielny pozytyw przędni, przy- 
pominajycy swymi formami opisany poprzednio pozytyw organów w Brzegu. Pro­
jektodawcy i częściowo również wykonawcy dekoracji rzaźbiarsklsj był wy­
bitny rzeźbiarz Ferdynand Maksymilian Brokof, przy wydatnej współpracy 
czeskiego rzeźbisrza Antoniego Durazlla. Nie Jest wykluczone, że Brokof 
Jako główny projektant całego wystroju plaatycznego wnętrza kościoła wy­
warł pewien wpływ na kompozycję prospektu organowego. Może na to wskazywać 
umieszczenie w prospekcie dwudzielnego pozytywu górnego, którego nie spo­
tykamy w Innych dziełach organmlstrzowsklch Englera. Formy architektonicz­
ne tego pozytywu sy Jak gdyby przedłużeniem struktury prospektu. Przypo- 
mlnajy efekty stosowane powszechnie w sztuce baroku, polegajyce ne domalo- 
wywaniu iluzjonistycznej architektury ponad rzeczywistymi formami archi­
tektonicznymi i rzeźbiarskimi wnętrza w myśl zasady Jedności trzech sztuk.



Polichromia prospektu naśladuje czerwony, żyłkowany marmur, któremu prze­
ciwstawiona została biel figur oraz złocenia dekoracji snycerskiej.

Trzecie wreszcie z omawia­
nych dzieł Englera to zbudo­
wane u schyłku Jego życia w 
latach 1752-60 (ukończone w 
1761 r. przez syna Benjamina) 
organy w kościele św. Elżbie­
ty we Wrocławiu, spalone nie­
stety w 1976 r. Forma tego 
monumentalnego prospektu była 
również bardzo charaktery­
styczna dla twórczości tego 
organmistrza. Kompozycyjnie i 
forralnie prospekt ten był 
najbardziej upodobniony do 
prospektu brzeskiego w koście­
le św. Mikołaja, ale poszcze­
gólne elementy można również 
porównać do innych prospektów 
organów englerowskich. To po­
dobieństwo do brzeskiego pro­
spektu objawia się przede 
wszystkim w kompozycji głów­
nej sekcji. OeJ parawanowy 
układ oraz obrys były tu nie-

r \ y o .  c u ,  r j . a u  p i  u u u c m u  u r  y o n u n  r i .  c n u A e s —  ________  r ,  /  ,  ,  _  _
ra w kościele św. Elżbiety we Wrocławiu mal ide"ty^"e. Różnicę sta-

Fig. 20. Plan of the Engler's organ pro- nowlło dod8"ie bocznych,. dwu-
spect in St. Elizabeth Church in Wrocław kondygnacyjnych skrzydeł we

wrocławskim prospekcie oraz 
nieco mniej smukłe proporcje całości. Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa pierwotnie organy te posiadały dwudzielny pozytyw przedni, umiesz­
czony na balustradzie, analogicznie do organów w Brzegu i Krzeszowie 
Wskazywałyby na to ślady na balustradzie empory oraz potwierdzałaby tę 
tezę analiza porównawcza innych dzieł Englera. Ten pozytyw został usunię­
ty w 1867 r. w zwięzku z przebudowę instrumentu i jak dotychczas nie na­
trafiono na Jego potwierdzenie w materiałach ikonograficznych, bowiem te 
pochodzę Już z czasów późniejszych70. W latach 1939-41 podczas budowy no­
wego instrumentu w dawnym prospekcie na nowo ustawiono dwudzielny pozytyw 
przedni, lecz w innej rozbudowanej postaci, co zmieniło zasadniczo pier- 
wotnę kompozycję englerowskiego prospektu.

Prospekt sekcji głównej wieńczyła bogata gloria Opatrzności, adorowana 
przez rzeźbione starotestamentowe postacie Aarona i Miriam w otoczeniu 
uskrzydlonych główek anielskich. Najwyższe wieże basowe zwieńczone były
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figurami aniołów oraz puttów bijących w kotły (niegdyś ruchomymi). Ta nie­
zwykle cenna dekoracja była dziełem rzeźbiarzy Jana Albrechta Siegwitza 
i Leopolda Jaschkego, zaś polichromię wykonał Gan Henryk Kynest.

Prócz tych trzech największych rozmiarami pro8pektów zdobiących organy 
Michała Englera, wymienić wypada Jeszcze kilka innych przykładów, do któ­
rych zaliczają się między innymi proepekty w kościele św. Maurycego w 
Ołomuńcu (CSRS), kościele bernardynów w Poznaniu (nie istniejące), w koś­
ciołach ewangelickich w Złotym Stoku i Kowarach, kościele parafialnym w 
święclechowej i in. Proepekty te komponowane były w typie śląskim lub doń 
zbliżonym. Można więc przyjęć, że Engler był jednym z goręcych propagato­
rów tego typu proapektu organowego 1  atosował go konsekwentnie w swoich 
dziełach orgenmlstrzoweklch. Formę prospektu typu ślęsklego stosowali 
oczywiście 1  inni organmistrzowie, ale niewielka ilość zachowanych do 
dziś przykładów tego typu, a także często brak danych o autorstwie nie 
pozwalaję na bardziej szczegółowe etwierdzenia. Można tu wymienić kilka 
zaledwie udokumentowenych nazwisk organmiatrzów, którzy komponowali pro­
spekty swoich organów w oparciu o wzorzec śląski. Są to przede wszystkim 
Johann Gottfried Wilhelm Scheffler z Brzegu (organy w kościele pocyster- 
skim w Jemielnicy, woj. opolskie - 1778 i w kościele ewangelickim Opatrz­
ności Bożej zwanym Dworskim we Wrocławiu - 1752), Christian Wilhelm 
Scheffler (syn poprz.) (organy w kościele koleglackim w Łasku, woj. sie­
radzkie - 1787), Franciszek Józef Eberhardt z Wrocławia (organy w koście­
le parafialnym w Bardzie, woj. wełbrzyekle - 1755-59) oraz Johann Chris­
tian Benjamin Muller z Wrocławia (organy w katedrze we Wrocławiu - 1801-5 
i w kościele pojezulcklm im. Jezus we Wrocławiu - 1819). Właśnie prospekt 
katedralnych organów Miillera zasługuje ns szczegółowe omówienie. Jest bo­
wiem ostatnia tak wielkim w skali klaaycznym założeniem tego typu, zamy­
kającym niejako epokę baroku e Jednocześnie i rozwój ślęsklego typu pro­
spektu organowego.

Budowę tego wielkiego instrumentu rozpoczął warszaweki organmlstrz 
(rodem z Kellsza) Józef Janiczek, ukończył ześ Johann Christian Benjamin 
Müller. prospekt, którego koncepcję ustalił organmiatrz Johann Gottlieb 
Benjamin Engler (wnuk Michała Englera), posiadał Jeszcze barokowe założe­
nia, przy jednoczesnym klas.ycyzującym stylowo detalu. Złożony był z dwóch 
sekcji, z których główna, szeroko rozbudowana o parawanowym założeniu, 
przeciwstawiona była niewielkiemu pozytywowi przedniemu o prostym odśrod­
kowym układzie. Proapekt sekcji głównej skłedał się z wielu elementów kom­
pozycyjnych, tj. centralnych płaskich pól umieszczonych jedno nad drugim 
oraz wieżyczek o rzutach półkollatych i łamanych. Pewną zapowiadzię nad­
chodzącej już nowej epoki była ostrołukowa (neogotycko) forma wykroju 
dolnego środkowego pola pl8zczałkowego w sekcji głównej. Nejwyższe wieże 
podpierane były rzeźbami atlantów, a w zwieńczeniu umieszczona była wiel­
ka promienista gloria oraz figury muzykujących aniołów. Pozytyw przedni 
usytuowany był njB balustradzie chóru muzycznego. Skromne materiały ilus-
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tracyjne 1  opisowa nie pozwaleją na pełniejszy opis dekoracji tego włeś- 
ciwle ostatniego póżnobarokowego prospektu orgenowego na Śląsku.

prospskt organowy typu śląakiego wykezuje duże podobieńatwo do niektó­
rych francuaklch przykładów w typie odśrodkowym, pochodzących z okresów 
reneeansu i baroku, np. w kościele St. Etlenne du Mont w Paryżu, katedrze 
w Auch 1 ketedrze Notre Dante w Paryżu, ketedrze w Poitiers, kośclsle św. 
Tomasza w Strassburgu i innych. Podobisństwo to jest jak się wydaje czye-

Rys. 22. Porównenle archetypów
a) fasady kościoła Sta Agneaa w Rzymie, b) prospektu orgenowego typu ślą­

skiego
Fig. 22. Comparlson of archeotypea of the front of.Sta Agnes church in 

Rome and organ prospect of Sllesian typs

to formalne, bowiem geneza prospsktu śląskiego sięga innych wzorców. Pro­
spekt odśrodkowy pojswił się ns Śląsku pod wyrsźnymi wpływeml włoskimi, 
dzięki być może Adsmowl Horstio Cssparinismu. Istotny Jest również okres, 
od którsgo zaczyna się datować na ślęeku ten właśnie rodzaj kompozycji, 
to Jest około 1710 r . , a więc okree silnej ekcji kontrreformetorskiej pro­
wadzonej za pośrednictwem dworu habsburskisgo przez zakon Jezuitów, wprost 
z Rzymu. Tam tsż należy szukać wzorca formalnego dla prospektu śląskiego. 
Jednekże archetypem tekim wydeje się być nie prospekt orgsnowy, lecz wzo­
rzec fasady. Jaka zdobi kościół Santa Agnesa w Rzymie przy Piazza Nevona. 
Jego budowę ukończono w 1657 r. według projektu wybitnego teoretyke 1 
praktyka architektury. Francesco Borrominiego. Fasada ta, założona w for­
mie wklęsłego parewanu, flankowana dwleme wleżemi, zwieńczona okezałą ko­
pułą, odpowiada wyraźnie późniejszym założeniom kompozycyjnym innych fa-
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sad kościołów Borrominiego, Jak S. Carlo alle Ouattro Fontane i Oratorium 
Filipinów w Rzymie.

Odpowiadające sobie elementy prospektu organowego i fasady nie budzą 
zastrzeżeń, z wyjątkiem zamiany formalnej kopuły na glorię. Obydwa te 
elementy symbolizuję jednak w gruncie rzeczy to samo - sferę niebiańską. 
Bliższym jednak dla Śląska przerzutem formalnym tego rzymskiego wzorca 
stał się niewątpliwie kościół św. Trójcy w Salzburgu, którego fasada 
uformowana w 1702 r. według projektu Johanna Bernarda Fischers von Erlach 
wykazuje tę samą ideę kompozycyjną co archetyp rzymski. 2 Salzburga, 
miasta leżącego w ówczesnym państwie habsburskim, do którego po wojnie 
trzydziestoletniej należał również Śląsk, dalsze rozprzestrzenianie się 
tego wzorca nie budzi wątpliwości. Poparcie tej tezy znajdujemy w opraco­
waniu Konstantego Kalinowskiego na temat związków artystycznych śląska 
i Pol3ki71.

Pomimo zmienności stylowej w sztuce na przestrzeni od 1710 r. do 
schyłku XVIII w. typ śląski zachował niemal stałą formę kompozycyjną ar­
chitektury prospektu, na bazie której w zależności od panującego stylu 
zmieniał się jedynie detal architektoniczny i rzeźbiarski. Na jego kompo­
zycję składają się zazwyczaj półkoliste lub łamane w rzucie wieże pisz­
czałkowe, przeplatane płaskimi, wklęsłymi lub falistymi polami piszczał­
kowymi. Gzymsy wieńczące wieże tworzą optyczną linię krzywą zbliżoną do 
półelipsy, paraboli lub hiperboli i linia ta podkreśla odśrodkowość kom­
pozycji. Jak gdyby w ognisku tej krzywej umieszczona jest owalna promie­
nista gloria, która jednocześnie tworzy miejsce formalnie ważne w kompo­
zycji prospektu. Linia obrysu podstawy prospektu, przeważnie wklęsła, 
tworzy z analogiczną linią balustrady chóru muzycznego układ linii krzy­
wych, podkreślających dobitnie odśrodkowy charakter i Jednocześnie dyna­
miczny wyraz całości prospektu. W dotatku tworzą one głębię prospekty- 
wiczną jego kompozycji. W niektórych przykładach występuje także pozytyw 
przedni, pojedynczy lub dwudzielny. Tak ukształtowany w ciągu XVIII w. 
prospekt organowy nazwany został przez autora prospektem śląskim ze 
względu na swą specyficzną i niepowtarzalną kompozycję. Jednocześnie 
trzeba zaznaczyć, iż oprócz takich typowo śląskich kompozycji w XVIII w. 
występowały rozmaite ich przetworzenia albo też całkowicie odmienne w 
typie układy. Łączono więc ze sobą zarówno tendencje dośrodkowe. Jak i 
odśrodkowe lub też tworzono wielokondygnacyjna struktury, będące wynikiem 
połączenia ze sobą kilku sekcji (np. prospekt głównych organów Petera 
Zeitziusa w kościele ewangelickim Pokoju w Świdnicy z lat 1777-84, będący 
typem pośrednim - złożony Jest z czterech sekcji złączonych w jedną płasz­
czyznę).

Na mapie dzisiejszej Polski śląski typ prospektu organowego występuje 
głównie na terenie Dolnego Śląska i Wielkopolski. Na Górnym Śląsku nie 
znalazł on szerszego zastosowania i praktycznie nie zdołał wyprzeć panu­
jącego tu niepodzielnie typu dośrodkowego o stosunkowo skromniejszych za-
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łożeniach, oo nialicznych wyjytków należ, tu prospekty w koście!» pocy-
sterekim w Jemielnicy, w kościołach ewangelickich w Kluczborku i Pokoju
a także między innymi w kościele parafialny» w Wilczy Górnej (woj. kato 
wickie).
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Proepekty barokowe 1 rokokowe na terenie Polaki centralnej

Scharakteryzowano poprzednio prospekty typu północnego i śląskiego, 
występujące w zdecydowanej przewadze na określonych obszarach, takich Jak 
pas Pobrzeża Bałtyckiego oraz ślęsk, rozpowszechnione zostały w XVII i
XVIII w. również na terenach centralnych Polski. Jak Już wspomniano, pro­
spekty typu północnego powstały w XVII w. w Kazimierzu Dolnym, Sandomie­
rzu, Kaliszu, a także między innymi w Ostrołęce w kościele pobernardyń- 
skim (1628-52), Koźminie w kościele parafialnym (1643) 1 jako nieco zre­
dukowany typ północny w kościołach pocysterekich w Sulejowie (3 ćw.
XVII w.) i Wychocku (koniec XVII w.). Typem tym można także określić wie­
le małych trójwieżyczkowych prospektów dośrodkowych występujących głównie 
w XVII w. w wielu prowincjonalnych kościołach. Jeśli nawet brak w nich 
tak charakterystycznych cech Jak emukłość proporcji, czy letarnie na wie­
życzkach, to ich struktura architektoniczna upodobniona do typu północne­
go wynika z ewolucyjnych przetworzeń tego wzorca, bardzo ekspanaywnie od­
działującego na aysledujyce z Pomorzem tereny Polski, świadczę o tym od­
ległe przerzuty organów eksportowanych przez pomorskich, głównie gdań­
skich budowniczych (np. Frombork, Sandomierz, Kreków) lub takich, do któ­
rych wykonywano oprawę plastyczny w gdańskich waraztatach snycarakich 
(np. Kazimierz Dolny, Bielawy). Ozisiejszy, przede wszystkim Ilościowy 
stan zachowania tych prospektów, nie pozwala na pełnę ich ocenę, a nlaktó 
re z zachowanych przykładów uległy nieraz daleko idęcym przeróbkom, jak 
np. proapekt w kościele pobernardyńskim św. Anny w Warszawie z zachowany 
środkowy trójwieżyczkowy częściy typu północnego (około 1643 r.), rozbu­
dowany o boczne sekcje w 1707 i 1753 r.73. Zważywszy, że duże ilość baro­
kowych organów uległa przeróbkom i wymieni® na nowocześniejsze w okresie
XIX i XX w . , przyjyć można, iż prospektów o proweniencji północnoeuropej- 
skiej było niegdyś w Polsce znacznie więcej niż ma to miejsce obecnie. Na 
aycenie obecnego obszaru Polski prospektami tróJwieżyczkowymi o układzie 
dośrodkowym, przypominajycymi omawiany wzorzec północny, Jest właściwie 
niemal równomierne. Uwaga ta dotyczy Jednak całego okresu baroku, to Jest 
XVII 1 XVIII wieku, ale czasowe ich występowanie było zróżnicowane w po­
szczególnych regionach 1  okresach stylowych i tak np. prospekty te wystę­
powały w 2 połowie XVII w. na obszarze Dolnego ślyska, ale już w poczyt- 
kach XVIII w. niemel zupełnie na nim zanikły (ich miejsce zajył typ śly- 
ski).

W XVIII w. w zwiyzku z ewolucyjnym zacieraniem się północnych cech wy­
stępuje w prospektach centralnej Polski Jeszcze mniej charakterystycznych 
elementów, które pozwoliłyby jednoznecznie zeszeregować Je do grupy pół­
nocnej. Struktury te podobnie Jak na taranie Pomorza zaczęły przybierać 
zdecydowanie parawanowy charakter, a elementy trójwieżyczkowe występujyce 
np. w Gdańsku były stopniowo elimlnowene na rzecz rozmaitych kombinacji 
wleź 1 pól piszczałkowych. Na formę prospektów organowych w Polsce cen­
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tralnej i południowej oddziaływały w XVII i XVIII w. nie tylko wzorce 
północnoeuropejskie napływające głównie przez Gdańsk, lecz także mniej 
wyraziste w swych założeniach i nie tak określone formy, które nazywane

74są w literaturze mianem typu południowoeuropejskiego lub południowego
0 ile Jednak wzorzec typu północnego daje się Jednoznacznie sprecyzować
1 porównać z określonym przykładem, o tyle południowy nie posiada takich 
zdecydowanych cech kompozycyjnych. Wywodzi się on w zasadzie z włoskiej 
renesansowo-barokowej formy prospektu75, lecz te charakterystyczne w tym 
przypadku cechy uległy rozmaitym przetworzeniom i modyfikacjom, przefil- 
trowane przez siedemnastowieczne warsztaty organmistrzowskie zachodniej 
Europy. Tak więc na obszar Polski dotarły w XVII w. formy, które nie maję 
wspólnych cech z prospektami typu włoskiego. Jak np. w kościele SS. An- 
nunziata we Florencji, w katedrze w Mediolanie czy w Bazylice św. Jana na 
Lateranie w Rzymie, charakteryzującymi się płaskimi fasadami złożonymi z 
różnej wielkości pól piszczałkowych, zwieńczonych łękiem najczęściej ze­
stawionych w formie łuków triumfalnych75 i których nie sposób zaliczyć do 
jakichkolwiek innych typów prospektów występujących na terenie Europy. 
Wyjątek stanowią tu dwa znane już przykłady organów, zbudowanych w Łuży- 
cach i na Śląsku przez Casparinich, opisane w rozdziale dotyczącym ślą­
skiego prospektu organowego. Drogi tych wpływów formalnych oddziałujących 
na kompozycję prospektów w Polsce centralnej 1 południowej były więc z 
jednej strony określone zasięgiem typu północnego i Jego znaczeniem dla 
dalszego rozpowszechnianie się na tym terenie, z drugiej zaś prowadziły
z nieokreślonych bliżej wzorców warsztatowych oraz z obiegowych wzorników. 
Oak się również wydaje, doniosłe znaczenie posiadał w tym względzie wy­
kształcony w XVIII w. typ śląski, który szybko rozprzestrzenił się prze­
de wszystkim w Wielkopolsce, e także dotarł do odleglejszych regionów, 
między innymi w zredukowanej i przetworzonej postaci znalazł zastosowanie 
w kompozycjach niektórych osiemnastowiecznych prospektów w Polsce cen­
tralnej , południowej i wschodniej, docierając nawet na Litwę (Wilno). 
Sprzyjały temu kontakty Polski ze Śląskiem, a więc zamówienia na budowę 
organów a także migracje organmistrzów ze Śląska do Polski, wynikłe wsku­
tek niekorzystnej na Śląsku sytuacji politycznej i wyznaniowej77. Poza 
Śląskiem stosunkowo najwięcej zachowanych do dziś prospektów typu ślą­
skiego lub będących pod Jego wpływem występuje na obszarze Wielkopolski, 
koncentrując się bardziej w Jej południowej części, aąsladującej bezpo­
średnio ze Śląskiem. Prezentują się one zarówno w charakterystycznej dla 
śląska formie. Jak i w przetworzonej postaci, zachowując jednak zasadni­
czy element kompozycyjny, to Jest odśrodkowy układ wieżyczek zostawiony 
przemiennie z płaakimi lub wklęsłymi polami piszczałkowymi. 0 ile cha­
rakterystyczna promienista gloria akcentuje typ śląski i Jest w nim nie­
odzowna, o tyle w zredukowanych i przekształconych już w oparciu o Inne, 
np. północne wpływy prospektach wielkopolskich nie zawsze Jest tak wy­
raźnie 1 stanowczo wpisana w całość kompozycji. Prospekty takie zbudowane 
między Innymi w Rydzynie (kościół parafialny), Poznaniu (kościół Bernar­
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dynów oraz kaplica M. Boskiej przy kościele Bożego Ciała), a także w odle­
glejszym Lubaszu (woj. pilskie). Mniej wyraziste cechy śląskiego prospek­
tu występują natomiast między innymi w kościele pocysterskim w Lądzie, 
gdzie czteroszafowa struktura zaakcentowana jest główną sekcją o układzie 
odśrodkowym z niewielką glorią (1732 r.) , a także w ówcześnie śląskich 
Krzyżownlkach (woj. kaliskie - po 1751 r.) oraz w kościele pobernardyń- 
skim w Koźminie (1770-72). Te dwa ostatnie przykłady charakteryzują się 
wprawdzie rozłożystą odśrodkową formą, lecz wieżyczki piszczałkowe uległy 
w nich zredukowaniu tak, że nie dominują one w strukturze architektonicz­
nej jak to ma miejsce w typie śląskim.
Po z8 Wielkopolską śląski typ pojawił się również i w innych regionach.
Był tam jednak znacznie rzadszym przejawem w swej klasycznej postaci, 
w wielu zachowanych dziś przykładach stanowi jednak zasadniczą kanwę kom­
pozycyjną XVIII-wiecznych prospektów organowych. W jednym z najwcześniej­
szych osiemnastowiecznych przykładów jest występowanie kompozycji typu od­
środkowego bez glorii w głównej sekcji prospektu w kościele parafialnym w 
Żywcu (1714 r.). Sekcja ta zestawiona jest z dwoma bocznymi szafami o 
płaskich Jednopolowych prospektach oraz z pozytywem przednim, który po­
siada smukłą trójwieżyczkową formę o dośrodkowej kompozycji. Twórcą pier­
wotnego instrumentu zbudowanego w tym prospekcie był Ignacy Ryszak z 
Opawy.

Wyraźnym nawiązaniem do englerowskich parawanowych założeń w Brzegu, 
Krzeszowie czy Wrocławiu Jest okazały prospekt organów w kościele Cyster­
sów w Jędrzejowie (około 1745 r.). Posiada on silnie odgięte boczne skrzy­
dła ujmujące środkową część o podniesionym dośrodkowe wierzchołku, two­
rząc bardzo głęboko wcięty obrys. Podobnie ukształtowana jest balustrada 
chóru muzycznego z umieszczonym na jej środku niearchitektonlcznym pozy­
tywem przednim. Pozytyw ten Jest kompozycją szczególną, w której wypukłe 
pole piszczałkowe ujęte jest ramą, utworzoną ze spływających kotar, zaś 
pod nim rozpościera swe skrzydła rzeźbiony orzeł. Całość pozytywu podpar­
ta Jest fantazyjną podporą.

Prospekt Jędrzejowski posiada bogatą dekorację rzeźbiarską, złożoną z 
wielkich figur Króla Dawida z harfą i św. Cecylii z organkami umieszczo­
nych na osobnych konsolach, a także licznych personifikacji i puttów,

78wieńczących wieże piszczałkowe . Mimo podobieństwa ze śląskim typem pro­
spekt ten nie posiada Jednak tak charakterystycznej glorii wieńczącej, 
ale związek architektury jędrzejowskiego kościoła z kościołem w Legnickim 
Polu mógł tu odegrać ważną rolę w ukształtowaniu Jędrzejowskiego prospek­
tu organowego.

Zasadniczą kompozycję typu śląsklęcjo oraz niektóre elementy podobne do 
zastosowanych w wielkich prospektach Michała Englera posiadał prospekt 
organów tegoż budowniczego, zbudowanych w latach 1742-47 w kościele Ber­
nardynów w Poznaniu (obecnie nie istniejący). Całość parawanowej struktu­
ry wtłoczona została niejako w przestrzeń nawy ujętą dwiema fasadowymi



wieżami kościoła, wpuszczony»! nieznacznie do wewnytrz nawy głównej. Wy­
sunięty chór Muzyczny z wklęsły w środku falujycy balustradę zaakcentowa­
ny był niewielki» odśrodkowy» pozytyw«® przedni». Zasadniczy 9zklelet 
kompozycyjny stanowiły w główny» prospekcie trzy wiele plszczsłkows, z 
których dwie skrajne podtrzymywane były przez postacie atlantów, zaś 
środkowa o łananya obrysie nie posiadała smukłoścl charakterystycznej dla 
ślęsklch prospektów englerowskich. Była raczej szerokę samoistny formę 
ujętę wolutowymi spływa»l oraz uszakanl, którę flankowały dwie skrajna 
wiele, oddzielone od niej trójkondygnacyjnymi 1  węskiml polami piszczał­
kowymi. Na zewnętrz wlel basowych występowały ponadto zagięte w stronę 
nawy dwukondygnacyjne skrzydła. Wprawdzie ponad struktury istniało okno 
zachodnie kościoła, lecz prospekt nie posiadał promlanlstaj glorii wleń- 
czycej , przez co Jedynie upodabniał się do typu ślęekiego, nie będyc nim 
w istocie.

Przypuszczalnie ze ślyaka pochodzi prospekt organów w kościele ponor- 
bertańskim w Witowie (woj. piotrkowskie), powstały po 1758 r.7 9 , złolony 
z rozłożystej sekcji głównej w odśrodkowej kompozycji oraz również od­
środkowego pozytywu przedniego ne balustradzie chóru. Prospekt sekcji 
głównej, utworzony z nieco skośnie ustawionych wlel basowych oraz umiesz­
czonej wewnytrz środkowej części, posiada w swej podstawie pod skrajnymi 
wlelaml dwe pola piszczałkowe, tworzęce rodzaj dwudzielnego pozytywu czo­
łowego, przypominajycego rozwiyzanie w prospekcie Englera w kościele św. 
Maurycego w Ołomuńcu. Zastosowanie odśrodkowej kompozycji oraz przemienne 
zastawienie wiel i pól piszczałkowych (dwukondygnacyjnych między akrajny- 
» 1 wlelaml a częścly środkowę) przypominajy bardzo wyraźnie typ ślyskl. 
Podobnie 1 kompozycja prospektu pozytywu przedniego nawiyzuje takie do 
tego typu. Rólnlcę stenowi Jednak brak rzeźbionej promienistej glorii, 
który zastępuje Jedynie okno zachodnie kościoła.

Równiel nlewytpliwle poprzez teren Ślyska przeniesione zostały formy 
układów trójszafowych, rozpowszechnione na przełomie XVII i XVIII w. w 
monarchii habsburskiej. W  Polsce centralnej pojawiały się one rzadko, ale 
ich forma przypomina w niektórych przykładach ślyskl wzorzec. Tak więc 
najblilej tego wzorca stoi prospekt w kościele parafialny» w Mstowie 
(woj. częstochowskie), pochodzęcy z 2 połowy XVIII w. Swoję kompozycję i 
kształtem elementów bliski Jest on prospektowi w kościele Bologrobców w 
Nysie. Owa okna w zachodniej ścianie kościoła umieszczone Jedno nad dru­
gim- atwarzajy naturalne świetliste ogniska kompozycyjne, uzupełnione w 
górnym oknie rzeźbiony promienisty glorly z rzeźbę Boga Ojca (równoważnik 
Oka Opatrzności). Dwie wielkie figury Króla Dawida i św. Cecylii z organ­
kami wieńczy skrajne wiele basowe. O ile Jednsk powylszy przykład posiada 
płasko uformowany prospekt, o tyle dwa dalsze przykłady charakteryzuję 
się skośnym usytuowaniem sekcji głównych, tworzęcych w ten sposób bardziej 
kullsows, jak gdyby perspektywiczne rozwiyzania przestrzenne.

Prospekt organowy w kolegiacie w Opatowie (ok. 1740 r.) posiada dwie 
znacznych rozmiarów szafy główne, zwrócone prospektami do siebie, tworzy-
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ce zarazem perspektywiczne ujęcie wysokiego okna kościoła. Przed nimi, na 
balustradzie chóru, występuje niewielki pozytyw przedni, ześ całość uzu­
pełnia mała rzeźbiona gloria ze znakiem Opatrzności, umieszczona w dodat­
ku pod światło tuż ponad oknem, przez co Jest jedynie formalnym dodatkiem 
i nie stanowi istotnego akcentu kompozycyjnego.

w podobny aposób zestawiony był nie iatniejęcy dziś prospekt organów w 
kościele parafialnym (dawniej Kanoników Regularnych) w Trzemeeznle, pocho- 
dzęcych z 2 połowy XVIII w. Układ trójszafowy o skośnie usytuowanych sek­
cjach głównych nawlęzuje tu wprawdzie do poprzednio prezentowanych rozwię- 
zań, lecz zastosowanie latarń wieńczycych wieże piszczałkowa Jest wyraź­
nym oddziaływaniem typu północnego. Prospekt ten był więc przykłada» krzy­
żowania się wpływów dwóch przeciwstawnych tendencji w komponowaniu pro­
spektów organowych, to jest północno- oraz połudnlowosuropejskiej. Tenden­
cje te na terenie Polski ścierały się i łyczyły w poszczególnych kręgach 
regionalno-warsztatowych, doprowadzaJęc do rozwiyzań o pośrednich typach 
kompozycyjnych, w których zazwyczaj przewala jedna z tych tendencji. Przy­
kładów takich kombinacji molna by tu wskazać wiele, a ich różnorodność 
świadczy o pewnej własnej inwencji, jak też o swobodnym interpretowaniu 
przez poszczególnych budowniczych organów ówcześnie rozpowszechnianych 
wzorców i wzorników.

W istocie na przestrzeni XVII i XVIII w. powstało w Polsce wiale róż­
norodnych form prospektów organowych, w których doezukać się można jedne­
go lub obydwu zasadniczych archetypów, lecz wykazujęcych jednocześnie 
szereg indywidualnych i niepowtarzalnych cech charakterystycznych jedynie 
dla rodzimych, to Jest poleklch rozwiyzań. Wiale tych cech ukazanych zo­
stało w omawianych poprzednio przykładach. Nie były one bowiem przystai 
Jyce ani do wzorca typu północnego, ani też do ślyskiego. Można to więc 
uznać za cechy rodzimego budownictwa organowego oraz towarzyszycych mu 
dyscyplin artystycznych i rzemiosł. Jak: rzeźba, snycerstwo, malarstwo i 
pozłotnictwo. Wydaja się więc, że w oparciu o zewnętrzne oddziaływania w 
postaci tendencji uformowań prospektów organowych, panujycych w Europie 
czasów baroku, wytworzone zostały w Polsce własne formy, które posiadajy 
wprawdzie swe Indywidualne cechy, ale których nie molna ujyć w kanon tak 
wyralnie zarysowany i scharakteryzowany Jak w typie północnoeuropejskim, 
włoskim, francuski» czy ślysklm. Przykładem takiego niepowtarzalnego roz- 
wlyzania, będycego równocześnie Jednym z najokazalszych w Europie, Jest 
imponujycy prospekt w Bazylice Bernardynów w Lelajsku, pochodzycy z lat 
1680-1729. Ta bogata swym ukształtowaniem przestrzennym oraz dekoracjy 
struktura prospektu składa się właściwie z trzech nlezalelnych pod wzglę­
dem traktury instrumentów, umieszczonych w kaldej z trzech naw bazyliki, 
tworzęcych Jednak Jednolity całość poprzez wspólny balustradę oraz całoś­
ciowy program ikonograficzny.

Najbardziej okazały 1 zarazem interesujycy Jest prospekt głównych or­
ganów, składajycy się z czterech sekcji. Trzy z nich umieszczone w jednej 
płaszczyźnie zestawione 8y w ten sposób, le trójwieżowa sekcja główna
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o układzie dośrodkowym ujęta jest po bokach osobnymi pozytywami bocznymi, 
zredukowanymi w swych formach do jednej środkowej wieżyczki oraz pól pisz­
czałkowych po obydwu Jej stronach. Pozytywy te zdaję się nie łęczyc for­
malnie z sekcję głównę, tylko stanowię wyraźnie samoistne sekcje. Zastoso­
wanie tego typu zespołów brzmieniowych, to Jest bocznie usytuowanych pozy­
tywów, nie znajduje potwierdzenia na innych obszarach Europy, a i w Pol­
sce Jest przykładem odosobnionym. Można jednak uznać, że Jest to właśnie 
Jedna z tych cech rodzimych, o których wyżej wspomniano. Dopełnieniem ca­
łości głównego prospektu Jest trójwieżyczkowy, ale na odmianę odśrodkowy 
pozytyw przedni o łamanym profilu wieżyczek, zwieńczony niewielkę glorię 
z symbolem Eucharystii (iHS) oraz umieszczona pod nim grupę Herkulesa

80zwyciężającego Hydrę - apoteozę zwycięstwa kontrreformacji . Dodatkowe 
wieżyczki piszczałkowe umieszczone na filarach międzynawowych, mieszczące 
efekty pomocnicze, tj. tympani oraz świergot ptaków, sę Jeszcze pełniej­
szym wzbogaceniem przestrzennym i dźwiękowym struktury tego wielkiego za­
łożenia organowego, a także cechę charakterystycznę dla wielu barokowych 
organów, w których zastosowano dodatkowe urzędzenia ruchome i dźwiękowe.

Rys. 24. Domaniewice, woj. skierniewickie. Kaplica Narodzenia N. P. Marii, 
prospekt w formie orła, około 1765 r.

Fig. 24. Domaniewice, Holy Virgin Chappel, prospect in the form of eagle

Szczególnie polskim akcentem charakteryzuje się nietypowy prospekt po­
zytywu w Kaplicy Narodzenia N.P. Marii w Domaniewicach (woj. skierniewic­
kie) , pochodzęcego z około 1765 r. Jest to nlearchitektonlczny rodzaj pro­
spektu w kształcie Poleklego Orła z rozpostartymi skrzydłami, wypełniony
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potrójnym układem piszczałek, zajmujęcych część środkowę w postaci wie­
życzki oraz bocznych płaskich pól tworzęcych skrzydła. Orzeł taki, rzadko 
występujęcy Jako prospekt organowy, w Polsce spotykany jest raczej Jako 
akcent rzeźbiarski wieńczęcy prospekt (np. Kraków - nie istniejęcy pro­
spekt w kościele Mariackim, z którego zachował się właśnie sam orzeł; 
Leżajsk - prospekt organów głównych w Bazylice Bernardynów), Jednak po­
siada znaczenie Jako symbol Eklezji Triumfujęcej i Jednocześnie Chrystu­
sa81. Na ślęsku motyw orła występował również Jako pozytyw przedni w ko­
ściele ewangelickim Łaski w Kamiennej Górze (1724 r.) oraz jako zwieńcze­
nie prospektu w kościele ewangelickim w Miszkowicach koło Kamiennej Góry 
(1775-77). W obydwu tych przykładach Jako forma dwugłowego orła habsbur­
skiego posiadał jako godło również znaczenie symboliczne zwycięstwa kontr 
reformacji propagowanej przez Habsburgów.

Rozpatrywane dotychczas pod kętem kompozycji 1 elementów wystroju 
przykłady nie pozwalaję na wskazanie większej ilości indywidualnie pol­
skich cech, co wynika przede wszystkim z bardziej kosmopolitycznego cha­
rakteru tej dziedziny działalności artystycznej, Jakę Jest projektowanie 
i budowa prospektów organowych. Pewne jednak indywidualne, a nawet typowo 
polskie cechy występuję w elementach lub konstrukcji samego instrumentu.
Dotyczy to przede wszystkim zestawu głosów w polskich organach baroko-

82wych, składaJęcego się prawie wyłęcznie z piszczałek typu labialnego , 
choć nie Jest to wyłęcznę domenę polskich Instrumentów. Podobne w typie 
organy budowano np. na terenie Austrii, Czech lub Słowacji. Przeciwień­
stwem Jednak takiego "labialnego" typu organów barokowych sę instrumenty 
budowane we Francji lub Hiszpanii, o zdecydowanie języczkowym zabarwieniu 
brzmienia. Wśród głosów używanych w dyspozycjach polskich organów zwra­
ca j ę uwagę nazwy o polskim brzmieniu, takie jak np. Fugara (fujara),
Fleth wlelgl i Fleth mały, Puzan 1 Puzanik oraz Szałamaika (kościół Boże­
go Ciała w Krakowie - 1606 r.), Flecik mniejszy (kościół N.P. Marii w
Krakowie - 1638 r.). Wśród wymienionych przykładowo głosów o polskich naz

83wach Fugara jest rejestrem o rodowodzie polskim lub czeskim , choć spo­
tykany Jest również sporadycznie między innymi w organach austriackich 
i niemieckich. Podobnie inny głos, zwany Cymbałem, występuje także w or­
ganach np. niemieckich lub austriackich, lecz Jest tam rejestrem dwu- 
lub trzychórowym, zaś w Polsce konstruowany był Jako wielochórowy. Jedno­
cześnie konstrukcja piszczałek tego głosu różni się w sposób zasadniczy 
od tradycyjnie umieszczanego w rzędach Cymbału w organach obcych, będęce- 
go swoistę odmianę mikstury.

Piszczałki polskich Cymbałów wielochórowych posiadaję specjalnę formę, 
w której kilka małych piszczałek o długości zaledwie kilku centymetrów 1 
szerokości kilku milimetrów osadzonych jest na wspólnej nóżce. Wysokość 
tonów tych złożonych piszczałek Jeet zbliżona do górnej granicy słyszal­
ności ucha ludzkiego, ale ich barwa o srebrzysty«. Jak gdyby dzwonkowym 
dźwięku wzbogaca w sposób niezwykle oryginalny brzmienie podstawowych



Igłosów organowych. Do obecnych czasów za­
chowało się tylko kilka przykładów zasto­
sowania tego rejestru, tj. w organach Bazy­
liki w Leżajsku (7-10-chórowy), kościoła 
pocysterskiego w Jędrzejowie (6-chórowy), 
kościoła św. Floriana w Krakowie (8-chó- 
rowy) oraz w kościele Pijarów w Łowiczu84. 
Szczególnie pięknie brzmię z użyciem tego 
głosu organy główne Bazyliki w Leżajsku.

w XIX i XX w. usuwano powszechnie ten 
głos z przebudowywanych organów, gdyż za­
równo względy mody na romantyczny typ 
brzmieniowy. Jak i trudności techniczne 
zwięzane ze strojeniem i intonację pisz­
czałek Cymbału, przy jednoczesnym braku 
zrozumienia dla zabytku, stały się przy­
czynę Jego zaniku. Prawdopodobnie wiele 
Instrumentów XVII-wlecznych w Polsce wypo­
sażonych było w ten oryginelny i szczegól­
nie pięknie brzmlęcy rejestr.

Nie posiadały więc polskie organy baro­
kowe jakichś szczególnych 1  specyficznych 
cech zarówno Jako instrument muzyczny. Jak 

> > » 9 0  z i/os r . , d; Olkusz, też Jeko Jego prospekt, które by wyróżnia-
Hummla *Z f latV 1617-23?Y0  ' Ka- ły 9 P°*rócl organów europejskich. Oscy-
zimierz Dolny, kościół far- lowały one pomiędzy dwoma zasadniczymi ty-
ny - organy S z ^ L l l i u s z a  z parni wywodzęcyml się z dwu różnych tenden-
Fig. 25. Wrought-irch of re- ^  " «uropejskim budownictwie organowym

gister head stones doby renesansu a później baroku, to jest
pomiędzy typem północnoeuropejsklm wy­

kształconym głównie w Północnych Niemczech, Holandii i częściowo w kra­
jach skandynawskich a typem południowoeuropejskim rozwiniętym w Italii, 
Austrii i Czechach, a także na ślęsku. W ślad za ewolucyjnym wykształca­
niem się tych dwóch typów brzmienia rozwinęły się także indywidualne ce­
chy formy, posiadajęne jednak bardziej indywidualny charakter w poszcze­
gólnych krejach Europy. Teren Polski pozostał w sferze oddziaływania typu 
północnego oraz południowoeuropejskiego, a także. Jak się autorowi wyda­
je i typu ślęskiego, który stał się w XVIII w. pełnoprawnym w Europie, 
choć ograniczonym terytorialnie typem prospektu organowego. Prospekty 
powstałe w XVII w. otrzymały więc formy zbliżone do typu północnoeuropej- 
skiego lub do niszbyt wyraźnie określonych wzorców z terenu południowej 
1 środkowej Europy, natomiast prospekty XVIII-wieczne wzbogacone zostały 
o elementy kompozycyjne typu nazwanego przez autora ślęsklm, który oddzia­
ływał swę wyraziatę formę również na inne kraje, wśród których najbliżej

= 0
Rys. 25. Kute klucze regls- 

trowe
a) Jędrzejów, kościół pocy- 
sterskl - organy 0. Sitar-
■  lr 1 f i n n  »  1 7 R R  r* n l ł r i i s y
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znalazła się Polska. Trzeba Jednak powiedzieć, źe w przeważejęcej większo­
ści zachowanych do dziś polskich prospektów istnieję formy co najmniej 
zbliżone do ekstremalnych wzorców lub z pewnę dominację jednego z nich, 
a także wzajemne ich kombinacje. Prospektów o konkretnych północnych lub 
ślęskich wzorach zachowało się stosunkowo niewiele i rozmieszczone sę bli­
żej granicy zachodniej 1 północnej (typ północny) oraz południowo-zachod­
niej (typ ślęski) osiemnastowiecznej Polski. W oddziaływani^ na inne ob­
szary typ ślęski odegrał równie wybitnę rolę Jak północnoeuropejski, bo­
wiem odśrodkowe kompozycja w swym zasadniczym układzie została przetrans­
ponowane nawet na teren Litwy 1 Rusi.

Prześledzenie dróg, którymi docierały formy prospektów z Europy na te­
ren Polski, wymagałoby bardziej szczegółowych badań. Wtedy być może uda­
łoby się lepiej i czytelniej uchwycić ewolucję poszczególnych elementów 
barokowego prospektu organowego, a także poznać inspiracje ertystyczne, 
jakimi kierowali się poszczególni budowniczowie orgenów 1 prospektów, 
których ze względu na formę nie możne zeszsregoweć do wyreźnie określo­
nych typów kompozycyjnych.



5. ORGANY XIX- i XX-WIECZNE

Deszcze pod koniec XVIII w. zaznaczył się w polskim budownictwie orga- 
nowym zwrot w kierunku ewolucyjnych przemień, prowadzący do wyksztełcenie 
się organów o cechech łączących barokowe tredycje brzmieniowe z nowymi 
Już prądami romantycznymi. Znalazło to odzwierciedlenie zarówno w struk­
turze dyspozycji głosów, J8k i przede wszystkim w nowych formach prospek­
tów organowych. W stosunku do barokowych organów w dyspozycjach głosów z 
okresu klasycyzmu powiększono nieco ilość głosów 16- i 8-stopowych, wpro­
wadzając niektóre nowe w konstrukcji rejestry, zachowując jednak dotych-
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czasowe proporcje względem allkwotów i głosów pobocznych . Nieznacznie 
zwężone zosteły ich menzury, przez co berwa brzmienie zostełe lekko zaos­
trzona w stosunku do barokowego typu.

W ewolucyjnym przeobrażeniu prospekty organów klasycystycznych zostały 
ukształtowane na podstawie strukturalnych wzorców barokowych. Na przykła­
dzie kompozycji prospektu trójwieżyczkowego można zauważyć, że już pod 
koniec XVIII-w. nastąpiło stopniowe spłaszczanie wybrzuszeń wieżyczek 
piszczałkowych, choć ich ukłsd w połączeniu w płaskimi elementeml nie 
uległ w zasadzie istotniejszym zmianom. Różnice względem barokowych form 
wynikają na ogół z odmiennego charakteru dekoracji, w przypadku prospektu 
klasycystycznego bardziej oszczędnej i posiadającej zdecydowane cechy 
stylowe.

Trójwieźyczkowe prospekty wywodzące się z barokowych jeszcze form wy­
stępuję podobnie jak ich barokowe pierwowzory w dwóch zasadniczych ukła­
dach kompozycyjnych, to Jest dośrodkowym i odśrodkowym. Przykładem do­
środkowej kompozycji jest prospekt usytuowany nad ołtarzem w dawnym ewan­
gelickim kościele św. Krzyża w Poznaniu, obecnie rz.-kat. WW. świętych, 
należący pierwotnie do organów Meinerta z 1786 r. (przekształcony nieco 
w 1928 r.). Właściwie można by ten prospekt określić Jako barokowo klasy- 
cystyczny, gdyż występuje w nim Jeszcze wiele elementów o cechach baroko­
wych. Podobny nieco w charakterze, choć należęcy do przeciwstawnego od­
środkowego układu kompozycyjnego, Jeet pochodzący z 1820 r. prospekt or­
ganów chórowych w kościele św. Katarzyny w Krakowie, zbudowanych przez 
Ignacego Wojciechowskiego. Oest on oparty na trójwieżyczkowej, barokowo- 
rokokowej strukturze architektonicznej , ale posiada wystrój klasycystycz- 
ny. Właściwym Jednak, Już w pełni klasycystycznym typem prospektu Jest 
forma oparta wprawdzie na układzie trójwieżyczkowym, lecz pozbawiona wy­
pukłości wież piszczałkowych. Tworzy one płaskę, fasadową strukturę, przy­
pominającą łuk trluofelny (w przypadku układu dośrodkowego) lub też ople-
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%Rys. 26. Struktury architektoniczne charakterystycznych prospektów organo­
wych w stylu klasycystycznym

a) Kraków, kościół Karmelitów na Piasku, kaplica M. Boskiej - XI.X w., b) 
Kraków, kościół Mariacki, organy główne - 1800, c) Wisła, woj. bielskie, 
kościół ewangelicki - XIX w., d) Łodygowice, woj. bielskie, kościół para­
fialny - XIX w. , e) Cieszyn', kościół św. Marii Magdaleny - XIX w. , f) Biel­
sko-Biała, kościół Opatrzności BożtfJ - XIX w., g) Żukowo, woj. gdańskie,

kościół ponorbertański - XIX w.
Fig. 26. Architectonic structures of characteristic organ prospects in

classicistic style
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rając się na układach dwu- lub trójsekcyjnych tworzy płaskę architekto­
niczną fasadę. Oodatkiera do takiej struktury Jest zastosowanie naczółków 
i tympanonów oraz kanelurowanych pilastrów albo półkolumn z głowicami. Tę 
płaskość prospektów wzbogaca Jedynie ryzalitowe wysunięcie akcentowanych 
w ten sposób pól piszczałkowych, odpowiedników wieżyczek.

Występujące w Polsce, właściwie niezbyt liczne przykłady prospektów 
klasycystycznych, oparte sę na ogół na szablonowej strukturze architekto­
nicznej o trójwieżyczkoweJ kompozycji lub też w sporadycznych przypadkach 
odbiegajęcej w kierunku nawiązania do dwu- lub trójszafowych prospektów 
barokowych. Sę one Jednak traktowane płasko i posiadaję zazwyczaj bardzo 
oszczędny detal zdobniczy. Na uwagę zasługuję tu dwa bliźniacze pozytywy 
(XIX w.) w kaplicy Matki Boskiej przy kościele Karmelitów Trzewiczkowych 
w krakowskiej dzielnicy Piasek, oparte formę struktury na Jednowieżyczko- 
wej kompozycji z dwoma bocznymi polami piszczałkowymi, środkowe pole bę- 
dęce odpowiednikiem wieżyczki piszczałkowej zwieńczone Jest w obydwu po­
zytywach promienistą glorię, zaś nad polami bocznymi umieszczone sę deko­
racyjne wazony. Dekorację uzupełniaj, ponadto uszaki i kotary. Podobny w 
układzie kompozycyjnym, ale wzbogacony o środkowy ryzalit zwieńczony 
przełamanym naczółkiem Jest niewielki prospekt organów w kościele para­
fialnym w Łodygowicach k. Żywca (XIX w.).

Do najbardziej okazałych prospektów klasycystycznych należy główny pro 
spekt organów w kościele Mariackim w Krakowie, pochodzący z dawnych orga­
nów Ignacego Ziernickiego z 1800 r. Jest to dośrodkowy układ pól piszczał 
kowych, będęcy odpowiednikiem kompozycji trójwieżyczkowej, potraktowany 
niemal całkowicie płasko. Wyeksponowano w nim całę architekturę wraz z 
pilastrami i belkowaniem. Belkowanie to podparte Jest kanelurowanymi pi- 
lastrami zakończonymi kompozytowymi głowicami. Nad środkowym polem, w na­
czółku umieszczony Jest monogram "Maria“, zaś dekorację rzeźbiarską two­
rzę figury muzykujęcych aniołów oraz snycerskie kotary osłaniajęce trój- 
kętne pustki nad piszczałkami.

Podobny doń nieco w układzie prospekt w kościele parafialnym św. Marli 
Magdaleny (podominikańskim) w Cieszynie wzbogacony Jest o trzy tympanony 
oparte na łuku segmentowym, wieńczące pola prospektu.

Do interesujęcych kompozycji traktujęcych prospekt przestrzennie nale­
ży przykład w kościele parafialnym w Żukowie (woj. gdańskie), ze skośnie 
umieszczonymi bocznymi ryzalitami, zaś rozwinięciem układu trójwleżyczko- 
wego z zastosowaniem bogatszego wystroju Jest prospekt w kościele para­
fialnym w Sędziszowie Małopolskim, zbudowany wraz z organami przez Józefa 
Śliwińskiego ze Lwowa w 2 połowie XIX w.

Rozdzielenie szafy na dwie sekcje usytuowane po bokach okna, zapocząt­
kowane Jeszcze w poprzednich wiekach, znalazło zastosowanie także i w kia 
sycystycznych organach, do których zalicza się prospekt organów Ignacego 
Ziernickiego w katedrze na Wawelu w Krakowie (1785 r.). Posiada on dwie 
jednakowe szafy o .prostych porzędkowych formach architektonicznych, które
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na swych frontowych oraz bocznych ścianach mieszczę piszczałki prospekto­
we osadzone w niewielkich polach. Szafy te ozdobione sę bogatymi w formy 
rzeźbami i insygniami z herbem kapituły krakowskiej. Przykład ten należy 
bez wętpienia do klasycyzujęcego nurtu barokowego (zważywszy datowanie), 
ale właśnie z tego nurtu wykształciły się ewolucyjnie klasycystyczne for­
my prospektów xix-wiecznych. Do grupy tej należy także Jeden z bogatszych 
formalnie przykładów w kościele Opatrzności Bożej w Bielsku-Białej , zaś 
bardziej złożonę strukturę posiada zwarty trójsekcyjny prospekt w koście­
le ewangelickim w Wiśle (woj. bielskie), oparty na szsblonowym wzorniku 
stosowanym w XIX w. między innymi przez Jeleniogórskiego organmistrza 
F.W. Buckowa.

Obok rozwijajęcych się bardziej złożonych układów kompozycyjnych klasy- 
cystyczna trójwleżyczkowa forma prospektu zachowała się praktycznie do 
około 1900 r. (organy Tomasza Falla w nawie płd. kościoła Mariackiego w 
Krakowie), Jednak na poczętku XIX w. występuje w sztuce polskiej nowa 
orientacja stylowa. Inspirowana przez fascynację sztukę średniowiecza, 
głównie gotykiem, nazwana neogotykiem romantycznym. Sam romantyzm Jako 
nurt ideologiczno-artystyczny trwał do około 1860 r., ale swymi początka­
mi sięgał jeszcze schyłku XVIII w. Neogotyk romantyczny w swym poczętko- 
wym okresie preferował, wzorce zaczerpnięte z gotyckich form angielskich, 
co znalazło odzwierciedlenie zarówno w wyrazie architektury monumental­
nej, jak i w dekoracjach wnętrz oraz elementach ich wyposażenia. Działal­
ność artystyczna wielkich twórców i teoretyków architektury tego okresu, 
jak Eugene Viollet le Duca 1 Karla Friedricha Schinkela objęła swym za­
sięgiem wiele krajów europejskich, w tym także i Polskę. Jsdnocześnie w 
europejskim budownictwie organowym nastąpiła rewolucyjna przemiana w bu­
dowle samych instrumentów, zmieniająca dotychczasowe barokowe tredycje 
brzmieniowo-konstrukcyjne, polegająca w skrócie na eliminacji głosów 
alikwotowych, a także większości 4 - 2- i 1-stopowych na rzecz powiększę-Qfc
nia ilości 16- 1 8-stopowych głosów kombinacyjnych . Stosowano powszech­
nie wąskie menzury piszczałek oraz dzięki wynalezieniu pudła ekspresyjne­
go stworzono nowe możliwości brzmieniowe. Te wszystkie zabiegi konstruk­
cyjne spowodowały, że nowy typ brzmieniowy organów określony został mia­
nem romantycznego.

Za głównego inspiratora tych znaczących przemian uważany Jest niemiec­
ki organmistrz, kompozytor i teoretyk muzyki Georg Joseph Vogler (1749-

- 0 71814), znany również Jako Abt lub Abbe . Stworzył on nowy model brzmie­
niowy organów, wychodząc niejako naprzeciwko epoce romantyzmu. Z dotych­
czas obowiązującego zestawu głosów barokowych proponował uaunięcie miks­
tur oraz większości głosów 2- 1 4-stopowych, a w ich misjsce wstawienie
głównie 8- i 16-etopowych głosów kombinacyjnych i Języczkowych, e także

88zastosowanie wzmacniaczy żaluzyjnych . Wprawdzie już w 2 połowie XVIII w. 
zaznaczyła się ewolucyjna zmiana profilu brzmieniowego w kierunku nadcho­
dzącej epoki romantyzmu. Jednak reforma Voglera przyspieszyła ten proces
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i wywołała rewolucję w europejskim budownictwie organowym ne początku
XIX w.

Połyczenie romantycznego typu Instrumentu z nowy. Inspirowany gotykiem 
formy prospektu stworzyło zupełnie odmienne rozwiyzanie w budownictwie 
organowym 2 połowy XIX w. Prospekty neogotyckie otrzymały formę przypomi- 
najycy fasady katedr gotyckich, choć na ogół nie zrezygnowano z jej 
strukturalności, zwiyzanej z mieszczycym się za prospektem instrumertem. 
Dekoracja snycerska oparta została na wzorcach gotyckich elementów, ta­
kich Jak laskowania , szczytnice (wimpergi) , pinakle, kwiatony, żabki itp.

Do najwcześniejszych neogotyckich prospektów organowych w Polsce nale­
żę przykłady w katedrach w Pelplinie i Koszalinie, powstałe tuż po poło­
wie XIX w. Prospekt głównych organów w katedrze w Pelplinie (dawniej Cy­
stersów) został wykonany wraz z 60-głosowym instrumentem w 1844 r. przez 
organmistrza Karla Augusta Buchholtza z Berlina i należy do nielicznych w 
Polsce przykładów w stylu neogotyku angielskiego. Złożony jest z elemen­
tów wieżowych o kwadratowych podstawach, przypominajycych wieże katedr 
angielskich w York, Ripon czy Ely, które zestawione sy strukturalnie w 
kompozycję odśrodkowy. W centrum prospektu umieszczono wysunięty ryzall- 
towo pozytyw, tworzycy pewnego rodzaju akcent na płaskiej całości pro­
spektowej fasady. Niewielkie pinakle wieńczy naroża wszystkich elementów 
tego prospektu.

W rok później (1845) zbudowany został instrument w katedrze w Koszali­
nie, którego twórcy był F.W. Kaltschmidt ze Szczecina. Strukturalny pro­
spekt tych organów operuje Jednak formami zaczerpniętymi z architektury 
neogotyku niemieckiego. Posiada trójprzęsłowy sekcję główny zwieńczony 
szczytnicowym baldachimem, do którego po bokach dostawiono dwie wlelo- 
boczne wieże, połyczone za pomocy niewielkich przewiyzek. W tej niemiec­
kiej odmianie neogotyckich form architektonicznych utrzymany Jest również 
strukturalny prospekt w katedrze w Kwidzynie. Pewny odmianę form neogo­
tyckich reprezentuje prospekt w kościele parafialnym św. Leona w Wejhero­
wie (woj. gdańskie), oparty na elementach późnogotyckiej architektury, w 
której decydujycy rolę odgrywa łuk zwany "oślim grzbietem".

Wspomniany Już lwowski organmistrz Józef Śliwiński stosował w prospek­
tach swych organów również i neogotyckie struktury architektoniczne, a 
do najlepszych zaliczyć należy dwa prospekty powstałe po odbudowie koś­
cioła Franciszkanów w Krakowie, po wielkim pożarze w 1850 r. Główny pro­
spekt w nawie kościoła, złożony z dwu symetrycznych 9ekcji, utrzymujy- 
cych wielkie zachodnie okno z witrażem "Bój Ojciec" Stanisława Wyspiań­
skiego, utworzony jest z płaskich przęseł oraz dwóch wież piszczałkowych, 
zwieńczonych strzelistymi szczytnlcaml i pinaklami.

Drugi, mniejszy w skali, lecz udany w proporcjach i formach prospekt, 
usytuowany Jest w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej przy tymże kościele. 
Składa się z trzech przęseł tworzycych pola piszczałkowe, przeplatanych 
dwiema wieżyczkami o trójbocznym obrysie. Całość ozdobiona Jest również 
szczytnlcaml i pinaklami.
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Przedstawione dotychczas wybrane formy neogotyckich prospektów organo­
wych stanowię przykłady swobodnie uformowanych struktur, opartych w zasa­
dzie na dwóch rodzajach elementów, to Jest przęsłach - odpowiednikach 
płaskich pól piszczałkowych oraz wieżach. Układy tych kompozycji nawiązu­
ję dość dowolnie do niektórych archetypów powstałych w poprzednich okre­
sach stylowych, a więc do układów tróJwieżyczkowych lub nawet bardziej 
złożonych. Jak np. prospekt typu hamburskiego (katedra w Kwidzynie). Pro­
spekty te oparte wprawdzie na szablonowych z reguły wzorach kompozycyj­
nych posiadaję Jednak wiele wartości, chociaż nie zawsze dajęcych się po­
równywać z dziełami poprzednich epok. Rzetelne na ogół dekoracje snycer­
skie zdobięce te prospekty sę wykonane przez snycerzy rzemieślników, a do 
najcelniejszych należę prospekty w Kwidzynie, Koszalinie, Wejherowie, w 
krakowskich kościołach Franciszkanów, Dominikanów i św. Katarzyny (organy 
główne), a także nie istniejęcy Już dziś prospekt w katedrze w Warszawie, 
projektowany przez architekta Adama Idżkowskiego.

Na terenie ślęska w 2 połowie XIX w. powstało wiele neogotyckich pro­
spektów o bardziej uproszczonych formach dekoracyjnych, przez co nielicz­
ne tylko posiadaję większę wartość artystycznę. Ich dekorecja wykonana w 
bardziej stolarski (fabryczny) sposób, a ponadto szablonowe kompozycje 
stawiaję większość tych przykładów daleko poza przeciętność. Najliczniej­
sze ze ślęskich prospektów neogotyckich powstały Jako w pewnym sensie wy­
twory fabryczne warsztatów Moritza Roberta Mullera we Wrocławiu, Schlaga 
w Świdnicy i Sauera we Frankfurcie n. Odrę. Wśród nich na uwagę zasługu­
ję Jednak prospekty w kościele parafialnym w Paczkowie (Schlag u. Sóhne - 
1883 r.), katedrze w Opolu (Schlag u. Sohne - 1895 r.), kościele św. Doro­
ty we Wrocławiu (m .R. Muller - 1860-63) oraz w kościele św. Marii Magda­
leny we Wrocławiu (Sauer - 1922 r.).

W poczętkach XX w. projektanci form architektonicznych prospektów or­
ganowych stosowali również elementy neogotyku, pojmowane w sposób bardzlsj 
modernistyczny. Rezygnowali często ze struktury formy .architektonicznej, 
wprowadzajęc parawanowy płaski układ piszczałek, nie odzwierciedlajęcy 
jednak prospektem faktycznego rozdysponowania organów w obrębie instru­
mentu. Na ten atrapowo pojęty prospekt nakładano wtedy swobodnę dekorację, 
co było także wynikiem tendencji artystycznych narzuconych przez secesję. 
Taki właśnie secesyjny w wyrazie prospekt (Ougendstill) zastosował orgen- 
mistrz Berschdorff z Nysy w gliwickim kościele św. Bartłomieja.

W dalszym jednak cięgu, w pierwszej połowie XX w. stosowsne były neo­
gotyckie formy zdobnicze, traktowane 8wobodnie Jako wyłęczna dekoracja 
parawanu prospektowego, co znalazło wyraz między innymi w prospektach 
firmy Rieger z Krnova w kościele Salezjanów w Przemyślu (1925 r.) i organ- 
mistrza Kurzere w kościele parafialnym św. Piotra i Pawła w Gliwicach 
(1899 r.). prospekty te sę niejako połączeniem form modernistycznych (pa­
rawanowy układ piazczałek) z dekorację operujęcę swobodnie elementami za­
pożyczonymi przeważnie ze zdobnictwa neogotyckiego. Spośród neostylowych 
prospektów kompozycje neogotyckie stanowię zdecydowaną większość, a do

Rys. 28. Struktury architektoniczne^neogotyckich proepektôw organo-ych ne
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Fig 28. A r c h i tectonic structures of neogotlc prospect orgens in Silesian 
ny. churches
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rzadkości należę prospekty o cechach neoromańskich (kościół Najświętszego 
Serca Jezusowego przy ul. Kopernika w Krakowie) lub neobarokowych (koś­
ciół parafialny w Głuchołazach i kościół parafialny w Strzelcach O d o I- 
skich). Jest to zjawisko analogiczne do tendencji panujących w architek­
turze sakralnej XIX i XX w., gdzie kościoły neogotyckie stanowię w niej 
proporcjonalnie zdecydowaną większość.

Wiek XX przyniósł szereg ważnych wynalazków i usprawnień technicznych 
w budownictwie organowym. Wprowadzenie traktury elektrycznej zrewolucjo­
nizowało technikę budowy organów i stworzyło możliwości znacznego rozbudo­
wywania samych instrumentów. Nastąpiła epoka, w której wiele światowych 
firm organmi9trzowskich rywalizowało ze sobą poprzez budowę coraz więk­
szych, często monstrualnych w swych rozmiarach organów. W 1913 r. wybudo­
wano np. we wrocławskiej Hali Stulecia (obecnie Hala Ludowa) 200-głosowe, 
gigantyczne organy, rozbudowane następnie w 1937 r. do 222 głosów. Zdawać 
by się mogło, że była to jednocześnie epoka dynamicznego wzrostu walorów 
brzmieniowych tych organów, lecz w istocie większość wielkich instrumen­
tów okresu międzywojennego była Jedynie efektem organmistrzowskiej gigan­
tomanii. W dodatku forma tych organów daleko odbiegała od "szczerości" 
prospektów z ubiegłych wieków. Przez to pojęcie należy rozumieć struktu­
ralną zgodność formy architektoniczno-plastycznej prospektu z układem 
wewnętrznym Instrumentu, 8 tym samym Jego powiązanie formalne z ukrytymi 
zań organami. Przykład gigantycznych organów Sauera z Hali Stulecia we 
Wrocławiu odzwierciedla brak wspomnianej strukturalności i chociaż organy 
te były w swoim czasie największymi organami na świecie, ich prospekt 
przedstawiał się Jako nieciekawy, prawie płssko uformowany parkan pisz­
czałek, w dodatku twardo wpisany w żelbetowy łuk podpierający kopułę hali.

W Polsce, mimo istnienia wielu firm organmistrzowskich, często z tru­
dem opierających się ekspansji obcych organmistrzów, w okresie międzywo­
jennym odnotować należy kilka instrumentów zbudowanych przez znane euro­
pejskie firmy. Należą do nich między innymi organy w kościele św. Krzyża 
w Warszawie (Cscilia z Salzburga) , wielkie 73-głosowe organy katedry w 
Poznaniu (Cavaille-Coll z Paryża) oraz organy katedry we Fromborku i 
wielkie 120-głosowe organy kościoła N.P. Marii w Gdańsku (e . Kemper z 
Lubeki). Przykłady te obejmują Jedynie budowę nowych instrumentów w daw­
nych zabytkowych prospektach.

Wydaje się, że wraz z nastaniem epoki modernizmu w architekturze nastą­
pił regres w rozwoju formy prospektu organowego, spowodowany brakiem zro­
zumienia istoty Jego struktury. Zaczęto traktować prospekt jako oderwaną 
od instrumentu formę, przykrywającą wewnętrzny układ piszczałek w zespo­
łach brzmieniowych. W efekcie powstawały zgeometryzowane szeregi piszcza­
łek, projektowane najczęściej bez powiązania formalnego i stylowego z 
wnętrzem, dla którego budowane były organy. Tendencja ta opanowała po­
wszechnie europejskie budownictwo organowe, w tym niestety również i pol­
skie. Wiele zabytkowych wnętrz o wybitnych walorach przestrzennych, ozdo­
bionych wspeniałą dekoracją, wyposażano w organy z płaskimi i bezdusznymi

Rys. 29. Parawanowe prospekty utworzone z piszczałek 
a) Lublin, katedra, b) Kraków, kościół Pijarów, c) Częstochow, ketedra 

Fig. 29. Gâte prospects created of fifes
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prospektami, szpecącymi Je i powodującymi dysonanse stylowe. W tym de­
strukcyjnym procesie, trwającym do lat sześćdziesiątych, a nawet i póź­
niej, przodowała firma Dominika Biernackiego, niwecząc z jednej strony 
zabytkowe, choć niesprawne technicznie organy, z drugiej oszpecając wnę­
trza zabytkowych kościołów. Przykładów tej działalności można by wskazać 
wiele, ale może tylko niektóra zobrazują ten krytyczny w polskim budow­
nictwie organowym okres. W barokowych wnętrzach kościołów Krakowa (Pija­
rów, Trynitarzy, Bożego Ciała), Lublina (kBtedra), Częstochowy (kaplica 
M. Boskiej na Jasnej Górze, katedra), Tyńca (Benedyktynów), Niepołomic 
(parafialny) i wielu innych miast i miejscowości zbudowano parawanowe 
prospekty utworzone na ogół z samych piszczałek, którymi starano się na­
dać rozmaite formy przypominające czasami barokowe lub rokokowe struktury 
wieżyczkowe, lecz bez udziału architektonicznego szkieletu strukturalnego. 
W efekcie Jednak zbyt surowa i agresywna forma piszczałkowego parawanu 
działa odpychająco na widza, a projektowanie w myśl zasady kontrastu form 
Jest chyba w tym przypadku nieporozumieniem. Ten kontrast próbowano rów­
nież powiększyć przez umieszczenie we wnętrzach gotyckich lub barokowych 
jeszcze bardziej nowoczesnych form organów, zachowując jednak ten parawa­
nowy charakter, czego przykładem mogą być kościoły Bożego Ciała w Krako­
wie, Benedyktynów w Tyńcu, Archikatedra w Warszawie, czy sala koncertowa 
na Zamku Piastowskim w Szczecinie. Do szczególnie drastycznego pogwałce­
nia wspaniałej barokowej formy wnętrza doszło w 1966 r. w kościele św. 
Piotra i Pawła w Krakowie, gdzie firma "Biernacki" rozbudowała istniejący 
tam pozytyw, przeniesiony z rozebranego kościoła Wszystkich świętych. Do­
dane zostały doń wielkie boczne skrzydła, utworzone ze wznoszących się 
odśrodkowo piszczałek, nie dostosowane jednak ani skalą, ani przede 
wszystkim surowym 1 tępym charakterem do znakomitego w formie pozytywu 
oraz wysokiej rangi wczesnobarokowego wnętrza jezuickiej świątyni, zali­
czonej do światowego dziedzictwa kultury.

Chęć rozbudowy instrumentów doprowadzała często do całkowitego wyko­
rzystywania powierzchni i przestrzeni chóru muzycznego, co nie zawsze by­
ło uzasadnione względami architektonicznymi i akustycznymi. Przykładem 
tego mogą być wspomniane organy Biernackiego w ksplicy M. Boskiej w Czę­
stochowie na Jasnej Górze, czy największe dotychczss w Polsce organy w 
katedrze we Wrocławiu. Ten ostatni przykład Jest zarazem połączeniem pro­
spektu parawanowego ze strukturalną, bezszafową formą organów. Posiada on 
dwudzielny pozytyw, którego głosy umieszczone są na wspornikowo umocowa­
nych wiatrownicach (proj. arch. Krzywobłocki).

Próby strukturalnego rozdysponowanie nowoczesnych instrumentów podjęto 
w katedrze w Tarnowie i w kolegiacie w Wiślicy, choć poszczególne sekcje 
tych organów zasłonięte są parawanami piszczałek. Istotne Jednak zrozu­
mienie projektantów dla formy organów obserwuje się od początku lat sie­
demdziesiątych. Wiąże się to z coraz liczniej budowanymi instrumentami o 
bardzo dobrych własnościach brzmieniowych oraz właściwie pojętej intere­
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sującej formie architektonicznej. Szereg tych nowych instrumentów powsta­
ło w wyniku umów ze znanymi firmami zachodnioeuropejskimi, ale też i w 
Polsce działa obecnie kilka liczących się już zakładów organmistrzow­
skich. np. zakłady: Edmunda Kamińsklego w Warszawie, Włodzimierza Trusz­
czyńskiego w Warszawie, Roberta Polcyna w Poznsniu, Józefa Molllna w 
Odrach k. Chojnic i inne. W 1968 r. rozbudowane zostały wielkie organy w 
katedrze oliwskiej (firma Zygmunta Kamińsklego), przy czym jednocześnie 
zmieniono dawny kontuar na nowoczesny 5-manuałowy firmy Laukhuff. W 1973 r. 
organmistrz Jerzy Kurecki zbudował niewielkie 13-głosowe organy przy oł­
tarzu głównym w kościele św. Bartłomieja w Gdańsku. Projektantem ich ory­
ginalnej formy był arch. Leopold Taraezkiewicz. Wiatrownice instrumentu 
są umieszczone wielokondygnacyjnie, jedna nad drugą i połączone wsoólnym 
"pniem" trakturowym. Piszczałki poszczególnych głosów stoją rzędami, two­
rząc bezszafowy, strukturalny typ prospektu, należący do najciekawszych 
rozwiązań współczesnych w Polsce. Również w Gdańsku w kościele św. Miko­
łaja, wykorzystując dawną obudowę z 1755 r., firma Emil Hammer z Hanno- 
veru (RFN) zbudowała przy współpracy Włodzimierza Truszczyńskiego w 1977r. 
nowy, 35-głosowy instrument z trakturą mechaniczną o cechach barokowych.

W latach siedem d z i e s i ą t y c h  i osiemdziesiątych wybudowano serię nowych 
wybitnych pod względem brzmieniowym i konstrukcyjnym organów, posiadają­
cych także interesujące strukturalne formy prospektów. Należą do nich 
między innymi organy firmy Eisenbarth z Passawy z 1978 r. w katedrze w 
Łodzi (58 głosów, 4 manuały i pedeł) , organy firmy Laukhuff (montowane 
przez zakład Kamlńskich) w katedrze w Gnieźnie, dwoje organów firmy Gre­
gor Hradetzky z Krems (Austria) w katedrze Chrystusa Króla w Katowicach, 
organy firmy Beckerath z Hamburga w kościele Matki Boskiej Królowej Pol­
ski w nowej Hucle-Bieńczycach (43 głosy, 3 manuały i pedał), organy firmy 
Rieger - Kloss z Krnova (ĆSRS) w Filharmonii w Bydgoszczy i w Państwowej
Szkole Muzycznej w Inowrocławiu (26 głosów), organy firmy Schuke (NRD)
w Filharmonii w Krakowie i Akademii Muzycznej w Ka.towicach, a także nie­
wielkie, 9-głosowe organy chórowe (2 manuały i pedał) firmy Edmunda Ka- 
mlńskiego w katedrze w Szczecinie (1981 r.). Instrumenty te posiadają in­
dywidualne i nieszablonowo zaprojektowane formy strukturalne swoich pro­
spektów, choć wiele z nich nawiązuje układem elementów do dawniejszych
wzorców, Jak np. prosoekty w katedrze w Łodzi i Gnieźnie, które oparte są
na układach barokowych typu hamburskiego, zaś np. organy w prezbiterium 
katedry w Katowicach posiadają śląski typ prospektu (koncepcja arch. Mie­
czysława Króla).

Do wybitnie współczesnych form zaliczyć należy wspomniane już organy 
chórowe w kościele św. Bartłomieja w Gdańsku oraz w katedrze w Szczeci­
nie, a także duże organy w kościele M. Boskiej Królowej Polski w Nowej 
Hucie-Bieńczycach. W ich prospektach zrezygnowano w występującej na ogół 
symetrii, dzięki czemu kompozycje te stały się bardziej swobodne i lepiej 
prezentują się w przestrzeni wnętrz. Tak więc organy współczesne budowane
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są bez obudowy (Gdańsk - kościół św. Bartłomieja) lub posiadają pełną obu­
dowę poszczególnych sekcji (Nowa Huta, Gniezno, Łódź, Katowice), ale w 
katedrze w Szczecinie budowniczy i projektant Edmund Kamiński zrezygnował 
z górnej obudowy szafy organów, wypuszczając z niej końce piszczałek.
W obydwu prospektach organów katowickiej katedry Chrystusa Króla Gregor 
Hradetzky zastosował piszczałki prospektowe z blachy miedzianej , zaś w 
niektórych wymienionych instrumentach umieszczono w prospektach Języczko­
we piszczałki horyzontalne na wzór trąb hiszpańskich (Katowice - organy 
główne w katedrze, Gniezno - katedra). Również oryginalnym rozwiązaniem 
jest umieszczenie w prospekcie poziomych piszczałek, wykonanych z blachy 
mosiężnej z kulistymi roztrębami (Regał) w organach chórowych w katedrze 
w Szczecinie.

Istniejąca obecnie tendencja do budowania organów mechanicznych nawią­
zujących brzmieniowo do typu barokowego skłania budowniczych do wyposaża­
nia swych instrumentów w kontuary lub szafki kontuarowe przypominające

Rys. 31. Współczesne formy obudowy piszczałek 
Fig. 31. Modern forms of fifes

barokowe pierwowzory, zaopatrzone w typowe dla nich manubria. Są to więc 
właściwie neobarokowe instrumenty o współczesnych formach prospektów, da­
jące jednakże szersze możliwości wykonawcze dzięki rozszerzonym barwowo 
dyspozycjom głosów oraz rozmaitym usprawnieniom technicznym, a przede 
wszystkim sprawnie działającej trakturze, udoskonalonej współczesnymi 
środkami materiałowymi i technicznymi.

Oo bezprecedensowych przedsięwzięć należy zbudowany w latach 1983-85 
45-głosowy instrument w kościele N.P. Marii w Gdańsku, będący odtworze­
niem organów Martina Friesego z kościoła św. Jana, dokonanym przez firmę 
Braci Hillebrandt z Hannoveru. Instrument ten zmontowano za oryginalnym, 
ocalałym ze zniszczeń wojennych prospektem świętojańskim, omówionym sze­
rzej w poprzednim rozdziale.



6. PODSUMOWANIE

Przedstawione w niniejszej pracy rozważania dotyczące rozwoju formy 
organów są z konieczności skrótowe. Na podstawie wybranych przykładów, 
reprezentatywnych dla poszczególnych epok i kierunków rozwoju, Dodjęta 
została próba scharakteryzowania form stylowych organów, a przede wszyst­
kim prospektów oraz nakreślona została ich geneza. Wybrane przykłady two­
rzą zdaniem autora właściwy obraz ewolucji form architektoniczno-plas- 
tycznych prospektów organowych w Polsce. Ze względu na brak reprezentan­
tów okresu średniowiecza w Polsce zaistniała poważna luka w materiale ba­
dawczym, uzupełniona z konieczności opisową analizą pokrewnych im stylowo 
form prospektów europejskich. Autor starał się więc ukazać syntetyczny 
obraz rozwoju form organów w obrębie obecnych granic Polski, akcentując w 
nim asoekt architektoniczny, będący obok ewolucji samego instrumentu Jed­
nym z najważniejszych czynników wpływających na kształt i piękno organów.

Patrząc na organy oczyma historyka architektury, autor podjął próbę 
wyjaśnienia zależności wystęoujących pomiędzy ewolucyjnym rozwojem form 
prospektów organowych a wpływem zewnętrznych, często ekspansywnych ten­
dencji wpływających na ten rozwój. Zdaniem autora na obszarze Polski nie 
doszło w żadnym z okresów stylowych do wykształcenia się odrębnych cech, 
które można by nazwać cechami narodowymi lub polskimi. Formy stylowe pol­
skich prospektów organowych do XVII wieku włącznie uzależnione były od 
dwóch silnych tendencji oddziałujących ze strony typu północnego oraz nie­
zbyt wyraźnie określonego typu południowego lub raczej południowoeuropej- 
skiego, a od XVIII w. równie silnego Jak północny - tyou śląskiego. Zau­
ważyć można przy tym zasadniczą różnicę w traktowaniu organów we wnętrzu 
w ramach poszczególnych typów.

Szafy z prospektami typu północnego można porównać do mebli usytuowa­
nych we wnętrzach, zaś rozbudowane prospekty typu śląskiego, to raczej 
organicznie związane z architekturą wnętrz elementy ich wyposażenia, sta­
nowiące rodzaj "przedłużenia" lub "poszerzenia" form i przestrzeni tych 
wnętrz, czego przykładem mogą być wielkie parawanowe prospekty englerow- 
skie na Śląsku. Te ostatnie cechy dotyczą także rozbudowanych rokokowych 
prospektów na północy Polski, np. głównych organów w Oliwie.

Z uwagi na istotny wpływ czynników zewnętrznych, a także ze względu 
na dotychczasowy brak całościowych opracowań w literaturze polskiej do­
tyczących organów tak zwanych Ziem Północnych i Zachodnich przyjęty zo­
stał zakres terytorialny pracy obejmujący obszar Polski w obecnych grani­
cach administracyjnych. Tak więc ukazany przez autora obraz rozwoju orga-
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nów nie stanowi w rzeczywistości monografii jedynie polskich organów, to 
Jest zbudowanych przez polskich organmistrzów, tak Jak określone to zo­
stało w pracach Jerzego Gołosa i Ewy Smulikowskiej ("Polskie organy i mu­
zyka organowa" oraz "Prospekty organowe w Polsce jako dzieła sztuki”, 
o.c.). Materiał badawczy został rozszerzony o przykłady leżące w obrębie 
obecnych granic kraju, nie będące Jednak bezpośrednio wytworem polskich 
warsztatów organmistrzowskich. Organy zbudowane na ościennych terenach 
ziem Polski, to jest na Pomorzu, Warmii czy Śląsku stały się w okresach 
rozkwitu sztuki istotnymi wzorcami, naśladowanymi lub przetwarzanymi 
przez polskich organmistrzów. Ponadto obiekty te, będące bezsprzecznie 
często wybitnymi dziełami sztuki w skali europejskiej, włączone po 1945 r. 
do rejestru zabytków zrosły się dziś na stałe z naszą sztuką.

Aby Jednak obraz sztuki organmistrzowsklej na tych ziemiach był peł­
niejszy, uwzględnione zostały-nie tylko obecnie istniejące przykłady, 
lecz także wiele zniszczonych niestety w czasie II wojny światowej orga­
nów i prospektów. Ze względu na kosmopolityczny charakter sztuki organ- 
mistrzowskiej Europy środkowej, w tym także i Polski, nie sposób pominąć 
wspaniałych organów na Pomorzu czy Śląsku, zwłaszcza, że ziemie te należą 
obecnie do ważnych regionów artystycznych kraju, a zakres czasowy niniej­
szego opracowania obejmuje organy od średniowiecza do czasów obecnych. 
Wszystkie okresy stylowe omówione w niniejszej pracy są traktowane przez 
autora równorzędnie pod względem wartości historycznych, odpowiednio Jed­
nak do wnoszonych przezeń wartości artystycznych. Dobierając przykłady do 
rozważeń w części tekatowej opierał się autor na subiektywnej ocenie ich 
wartości historycznych i artystycznych, uważając, że mogą one najpełniej 
zilustrować ewolucyjne przemiany zachodzące w budowie i formie architek- 
toniczno-plastycznaj organów na przestrzeni swych dziejów.

Fotografie wybrane do części ilustracyjnej nie zawsze wiążą się z 
przykładami opisanymi w tekście, ale o ich doborze decydowała przede 
wszystkim forma artystyczna prospektu oraz chęć ukazania wszystkich waż­
niejszych nurtów w kształtowaniu proapektów organowych we wszystkich 
okresach etylowych. Rysunki w części tekstowej służą lepszemu zilustrowa­
niu myśli zawartych w opisie. Jako że podstawowym Językiem wypowiedzi ar­
chitekta Jest nie tyle słowo pisane ile rysunek.

W zakończeniu autor wyraża nadzieję, że Jego opracowanie przyczyni się 
do lepszego poznania i zrozumienia formy i konstrukcji organów przez 
współczesnych projektantów prospektów organowych, a tym samym do poprawy 
niezadowalającego atanu w tym zakresie wśród nowo budowanych organów w 
Polsce.



7. PRZYPISY

Za 0. Gołosem, "Polskie organy i muzyka organowa". Warszawa 1972, 
przypis 1, str. 212. Ponadto opis 1 schemat działanie tzw. organów wod­
nych (hydraulls) przedstawia Witruwiusz [w:J "O Architekturze ksi,g 
dziesięć", wyd. polskie PWN, Warszawa 1956, Księga X, rozdz. 8 , s. 165, 
nie podaj,c autorstwa Ktesiblosa. W rozdziale 7 tej samej księgi przed- 
stewia natomiast Witruwiusz zasadę konstrukcji pompy wodnej Ktesiblosa, 
która z niewielkimi zmianami zastosowana została w organach wodnych.

2
Np. “Lexikon der Kunst", wyd. VEB E.A. Seemann Verlag - Leipzig 1975; 
"Larousse de la maslque - dictionnaire encyclopédique en 2 volumes", 
wyd. Librairie Larousse - Paris 1957.

3S.A. Sapalski, "Przewodnik dla organistów", Kraków 1880 (reprint wyd.. 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 1980).

V  Odyniec, “Organy Oliwskie", Gdańsk 1958.

5W. Goebel, K. Krieschen, “Die Orgeln von St. Marien zu Danzig", Danzig 1938.

6W. Drost, .“Kunstdenkmaler der Stadt Danzig“
Bd. 1 - Sankt Johann, Stuttgart 1957,
Bd. 2 - Sankt Katharinenkirche, Stuttgart 1958,
Bd. 3 - St. Nikolaikirche und andere Kirchen, Stuttgart 1959,
Bd. 4 - Die Marienkirche in Danzig und ihre Kunstschaetze, Stuttgart1963,
Bd. 5 - St. Trinitatis und andere Kirchen (współpraca F. Svoboda), Stuttgart 1972.

7M. Radojewski, “Organy siedemnastowieczne w kościele Bernardynów w Le­
żajsku“ [wO Roczniki Humanistyczne Towarzystwa Naukowego KUL, To. X, z. 3, Lublin 1961.

Q
0. Sianko, “Barokowe organy w Katedrze FromborskieJ " [w:] Komunikaty 
Mazursko-Warmińskie, Nr 1 (107), rocznik 1970, Olsztyn 1970.

9M. Żurowska, "Organy w Kamieniu Pomorskim" (maszynopis pracy magister­
skiej na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toruniu), Toruń 1968.

103. Gołos, "Polskie organy i muzyka organowa“ i E. Smulikowska, "Pro­
spekty organowe Jako dzieła sztuki“. Warszawa 1972.

^Efektem dalszych poszukiwań Jeet neplsana w 1977 r. w Instytucie Sztuki 
PAN w Warszawie praca doktorska Ewy Smulikowskiej pt. “Prospekty orga­
nowe w .Polsce do końca XVIII w. Jako dzieła sztuki".

12
L. Bürgermeister, "Der Orgelbau ln Schlesien“, wyd. I, Strassburg 1925, 
wyd. II (rozszerzone i zaktualizowane), Frankfurt a.M., 1973.

1 3 L. Burgemelster, G. Grundmann, “Die Kunstdenkmaler der Stadt Breslau,Bd. 1-3, Breslau 1930-34.
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3. Radziewicz-Winnicki, "Architektura organów ns ślęsku w ukształtowa­
niu przestrzennym wnętrz w okresie od wojny trzydziestoletniej do 
schyłku XVIII wieku" (praca dpktorska przygotowana w Instytucie Histo­
rii Architektury, Sztuki i Techniki Politechniki Wrocławskiej pod kier. 
Prof. dr hab. inż. arch. Olgierda Czernera (maszynopis), Wrocław 1977

150. Radziewicz-Winnicki, "Organy Jako instrument muzyczny w architektu­
rze wnętrz na śl,sku" [w :J Modelowe formy zagospodarowania przestrzen­
nego Górnośląskiego Okręgu Przemysłowego, tom II, Wrocław-Warszewa-Kra- 
ków-Gdańsk-Łódź 1981.

16J. Radziewicz-Winnicki, “Geneza 1 charakterystyka ślęskiego prospektu 
organowego w XVII i XVIII wieku" Cw G Zeszyty Naukowe Politechniki ślę- 
skiej w Gliwicach - Architektura, z. 1, Gliwice 1985.

17Rozdział ten stanowi fragment pracy doktorskiej autora, jednak został 
rozszerzony i uzupełniony pod kętem założeń niniejszej rozprawy.

18Zarówno opis funkcjonowania organów. Jak i terminologia zapożyczone zo­
stały z dzieł różnych autorów, m.in. Gołosa , Chwałka i Dorawy (patrz 
bibliografia).

19Szczegółowe dane dotycz,ce materiałów do budowy piszczałek znaleźć moż­
na m.in. [w:] 0. Gołos, o.c., ss. 88-89; 0. Gołos, "Dawne budownictwo 
organowe Jako suma rzemiosł różnych" [wj Kwartalnik Historii Kultury 
Materialnej Nr 2 i 4/1973, Warszawa 1973 oraz Z. Kobus, "Materiały pi­
szczałkowe w zabytkowych organach" [w:] Ochrona Zabytków 3/1972, 
ss. 220-223.

20 Piszczałki bambusowe posiadaj, organy główne w Bazylice w Leżajsku Jako 
głos zwany Fletem trzcinowym, a także stoję w prospekcie nieznanych 
bliżej organów na Filipinach. Kość słoniowa zastosowans jest Jako mate­
riał piszczałek prospektowych w organach Esaja Compeniusa w kaplicy 
Zamku Frederiksborg k. Kopenhagi. Mosiędz bywa używany do wykonania 
dzwonów rurowych, między innymi w organach oliwskich i w Bazylice Jas­
nogórskiej w Częstochowie, choć z piszczałkami nie ma to nic wspólnego.

21 0. Chwałek, "Budowa organów - wprowadzenie do inwentaryzacji i dokumen­
tacji zabytkowych organów w Polsce", Warszawa 1971, ss. 102-106.

223. Chwałek, o.c., ss. 24-25.
23M. Dorawa, "Organy - konstrukcja, ochrona, konserwacja", skrypt Uni­
wersytetu I. Mikołaja Kopenika w Toruniu, Toruń 1971, s. 46.

24E. Smulikowska, o.c., s. 438.
25Lsxikon der Kunst, o.c., s. 642 "Orgelprospekt (let. prospectus) - An- 

sicht, Aussicht , Anblick, usw., ln der aelteren Literatur auch Struktur 
und Orgelgeslcht gen. , die Schauseite der Orgel”.

2fcMimo zaliczenia orgenów do ruchomych elementów wyposażenia wnętrz, s, 
one Jednak na stałe zwlęzane z wnętrzem, dle którego zostały zaprojek­
towane i zbudowane (względy architektoniczno-plastyczne 1 akustyczne). 
Wyj,tek stanowię małe przenośne organy, tzw. portatywy, regeły i nie­
wielkie pozytywy, które Jednak rzadziej posiadaj, obudowę archltekto- 
niczn,.

27Niem. "Orgelfassade" lub "Orgelfront“. Oo wyjętków należę prospekty bez 
piszczałek prospektowych (por. Gdańsk, kościół św. Trójcy - prospskt w 
południowej nawie z 1703 r.).

28Autor składa podziękowanie Panu dr Samuelowi Gumlńskiamu za cenne uwagi 
dotyczęce roli piszczałek w prospekcie organowym.
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E. Smulikowska, "prospekty organowo Jako dzieła sztuki", o.e., s. 440.
30E. Małachowicz, "Wczesnośredniowieczna architektura kościoła Dominika­
nów we Wrocławiu" Dw ü Kwartalnik Architektury 1 Urbanistyki Nr 1/1975 s. 37.

3 1E. Smulikowska sugeruje, 12 mogła to być ława kolatorska lub baldachim 
empory muzycznej, ale nie obudowa organów.

32W niektórych krajach, głównie w Anglii, sytuowano organy na lektoriach 
między prezbiterium 1 nawę głównę kościołów, a organy takie noszę nazwę 
lektoryjnych, np. w katedrach w Exeter, Gloucester, Norwich, Lincoln, 
Ripon, York oraz w słynnej Kings College Chapell w Cambridge.

33F. Deneke, "Die grosse Orgel in Oliva“, Danzig 1865, es. 12-13.
343. Sianko, o.e., ss. 105-106.

35W. Goebel, K. Krleschen, o.e., ss. 12, 24-27.

36Por. również uwagi E. Smulikowskiej, o.e., ss. 439-440, dotyczęce za­
gadnień akustyki organów w rozmaitych typach wnętrz kościelnych.

37w. Goebel, K. Krleschen, o.e., s. 28.
38

Zagadnieniami akustycznymi w odniesieniu do organów zajmuje się m.in. 
Darzy Erdman w swej pracy doktorskiej pt. "Polskie budownictwo organowe 
XVII i XVIII w. w aspekcie akustycznym na tle budownictwa europejsklsgo" 
(maszynopis), Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Warszawie 1977.

39
Witruwiusz, "0 architekturze kslęg dziesięć" (wyd. polskie). Warszawa 
1956, Księga dzieslęta, rozdział siódmy i ósmy, ss. 164-165.

40
M. Kaba, "Die römische Orgel von Aquincum", tw:] Musicologie Hungerica 
6 , Budapest 1976.

41
Szczegółowa dokumentacje organów z Aquincum wraz z ikonografię, patrz M. Kaba, o.ę.

42 /Takie duże klawisze zachowały się w zespołach grajęcych dzwonów (caril- 
lonach) w Belgii 1 Holandii. Grajęcy musi w nie uderzać kantem dłoni. 
Jest to więc niejako żywy relikt i zarazem dokument, będęcy analogię do 
mechaniki starożytnych i średniowiecznych organów.

433. Gołos, o.e., ss. 35-38.
44

W informacjach źródłowych z poczętku XVII w. znajdujemy ściślejsze dane 
w tym względzie, np. kościół N.P. Marli w Toruniu (1605) - 22 głosy, 
kościół N.P. Marli w Krakowie'(1618) - 29 głosów, kościół Bożego Ciała 
w Krakowie na Kazimierzu (-1605) - 28 głosów, patrz 3. Gołos, o.e., s. 97.

45
W. Goebel, K. Krleschen, o.e.. e. 57 oraz M. Dorawa, o.e., s. 20.

46W. Goebel, K. Krleschen, o.e., ss. 38-39.

47L. Burgemelster, "Der Orgelbau..,", o.e.. Rye. I (lewa).
48L. Burgemelster, "Der Orgelbau...", o.e.. Rye. I (prawa).

49G. Audsley, "The Art of Organ-Building", New York 1965, Flg. XIV, s. 40.
50Skrzydła nie zachowały się do obecnych czasów, jednak na pionowych kra­
wędziach prospektu Istnieję dawne zawiasy.

29
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510braz całego prospektu sprzed tej przebudowy zachował się na dawnej 
pocztówce.

52Mlędzy innymi organy w Farze w Kezimierzu Dolnym (1620), w kościele św. 
Stefena w Tengermuende - NRD (1624) i w kościele św. Idziego w Lubece 
(1625).

53Inny późnorenesansowy przykłed prospektu w kościele zemkowym w Oleśnicy 
(1686) zostsł odbudowany z ocalełych fragmentów po zaweleniu się skle­
pienia w 1905 r. Brak szczegółowych bedeń nie pozwele na określenie, w 
Jekim stopniu Jest on zachowany w pierwotnym układzie kompozycyjnym, 
dletego też zostsł w niniejszych rozważaniach pominięty.

54E. Smulikowska, o.c.
55W. Adslung, “Einführung in der Orgelbeu", Leipzig 1972, ss. 171-172.
56A. Stubenrauch, "Führer durch die St. 3akobi-Kirche in Stettin", Stet­
tin 1902, ss. 12-16.

57A. Stubenreuch, o.e., ss. 12-16.
58według S. Gumińsklego Jest to wynikiem przekształceń późniejszych pro­
spektu wraz z balustradę chóru muzycznego.

CQTermin użyty przez E. Smullkowskę, o.c.
600d 1917 r. aż do czasu zniszczenia w 1945 r. proepekt stał pusty, a 
spis głosów podany przez willi Droste nie określa podziału na zespoły 
brzmienia, patrz w. Drost, o.e., Bd 5, s. 176.

61W 1932 r. usunięto z prospektu pozytyw górny i Jako oddzielnę szefę 
ueytuowano w południowej nawie bocznej , łęczęc go wspólnę trakturę. 
Podjęte w 1977 r. prace nad przywróceniem barokowego brzmienia organów 
doprowadziły również do zrekonetruowania ich prospektu, patrz: 3. Ra­
dziewicz-Winnicki, "W trosce o gdańskie orgeny z kościoła św. Mikołaja" 
Cw:J Ochrona Zabytków Nr 4/1972.

620rgany w Głotowie (1870) poeledeję prospekt o spóźnionych barokowych 
formach strukturalnych, choć wystrój Jsst Już elektryczny, patrz: M. 
Dorawa, M. Obremski, “Orgeny w Głotowie - problemy koneerwetorskie"
[w:] Ochrona Zabytków Nr 1-2/1981.

53Według 3. Gołosa [w:] Kultura (tygodnik) Nr 40/1972 z 1 październike.
64Rozdział ten Jest wynikiem wieloletnich bedań autora nad architekturę 

prospektów organowych na ślęsku, czego wynikiem była między innymi Jego 
praca doktorska.

65Por. "Sztuka Wrocławia", praca zbiorowa pod red. M. Zlata i T. Broniew­
skiego, Wrocław-Warazawa-Kraków 1967, ss. 264-266.

66L. Burgemelster, "Der Orgelbau...”, o.e., wyd. II, Abb. 22.
67ZdJęcla tych organów zamieszczone sę w pracach: L. Burgemeistera, “Der 
Orgelbau...”, wyd. II (1973) oraz L. Burgemeistera i G. Grundmanna,
"Die Kunstdenkmäler der Stadt Breelau“, o.c.

68E. Różycka, 3. Rózpędowskl, "Jelenia Góra" (z cyklu: ślęsk w zabytkach 
sztuki), Wrocław 1973, s. 127.
Patrz: 3. Stępowskl, "Późnobarokowe organy Englera w kościele cyster­
skim w Krzeszowie" Cwd Zeszyty Naukowe Akademii Muzycznej w Katowi­
cach Nr 22, Katowice 1984.

69
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Potwierdza Ją jednak opisowo Johannes Piersig w swej broszurze "Die 
grosse Orgel zu St. Elisabeth, Breslau", Breslau (bez roku, prawdopo­dobnie 1941) . s. 17.

7 1K. Kalinowski, "Związki artystyczne śląska i Polski" [w 0 Sztuka 1 po­
łowy XVIII w., Warszawa 1981, s. 343.

72Przez geograficzny termin określający tak zwaną centralną część Polski 
rozumieć należy obecny obszar kraju, ograniczony od zachodu i południa 
granicą historyczną z końca XVIII w. , zaś od wschodu obecną granicą państwową.

73E. Smulikowska, o.c., s. 500.
74E. Smulikowska, o.c., ss. 456 i nast.
75Genezę tego wzorca wywodzi Smulikowska, o.c., s. 439.
76E. Smulikowska, o.c., s. 456.

77Związki artystyczne Polski ze Śląskiem podkreśla dobitnie K. Kalinowski 
w referacie pt. "Związki artystyczne śląska i Polski", o.c., ss. 321- 
344, dokumentując liczne dzieła artystyczne na terenie Polski, powstałe 
Jako wytwory artystów śląskich lub śląskiego pochodzenia. Nie wymienia 
wprawdzie organmistrzów, lecz w wielu przykładach prospektów typu ślą­
skiego (poza Śląskiem) autorstwo śląskie nie budzi wątpliwości.

78Instrument zbudowany w latach 1745-70 przez Józefa Sitarskiego, wielo­
krotnie remontowany, zachowany Jednak w znacznym stopniu w oryginalnej, 
niedokończonej (l) postaci (informacje uzyskane od mgra Jacka Kuliga).

79Patrz K. Kalinowski, o.c.
80
M. Radojewski, o.c., s. 78 oraz E. Smulikowska, o.c., ss. 484-485.

O 1
E. Smulikowska, o.c., s. 485.

82
Jerzy Gołos podaje statystycznie, że n«- 75 badanych organów Jedynie 26 
(34%) posiadało głosy Języczkowe, por. J. Gołos. o.c., s. 68.

83J. Gołos, o.c., s, 68.
P>A3. Gołos, o.c., 9. 69.
85J. Gołos, o.c. , s. 78.
86M. Oorawa, o.c., s. 15.
87

J. Mizgalski, "Encyklopedia muzyki kościelnej", Poznań 1959, ss. 524- 525.
88.. „M. Oorawa, o.c. , s. 15.
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ARCHITEKTURA ORGANÓW W POLSCE - GENEZA I EWOLUCJA FORMY

S t r e s z c z e n i e

Organy jako instrument muzyczny, dający kompozytorom i wykonawcom naj­
większe możliwości twórcze i wykonawcze, wywodzą się od starożytnego pro­
totypu zwanego "hydraulis", wynalezionego przez greckiego konstruktura 
Ktesibiosa w II w. p.n.e.

Na przestrzeni swych dziejów, ciągle udoskonalane, przeszły organy 
długą drogę rozwojową, zaś budownictwo organowe wykształciło wiele różno­
rodnych form brzmieniowych instrumentów, a także typów archltektoniczno- 
plastycznych ich prospektów. Organy posiadają więc zarówno swe oblicze 
brzmieniowe. Jak i wizualne. Strona wizualna objawia się dzięki arty­
stycznej oprawie mechanizmu i aparatu brzmieniowego, zwanej szafą organo­
wą, która z kolei posiada stronę frontową - prospekt organowy.

Autor, historyk architektury, zajmuje się w swojej pracy tą właśnie 
oprawą, a ściślej Jej formą architektoniczno-plastyczną. Na podstawie re­
prezentatywnych przykładów prospektów organowych- dla poszczególnych epok 
i kierunków rozwojowych podjął autor próbę scharakteryzowania form stylo­
wych polskich organów oraz nakreślił ich genezę od średniowiecza do współ­
czesności.

średniowieczne organy w Polsce budowane były Jako szafy zamykane 
skrzydłami, podobne do ołtarzy-tryptyków i nie różniły się od rozwiązań 
europejskich. Na przestrzeni d&lszych swych dziejów uzależnione były od 
różnorodnych kierunków w europejskim budownictwie organowym. Formy stylo­
we polskich prospektów organowych w XVI i XVII w. zależne były od dwóch 
silnych tendencji oddziaływających ze strony typu północnoeuropejskiego 
oraz mniej skonkretyzowanego typu południowoeuropejskiego, 8 od XVIII w. 
od równie silnego wpływu typu śląskiego.

śląski typ prospektu organowego, określony i scharakteryzowany przez 
autora w Jego pracy doktorskiej w 1977 r., wykształcony został na począt­
ku XVIII stulecia i przez cały ten wiek udoskonalany był przez wybitne 
warsztaty organmlstrzowskie na Śląsku. Jego bardzo skonkretyzowana forma 
archltektoniczno-plastyczna stała się wzorcem, który oddziaływał również 
na polskie budownictwo organowe XVIII w. Wzorzec ten napływający od po­
łudniowego zachodu oraz przeciwstawny mu północnoeuropejskl typ prospektu 
uległy wzajemnej Infiltracji na terenie Polski, co dało szereg pośrednich 
i oryginalnych rozwiązań kompozycyjnych. Nie doprowadziło to jednak do 
wykształcenia 8ię indywidualnego, polskiego typu prospektu organowego.
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jak to miało miejsce w innych krajach europejskich, jak np. w Italii, 
Francji, Hiszpanii, Północnych Niemczech itp.

Wiek XIX 1 XX przyniosły nowe spojrzenie na sztukę, a w ślad za tym 
często odmienne niż dotychczas pojmowanie prospektu organowego, szczegól­
nie w XX wieku. Obecnie .renesans* organów przywraca im należną rangę w za­
kresie walorów brzmieniowych opartych na najlepszych wzorach barokowych, 
a także ich forma architektoniczna przedstawia sobą oryginalne rozwiąza­
nia przestrzenne.

Wszystkie okresy stylowe omówione w niniejszej pracy traktowane są 
równorzędnie pod względem wartości historycznych, odpowiednio Jednak do 
wnoszonych przezeń wartości artystycznych.

Przykłady dobrane do rozważań w części tekstowej, reprezentatywne dla 
poszczególnych okresów stylowych, ilustrują ewolucyjne przemiany zacho­
dzące w budowie 1 formie architektonlczno-plastycznej polskich organów na
przestrzeni dziejów.

Celem pracy Jest więc chęć przedstawienia drogi rozwojowej form i kom­
pozycji architektonicznych oraz powiązania polskich organów z otaczającą 
ich przestrzenią wnętrz, dla których były przeznaczone i zbudowane.

Odrębności tych form wynikające z rozmieszczenia terytorialnego 1 od­
działywań rozmaitych orientacji i kierunków artystycznych, zostały w pra­
cy szczególnie wyeksponowane i scharakteryzowane.



АРХИТЕКТУРА ОРГАНОВ В ПОЛЬШЕ - ГЕНЕЗИС И ЭВОЛЮЦИЯ ФОРМ

Р е з ю м е

Органы как музыкальный инструмент, дающий композиторам и исполнителям 
наибольшие творческие и исполнительные возможности, выводятся из древнего 
прототипа называемого "гидравлис", изобретённого греческим конструктором 
Ктесибиом в ц  в д.н.э.

На протяжении всей своей истории, непрерывно совершенствованы, органы 
прошли длинный путь развития, а органное строительство определило много 
различных звуковых форм инструментов и архитектурно-скульптурных типов их 
проспектов. И так имеют своё звуковое и олразное лицо. Образная сторона 
явится нам благодаря художественному оформлению механизм и звукового аппа­
рата, называемого органовым шкафом, который в свою очередь имеет фронталь­
ную сторону - органный проспект.

Автор, историк архитектуры, в своей работе занимается именно этим офор­
млением а также кго архитектурно-скульптурной формой. На основе имеющихся 
примеров органных проспектов с разных эпох и течений развития, автор пред­
принял попытку охарактеризовать формы стильных польских органов а также 
определил их генезис, начиная со средневековья - до наших дней.

Средневековые органы в Польше были строены в форме шкафа затворяемого 
боковыми крыльями, похожие на олтари в виде триптихаи и не отличались от 
европейских конструкций. В дальнейшем их форма зависла от различные направ­
лений в европейском органном строительстве. Стильные формы польских орган­
ных проспектов XVI и XVII вв зависли от двух больших тенденций, действую­
щих со стороны северноевропейского типа и менее сконкретизованного - южно­
европейского типа а с начала XVIII века в равной степени сильного влияния 
силезского типа.

Силезский тип органного проспекта, описан и охарактеризован в кандидат­
ской диссертации автора в 1977 г., определился, в начале XVIII в. и в тече­
нии всего этоко века был совершенствован известными мастерскими Силезии.
Его.очень сконкретизованная архитектурно-скульптурная форма стала эталло- 
ном, который имел своё большое влияние на польское органное строительство 
XVIII века. Образец этотидущий с южного запада и противоположный ему севе­
роевропейский тип проспекта смешались на территории Польша. Это привело к 
ряду промежуточных и оригинальных композиционных решений. Не привело это, 
однако, к определению индивидуального польского типа органного проспекта, 
как это имело место в других европейских странах. На пример! в Италии, 
Франции, Испании, Северной Германии и др.
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XIX и XX век принёс новое возрение ка искуство а вслед за этим нередко 
отличное от досих пор понимаемого органного проспекта. Особенно это каса­
ется XX в.

В настоящее время возраждение органов привращает им соответствующий ранг 
их звуковым качествам, основанных на наилучших барроковых образцах а также 
их архитектурная форма представляет собой оригинальное пространственное
решение.

Все стильные периоды оговариваемые в настоящей работе, трактуются равно­
правно в отношении исторического значения соответственно, однако к вносимым
ими художественным ценностям.

Соответственные примеры подобраны для. рассуждений в письменной части ра­
боты, представляемые для отдельных стильных проспектов, иллюстрируют эволю­
ционные изменения, имеющие место в строительстве м архитектурно-скульптур­
ной форме польских органов в течении исторических деяний.

Целью работы является жеоание представить путь развития форм и архитек­
турных композиций а также связей польских органов с окружающим их простран­
ством, для которого были предназначены н построены. Различия этих форм, ис­
ходящих из территориального размещения и воздействия различных ориентаций 
и художественных раправлений, были особенно в работе экспонированы и охарак­
теризованы.
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Fot. 1. Toruń, kośc. N.P. Marii, 3 ćw. XVI w i 1601-9 Johan Hellwigh z 
Neustadt , stan przed przebudowę w 1. 1925-26

Photo. 1. Toruń, church of Holy Virgin, 3 eq. of XVI c. and 1601-9 Johann 
Hellwigh of Neustadt, state before rebuilding in 1925-26'
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Fot. 2. Toruń, kośc. N.P. Marii, fragn. sekcji przedniej z 1. 1601-9,
etan z 1974 r.

Photo. 2. Toruń, Church of Holy Virgin, of front section from 1601-9,
state of 1974 y.

Fot. 3 

Photo

Toruń, kośc. św. Jakuba, 1611 - Johann Hellwigh z Neustadt, stan
z 1974 r.

. Toruń, Church of St. 3acques, 1611 - Oohann Hellwigh of Neustadt, 
state of 1974 r.
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Fot. 4. Olkusz, kośc. św. Andrzeja, 1617-23 - Hans Hummel z Norymbergii,
stan z 1970 r.

Photo. 4. Olkuez, Church of St. Andrewl, 1617-23 - Hans Hummel of Norym­
berga (Nürnberg), state of 1974 r.
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Fot. 7. Gdańsk, kośc. św. Katarzyny, organy główne, 1603 - Johann Hellwigh 
z Neu9tadt (sekcja gł. i pozytyw), 1649-50 dobudowane sekcje pedału, 1910 
przebud. August Terletzki z Elbląga, stan przed zniszczeniem w 1945 r.
Photo. 7. Gdańsk, Church of ,St. Catherine, main organ, 1603 - Johann Hel- 
wigh of Neustadt (main section and positive), 1649-50 added division 
sections, 1910 rebuilt August Terletzki of Elbląg, state before destory

in 1945 y.
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Fot. 8. Gdańsk, kośc. św. Trójcy,. 1618, przed 1650 dobud. pozytyw] przed­
ni, 1684, rozbud. Johann Barenstorp, 1757 przebud. F.R. Dalltz. W głębi 

sekcja z X. 1703-4 w nawie południowej. Stan przed 1945 r.
Photo 8. Gdańsk, Church of Holy Trinity, 1618, before 1650 added positive 
in front, 1684 extension Johann Barenstrop, 1757 rebuilt F.R. Oalitz. In­

side section of 1703-4 in south nave. State before 1945 y.
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Fot. 9. Gdańsk, kośc. N.P. Marii, Prospekt z 1. 1625-29 z kośc. św. Jana
Instrument 1981-85 Gebr. G.H. Hillebrandt z Hannoveru, stan z 1983 r.
Photo. 9. Gdańsk, Church of Holy Virgin, prospect of 1625-29 from St. John
Church. Instrument 1981-85 Gebr, G.H. Hillebrandt of Hannover, state of-

1983 y.



Fot. 10. Gdańsk, kośc. N.P. Marli, tylny widok szafy organowej i zeap.
miechów, stan z 1983 r.

Photo. 10. Gdańsk, Church of Holy Virgin back view of organ cupbord and
bellows, state of 1983 y.
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Fot. 11. Toruń, kośc. św. 3ana, organy w nawie północnej, 1688,
stan z 1974 r.

Photo 11. Toruń, Church of St. Oohn, organ in north nave, 1688,
state of 1974 y.



- 128 -

Fot. 12. Pelplin, katedra, organy w transepcie, 1674-80 - Daniel Nitrowski 
i Dohann Wolff z Gdańska, 1898 - August i Max Terletzki z Elbląga, stan

z 1983 r.
Photo. 12. Pelplin, cathedral organ in transept, 1674-80 - Daniel Nitrow- 
ski and Oohann Wolff of Gdańsk, 1898 - August and Max Terletzki of Elbląg

state of 1983 y.

Fot. 13. Frombork, katedra, 1683 - Daniel Nitrowski z Gdańska, 1934 -
Emmanuel Kemper z Lubeki, po 1945 restaur. 1966 - Dominik Biernacki i 

1967-69 - Zygmunt Kamiński, stan z 1971 r.
Photo. 13. Frombork, cathedral, 1683 - Daniel Nitrowski of Gdańsk, 1934 - 
Emmanuel Kemper of Lubeka, after 1945 restaur. 1966 - Dominik Biernacki 

and 1967-69 Zygmunt Kamiński, state of 1971 y.
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Fot. 15. Kamień Pomorski, katedra, 1669-84 - Michał Berigel ze Szczecina, 
1820 - Gruneberg ze Szczecina, 1850 - Kaltschmidt ze Szczecina, 1888 
Barnim Grdneberg ze Szczecina (barokizacja). Po zniszczeniach 1945 r. 
restaur. 1962-71 K. Berendt z Wałcza i Zygmunt Kamiński z Warszawy, stan

z 1977 r.
Photo. 15. Kamień Pomorski, cathedral, 1669-84 - Michał Bergiel of Szcze­
cin, 1820 - GrOneberg of Szczecin, 1850 - Kaltschmidt of Szczecin. After 
destroy in 1945 y. restaur. 1962-71 - K. Berendt of Wałcz and Zygmunt Ka­

miński of Warszawa, state of 1977 y.
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Fot. 16. Szczecin, katedra, 1696-99 - Matthias Schurich z Radebergu, Arp 
Schnitger z Hamburga i Balthasar Held z Liineburga, ok. 1870 przebud. Bar­

nim Grüneberg, stan przed zniszcz. 1945 r.
Photo 16. Szczecin, cathedral 169^-99 - Matthias Schurich of Radeberg, 
Arp Schnitger of Hamburg and Balthasar Held of Lüneburg, rebuilt about 

1870. Barnia Grüneberg, state before destroy in 1954 y.
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Fot. 17. Gdańsk, kośc. św. Trójcy, organy w nawie południowej, 1703-4, 
przebud. 1960, stan z 1974 r.

Photo.17. Gdańsk, Church of Holy Trinity, organ in south nave, 1703-4, 
rebuilt 1960, stste of 1974 y.
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Fot. 18. Gdańsk, kośc. N.P. Marii, organy główne, 1756-60 Fryderyk Rudolf 
Dalitz z Gdańska, 1891 - August Terletzki z Elbląga, 1935-38 - Ennanuel

Kemper z Lubeki, zniszcz. 1945 r., stan po przebud. 1938 r.
Photo 18. Gdańsk, Church of Holy Virgin, nain organ, 1756-60 Fryderyk Ru­
dolf Oalitz of Gdańsk, 1891 - August Terletzki of Elbląg, 1935-38 - E m a ­
nuel Kenper of Lubeka, destroyed in 1945 y., state after rebuild 1938 y.
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Fot. 19. Gdańsk, kapl. św. Anny przy kośc. św. Trójcy, ok. 1710 - Andrees 
Hildebrandt z Gdańska, stan z 1983 r.

Photo 19. Gdańsk, Chappel of St. Anne near to the Church of St. Trinity, 
about 1710 - Andreas Hildebrandt of Gdańsk, state of 1983 y.



Fot. 20. Pruszcz Gdański, kośc. par., 1728-9 - Andreas Hildebrandt z Gdańska, przebud. k. XIX w., zniszcz. 
1945 r. , rekonstr. w latach siedemdziesiątych przez PKZ - Toruń i Józefa Mollina, stan z 1889 r.
Photo 20. Pruszcz Gdański, parish church, 1928-9 - Andreas Hildebrandt of Gdańsk, rebuilt about XIX c. , 

destroyed in 1945 y . , reconstr. in 70th by PKZ - Toruń and Józef Mollin, state of 1889 y.

wvl

Fot. 21. Gdańsk, kośc. św. Barbary, 1746-7 - Andreas Hildebrandt, XIX w. remont, 1931 i rozbudowa, stan
przed zniszcz. 1945 r.

Photo 21. Gdańsk, Church of St. Barbara, 1746-7 - Andreas Hildebrandt, XIX c. rebuilt, 1931 - extension,
state before destroy. 1945 y.

136
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Fot. 22. Gdańsk, kośc. św. Oana, sekcja w nawie południowej, 1744-46 -
Andreas Hildebrandt, stan przed zniszczeniem w 1945 r.

Photo 22. Gdańsk, Church of St. John, section in south nave, 1744-46 - 
Andreas Hildebrandt, state before destroy in 1945 y.
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Fot. 24. Gdańsk, kość. Bożego Ciała, 1766-68 - Fr.R. Dalitz i Oohann Efraim Eggert,
stan przed 1945 r.

Photo. 24. Gdańsk, Church of Corpus Christi, 1766-68 - Fr.R. Dalitz and Johann Efraim Eggert,
state before 1945 y.

Fot. 25. Gdansk, kośc. Bożego Ciała, stan z 1983 r. 
Photo. 25. Gdańsk, Church of Corpus Christi, state of 1983 y.
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Fot. 26. Gdańsk, kośc. N.P. Marii, organy chórowe, 1777 - Fr.R. Dalltz, 
stan przed zniszczenie* w 1945 r.

Photo 26. Gdańsk, Church of Holy Virgin, choral organ, 1777 - Fr.R. Da- 
' litz, state befory destroy in 1945 y.

Fot. 27, Gdańsk, kośc. św. Ducha, 1782 - Fr.R. Dalitz, 1899 - 
z Bydgoszczy, stan przed zniszczeniem w 1945 r.

Photo. 27. Gdańsk, Church of Holy Ghost. 1782, Fr.R. Dalitz, 
Voelkner of Bydgoszcz, state before destroy in 1945

P. Voelkner 

1899 - P.
y.



Fot. 28. Gdańsk, kośc. św. Jana, organy w transepcie, 1761 - Johann Frie­
drich Rhode, 1912, E. Wittek z Elbląga, stan przed zniszczeniem w 1945 r.
Photo 28. Gdańsk, Church of St. Joh, organ in transept, 1761 - Johann
Friedrich Rhode, 1912,- E. Wittek of Elbląg, state before destroy in 1945 y
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Fot. 29. Gdańsk, kośc. ewangelicko ref. śś. Piotra i Pawła (obecnie kato­
licki), 1766-69 - Johann Friedrich Rhode, 1890 - Terletzki z Elbląga, 

stan przed zniszczeniem w 1945 r.
Photo 29. Gdańsk, Evangelical ref. Church of St. Peter and Paul (at pre­
sent catholic), 1766-69 - Johann Friedrich Rhode, 1890 - Terletzki of El­

bląg, state before destroy in 1945 y.
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Fot. 30. Gdańsk, kośc. św. Mikołaja, 1755, 1932 - Józef Goebel z Gdańska, 
1977 - rekonstrukcja instrumentu Emil Hammer z Hannoveru i Włodzimierz 

Truszczyński z Warszawy, stan z 1978 r.
Photo. 30. Gdańsk, Church of St. Nicholas, 1755, 1932 - Józef Goebel of 
Gdańsk, 1977 - reconstr. of instrument Emil Hammer of Hannover and Wło­

dzimierz Truszczyński of Warszawa, state of 1978 y.
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Fot. 32. Henryków (woj. wałbrzyskie), kośc. pocysterski. organy główne, 
1665 - Opat Melchior, 1738 - Hans Oakob Rischak (Ryszak) z Nysy, 1900 - 

Schlagt.Söhne ze Świdnicy, stan z 1978 r.
Photo 32. Henryków (reg. Wałbrzych), Postcysterian church, main organ, 
1665 - Abbot Melchior 1738 - Hans Oakob Rischak (Ryszak) of Nysa, 1900 - 

Schlag u.Sohne of Świdnica, state of 1978 y.
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Fot. 33. Wrocław, kośc. N.P. Marii na Piasku, organy główne, 1706-12 
Ignatius Mentzel z Wrocławia, 1928 - W. Sauer z Frankfurtu n. Odrę, 1 

zniszczone w 1945 r., stan z pocz. XX w.
Photo. 33. Wrocław, Church of Holy Virgin ön Sand, main organ, 1706-12 
Ignatius Mentzel of Wrocław, 1928 -'W. Sauer of Frankfurt an Odra, 

destroyed in 1945 y., state at the beginning of XXc.
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Fot. 34. Kanienna Góra (woj. jeleniogórskie), kośc. ewang. Łaski, 1724-9 
Ignatius Mentzel z Wrocławia, 1862 - Schlag u,Söhne ze Świdnicy. Po 1945 
roku częściowe przeniesienie do kośc. garnizonowego N.P. Marii w Warsza­

wie, stan z 1925 r.
Photo. 34. Kaaienna Góra (reg. Jelenia Góra), Evangelical Church of Mercy 
1724-9 - Ignatius Mentzel of Wrocław, 1882 - Schlag u.Söhne of Świdnica. 
After 1945 y. pai'tialy taken to garniaon church of Holy Virgin at Warsza­

wa, state of 1923 y.
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. 35. Nysa, kośc. św. Jakuba, 1711 - Franz Anton Kretschner ze świdni- 
nicy, zniszcz, w 1945 r., stan z 1925 r.

Photo 35. Nysa, Church of St. Jacques, 1711 - Franz Anton Kretschner of 
Świdnica, destroyed in 1945 y., state of 1925 y.
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Fot. 36. Oelenia Góra, kośc. śś. Erazma i Pankracego, 1706 - Adam Horatio 
Casparini z Wrocławia, 1904 - Schlag u.98hne ze Świdnicy, stan z 1979 r.
Photo. 36. Oelenia Góra, Church of St. Erazn and Pankracy, 1706- Ada« Ho­
ratio Casparini of Wrocław, 1904 - Schlag u.Söhne of Świdnica, state of

1979 y.
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Fot. 37. Wrocław, kośc. św. Bernardyna, 1706-9 - Adam Horatio Casparini z 
Wrocławia, 1900-1 - Schlag u.SShne ze Świdnicy, zniszczone w 1945 r. Stan

z 1925 r.
Photo. 37. Wrocław, Church of St. Bernardyn, 1706-9 - Adam Horatio Caspa­
rini of Wrocław, 1900-1 - Schlag u.Söhne of Świdnica.destroyed in 1945 y.

state of 1925 y.



Fot. 38. Wołów (»«oj. wrocławskie), kośc. par., 1715-17 - Adam Horatio Casparini z Wrocławia,
1781 - 3.G. Benjamin Engler z Wrocławia, stan przed zniszczeniem w 1945 r.

Photo, t58„ Wołów (reg. Wrocław), Parish church, 1715-17 - Adam Horatio Casparini of Wrocław,
1781 - 3.G. Benjamin Engler of Wrocław, state before destroy in 1945 y.
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Fot. 40. Wrocław, kośc. św. Marli Magdaleny, 1721-25 - Oohann Michael 
RBder z Berlina, stan przed rozbiórką w 1891 r.

Photo. 40. Wrocław, Church of St. Mary Magdalene, 1721-25 - Oohann Michael 
Roderof Berlin, stabe before denolition in 1891 y.
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Fot. 41. Oelenia Góra, kośc. poewangelicki św. Krzyża, 1724-29 - Oohann
Michael RBder z Berlina, 1829 - Karl Friedrich Bucków z Jeleniej Góry, 

1859 - Christian Gottlieb Schlag ze Świdnicy, stan z 1985 r.
Photo 41. Oelenia Góra, Postevangelical Church of St. Cross, 1724-29 - Oo­
hann Michael R'&'der of Berlin, 1829 - Karl Friedrich Buckow of Oelenia Gó­
ra, 1859 - Christian Gottli'eb Schlag of Świdnica, state of 1985 y.
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Fot. 42. Brzeg (woj. opolskie), kośc. św. Mikołaja, 1724-30 - Michael En­
gler z Wrocławia, 1926-28 - reataur. C. Reaper z Lubeki, stan przsd zni­

szczeniem w 1945 r.
Photo. 42. Brzeg (reg. Opole), Church of St. Nicholas, 1724-30 - Michael 
Engler of Wrocław, 1926-28 - restaur. C. Kenper of Lubeka, state before

destroy in 1945
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Fot. 44. Krzeszów, kośc. N.P. Marii Łaskawej, Jedna z sekcji pozytywu 
przedniego, stan z 1979 r.

Photo. 44. Krzeszów, Church of Holy Mercy Virgin, one of section of front 
positive, state of 1979 y.
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Fot. 45. Wrocław, kośc. św. Elżbiety, organy główne, 1750-61 - Michael
Engler i O.Ch. Benjamin Engler, stan z pocz. XX w.

Photo. 45. Wrocław, Church of St. Elizabeth, main organ, 1750-61- Michael 
Engler and O.Ch. Benjamin Engler, state at the beginning of XX c.
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Fot. 47. Wrocław, kośc. ewangelicko-ref. Opatrzności Bożej (Dworski), 1752 - Dohann Gottfried Wilhelm 
Scheffler z Brzegu, 1799-1800 i.1823-25 - Johann Gottlieb Benjamin Engler, 1841 i 1861 - Moritz Robert 
Müller z Wrocławia, 1884 - Schlag u.Söhne ze Świdnicy, 1917-22 - G.F. Steinmaier u.Co. z öttingen,

stan z 1974 r.
Photo 47. Wrocław, Evangelical ref. Church of God Providence (Court), 1752 - Oohann Gotffried Wilhelm 
Scheffler of Brzeg, 1799-1800 and 1823-25 - Oohann Gottlieb Benjamin Engler, 1841 and 1861 - Moritz 
Robert Müller of Wrocław, 1884 - Schlag u. Söhne of Świdnica, 1917-22 - G.F. Steinmaier u.Co. of Öttin­

gen, state of 1974 y.
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Fot. 48. Jemielnica' (wol oDolskioł i,„i„
ż BrzegC!CstInrzk19737r7'8 ' C,0hann Gottf>-ied Wilhelm Scheffler 

Photo. 48. Jemielnica (reg. Opole). Parish Post cyst ersian Church 1777 8 .oh r  ,
f l e r  o f  B r z e g ,  s t a t e  o d  1 9 7 3  y . '  O o h a n n  G o t t f r i e d  W i l h e l m  S c h e f -
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Fot. 50. Wrocław, katedra, organy główne, 1801-5 - Józef Janiczek z Kall-
lisza 1 Johann Christian Benjamin Müller z Wrocławia, 1934 - restaur. Karl

3erschdorf z Nysy, stan przed zniszczeniem w 1945 r.
Photo. 50. Wrocław, cathedral, main organ, 1801-5- Józef Janiczek of Ka­
lisz and Johann Chr'iötian Benjamin M5ller of Wrocław, 1934 - restaur. Karl

Berschdorf of Nysa, state before destroy in 1945 y.

Fot. 51. Wrocław, kośc. uniwersytecki Im. Jezus, 1819 - Johann Christian 
Benjamin Müller z Wrocławia, 1926 - Wilhelm Sauer z Frankfurtu n. Odrę,

stan z 1974 r.
Photo 51. Wrocław, University Church of Jesus Christ, 1819 - Johann Chri­
stian Benjamin Muller of Wrocław, 1926 - Wilhelm Sauer of Frankfurt on

Odra, state of 1974 y.



Fot. 52. Świdnica, kośc. ewangelicki Pokoju, organy główne, 1777-84 - Peter Zeitzius z Ząbkowic, 1802 - 3o- 
harm Lieser z Zębkowic i Besterfeld ze Świdnicy (przebud. wg reformy Voglera), 1831-35 - Christian Gottlieb

Schlag ze Świdnicy, stan z 1979 r.
Photo. 52. Świdnica, Evangelical Church of Peace, main organ, 1777-84 - Peter Zeitzius of Zębkowice. 1802 - 
Johann Lieser of Zębkowice and Besterfeld of Świdnica (rebuilt according to Vogler), 1831-35 - Christian

Gottlieb Schlag of Świdnica, state of 1979 y

F0t. 53. Henryków Cwoj. wałbrzyskie), kośc. par. pocysterski, rokokowy pozytyw nad stallami w nawie głów-
nej (północny,- niemy), stan z 1979 r.

Photo. 53. Henryków (reg. Wałbrzych), Parish Postcystersian Church, rococo positive above stalles in main
nave (north-mute), state of 1979 y.
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Fot, 54. Wrocław, koéc. św. Elżbiety, organy chórowe, 1826 - Johann Christian Benjamin Muller z Wrocławia,
3tan z 1974 r.

Photo. 54. Wrocław, Church of St. Elizabeth, choir organ, 1826 - Johann Christian Benjamin Muller of Wro­
cław, state of 1974 y.

Fot. 55. Lidzbark Warmiński (woj. olsztyńskie), kaplica zamkowa, 1760, instrument zniszczony w 1945 r., 
rekonstr. 1971-3 - PKZ Toruń i Józef Mollin z Odrów k. Chojnic, stan z 1973 r.

Photo. 55. Lidzbark Warmiński (reg. Olsztyn), castle chappel, 1760, instrument destroyed in 1945 y., 
rekonstr. 1971-3 - PKZ Toruń and Józef Moolin on Odrów n. Chonice, state of 1973 y.
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Fot. 56. Poznań, kość. Bernardynów, 1742-47 - Michael Engler z Wrocławia, 
zniszczone w 1945 r., stan z 1904 r.

Photo 56. Poznań, Bernardln Church, 1742-47 - Michael Engler of Wrocław, 
destroyed in 1945 y., state of 1904 y.

Fot. 57. Trzemeszno (woj. bydgoskie), kośc. par. Kanoników Regularnych, 
koniec XVIII w., zniszczone w 1945 r., stan z 1904 r.

Photo 57. Trzemeszno (reg. bydgoszcz). Parish Church of Regular Kanonics, 
end of XVIII c. destroyed in 1945 y., state of 1904 y.
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Fot. 59. Kraków, kośc. Bożego Ciała na Kazimierzu, organy w prezbiterium 
(dawniej w nawie gł.), 1765-66 - Michał Sadkowski, 1862 - "Roman Ducheń- 

ski, XX w. - Biernacki, stan z 1968 r.
Photo. 59. Kraków, Church of Corpus Christi on Kazimierz, organ in prez­
biterium (before in main nave), 1765-66 - Michał Sadkowski, 1862 - Roman 

Ducheński, XX c. - Biernacki, state of 1968 y.
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Fot. 60. Leżajsk, Bazylika Bernardynów, organy główne, 1678-93 - Stani­
sław Studziński z Przeworska, 1684-93 Oan Głowiński z Krakowa, 1852 - Ro­
man Ducheński ze Lwowa, 1903-6 - Aleksander Żebrowski ze Lwowa, 1966-68 - 

Robert Polcyn z Poznania, stan z 1982 r.
Photo. 60. Leżajsk, Bernardin Basilic,' main organ, 1678-93 - Stanisław 
Sutdziński of Przeworska, 1684-93 Oan Głowiński of Kraków, 1852 - Roman 
Ducheński of Lwów, 1903-6 - Aleksander Żebrowski of Lwów, 1966-68 - Ro­

bert Polcyn of Poznań, state of 1982 y.
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Fot. 61. Poznań, kośc. poewangelicki św. Krzyża, organy nad ołtarzem,
1786 - Meinert (Menert) z Wrocławia, 1927-28 - W. Sauer z Frankfurtu

n. Odrę. Stan z 1904 r. przed przekształceniem prospektu
Phota 61. Poznań, Post evangelical Church of St. Cross, organ above
altar, 1786 - Meinert (Menert) of Wrocław, 1927-28 - W. Sauer of Frank­

furt on Odra. State of 1904 y. before rebuilt prospect
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Fot. 62. Poznań, katedra. 1793-8 - Johann Peter z Wrocławia, 1931 - Ca-
vaille-Coll z Paryża, zniszczone w 1945 r., stan z 1931 r.
Photo. 62. Poznań, cathedral, 1793-8 - Johann Peter of Wrocław, 1931 - Ca- 
vaille-Coll of Paris, destroyed in 1945 y., state of 1931 y.
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Fot. 63. Głotowo (woj. olsztyńskie), kośc. odpustowy, 1870, stan z lat
siedemdziesiątych XX w.

Photo 63. Głotowo (rag. Olsztyn), Indulgence Church, 1870, State of 70th
of XX c.
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Fot. 65. Pelplin (woj. gdańskie), katedra, organy główne, 1845 - Karl Au­
gust Buchholz z Berlina, przebud. GÓbel Terletzki, Mollin, stan z 1983 r.
Photo. 65. Pelplin (reg. Gdańsk), cathedral, main organ, 1845 - Karl Au­
gust Buchholz of Berlin, rebuilt Gobel Terletzki, Mollin, state of 1983 y.



Fot. 66. Toruń, kość. św. Dana, organy główne, 1898 - August i Max Ter­
letzki z Elblęga, stan z 1974 r.

Photo. 66. Toruń, Church of St. Oohn, aain organ, 1898 - August and Max 
Terletzki of Elblęg, State of 1974 y.
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Fot. 67. Paczków (woj. opolskie), kośc. par., 1883 - Schlag u. Söhne ze
Świdnicy, stan z 1974 r.

Photo. 67. Paczków (reg. Opole), Parish Church, 1883 - Schlag u.Sb'hne of
Świdnica, state of 1974 y.
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Fot. 68. Gliwice, kośc. par. Wszystkich świętych, lata trzydzieste XX w. 
- Rieger-Kloss z Oagerndorf (obecnie Krnov - CSRS), stan z 1975 r.
Photo. 68. Gliwice, Parish Church of All Saints, 30th of XX c. - Rieger- 
Kloss of Oagerndorf (at present Krnov - ĆSRS), state of 1975 y.
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Fot. 69. Gdańsk, kośc. N.P. Marii, organy główne, sekcja pedału w nawie 
północnej, 1938 - Emmanuel Keaper z Lubeki, stan przed zniszczeniem w

1945 r.
Photo. 69. Gdańsk, Church of Holy Virgin, Main organ, pedal section in 
north have, 1938 - Emmanuel Kenper of Lubecka, state before destroyed in

1945 y.



Fot. 70. Wrocław, katedra, 1951-56 przen. z Hali Ludowej (Sauer) i uzu­
pełń. 0. Biernacki z Krakowa (proj. arch. A. Krzywobłocki), stan z 196B r
Photo. 70. Wrocław, cathedral,, 1951-56 taken of Popular Hall (Sauer) and 
completed by 0. Biernacki of Kraków (proj. arch. A. Krzywobłocki), state

of 1968 y.
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św. Oakuba, pocz. lat siedemdziesiątych XX w 
z 1974 r.

ch of St. Jacques, Beginning of 70th of XX c 
of 1974 y.Photo. 71. Nysa



Fot. 72. Oliwa, katedra, pozytyw pod chórem 

Photo. 72. Oliwa, Cathedral, positive under
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Fot. 74. Katowice, katedra, organy główne, 1979-80 - Gregor Hradetzky z 
Krems (proj. doc. dr arch. Mieczysław Król), stan z 1981 r.

Photo. 74. Katowice, cathedral, main organ, 1979-80 - Greogr Hradetzky of 
Krems (proj. doc. dr arch. Mieczysław Król), state of 1981 y.
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Fot. 75. Nysa, kośc. śś. Piotra 1 Pawła (Bożogrobców), kontuar - 1883,
stan z 1974 r.

Photo. 75. Nysa, Church of St. Peter and Paul (Godgravers), contuar -
1883, state of 1974 y.



>0l\>

Fot. 76. Oliwa, katadra, dawny kontuar organów głównych z 1935 r. (Oózef Goebel), zsstępiony 
nowym w 1968 r., czasowo eksponowany w kośc. N.P. Marii w Gdańsku, stan z 1983 r.

Photo. 76. Oliwa, Cathedral, ancient contuar of main organ of 1935 y. (Oózef Goebel), sub­
mitted by new one in 1968 y., temporary shown in Church of Holy Virgin in Gdańsk, state of

1983 y.
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Fot. 78. Katowice, katedra, kontuar organów głównych z lat 1979-80 (Gre- . „

gor Hradetzky), stan z 1982 r. f  \
P h o t o .  78. Katowice, cathedral, contuar of main organ of 1979-80 (Gregor 

Hradetzky), State of 1982 y.
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Fot. 79. Gdansk, koćc. św. Mikołaja, szafka kontuarowa - 1977 (Emil Hammer 
i Włodzimierz Truszczyński), stan z 1983 r.

Photo. 79. Gdańsk, Church of St. Nicholas, contuar cupbosrd - 1977 (Emil 
Hammer and Włodzimierz Truszczyński), state of 1983 y.
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Fot. 80. Gdańsk, kośc. N.P, Marii, szafka kontuarowa - 1982-3 (Hille-
brandt), stan z 1983 r.

Photo. 80. Gdańsk, Church of Holy Virgin, contusr cupboard - 1982-3 
(Hillebrandt), state of 1983 y.



44-100 G liw ice —  K sięgarnia nr 096, ul. K onstytucji 14 b 
44-100 G liw ice — Spółdzieln ia Studencka, uL W rocław ska 4 a
40-950 K atow ice — K sięgarnia nr 015, ul. Żwirki i W igury 33
40-098 K atow ice —  K sięgarnia nr 005, uL 3 M aja 12
41-900 B ytom  — K sięgarnia nr 048, PL K ościuszki 10 
41-500 Chorzów —  K sięgarnia nr 063, uL W olności 22
41-300 D ąbrow a Górnicza — K sięgarnia nr 081, uL ZBoW iD-u 2 
47-400 Racibórz — K sięgarnia nr 148, uL Odrzańska 1 
44-200 Rybnik — K sięgarnia nr 162, R ynek 1 
41-200 Sosnow iec — K sięgarnia nr 181, uL Z w ycięstw a 7 
41-800 Zabrze —  K sięgarnia nr 230, uL W olności 288
00-90i W arszawa — Ośrodek Rozpowszechniania W ydaw nictw  Naukowych PAN — 

P ałac K ultury i Nauki

W szystkie w ydaw nictw a naukow e i dydaktyczne zam aw iać m ożna poprzez Składnicę  
Księgarską w  W arszawie, ul. M azow iecka 9.


